;dłogi, 
wysu* 


„onych 


tszych 
paski, 


Nr 120. 


Sobota, 27 Maja 1911. 


Rok 101. 


3 Wychodzi codziennie o godzinie 5 
a WIJĄSSIEM dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu i6 hal., 


po posudniu 


! pocztą IG hal. -— Biura Redakcyi i Adrministraeyi 


ulica Czarnieckiego 1.10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Fasaż Haus- 
mansa i 8. -— Listy należy frankować, 


Reklamaupe otwarte wolne od opłaty. 
Teiefnn Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — b, 


rocznie . 
. 16 X, | miesięcznie 2h 70h, 


półrecznie 


Prenumaratia 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie. 
| „Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewadnikć prenumerowamy osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
. 24 K, | ćwierórocznie . 


rocznie . 
i2 K, | miesięcznie . 


półrocznie . - 


Qeny ogłoszeń: Wiersz pełitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabełaryczne i liczbowa po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz tub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam QV. de Raczkowski) 88 
Rue da Vsrenna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany baronie Bienerth! 

Postępujący rozwój całego życia eko- 
nomicznego i umysłowego doprowadził do 
niepowstrzymanego rozszerzenia zakresu za- 
dań Państwa, które stawiają działalności władz 
administracyjnych nowe, tak pod względem 
treści jak co do rozmiarów zwiększone wy- 
magania. Jest Mojem życzeniem, by zarówno 
Administracya państwowa, której wypróbo- 
wane zasady i wierne oddanie się obowiąz- 
kowi, radbym widzieć także w przyszłości 
zachowane, jak Administracya krajów i in- 
nych związków autonomicznych zgodnie z du- 
chem czasu ukształtowawszy dotychczasową 
organizacyę, mogła dotrzymać kroku rosną- 
cym potrzebom ludności. 

Najpewniejszą rękojmią udania się dzie- 
ła reformy, które objąć ma naprzód dziedzi- 
nę administracyi wewnętrznej, jakoteż admi- 
nistracyi oświaty i skarbu, upatruję w odpo- 
wiedniem przygotowaniu go przez współdzia- 
łanie wiedzy i praktyki. Przyjmując tedy 
Pańskie wnioski, uznaję za stosowne, celem 
poparcia reformy Administracyi ustanowić 
komisyę, złożoną ze znawców zawodowych 
na polu Administracyi państwowej i autono- 
micznej, oraz z reprezentantów nauk pań- 
stwowych, której to komisyi rzeczą będzie 


| odpowiednio do dołączonych tu a Przeze- 
mnie zatwierdzonych zasad, poddać grunto- 
wnym, rzeczowym badaniom wszystkie kwe- 
stye, mające z tą reformą związek. Działal- 
ność jej obejmować ma mianowicie orga- 
nizacyę władz administracyjnych, oraz za- 
łatwianie spraw urzędowych i sposób po- 
stępowania, przyczem szczególnie należy zwró- 
cić uwagę na stosunki Administracyi pań- 
stwowej i autonomicznej. Za pomocą ule- 
pszeń rzeczowych, które z największem mo- 
źliwie uproszczeniem formy połączyć mają jak 
najpożyteczniejszą skuteczność, winno się 
równocześnie osiągnąć nakazane względami 
na finanse Państwa i krajów ograniczenie 
wydatków administracyjnych. O wynikach 
prac swoich ma komisya za pośrednictwem 
Mego Rządu zdać Mi sprawę w formie opi- 
nij i wniosków, rzeczą zaś Rządu będzie, 
poddać uzyskany materyał dalszemu zgodne- 
mu z celem opracowaniu a zwłaszcza zape- 
wnić na każdy wypadek spożytkowanie go 
przez ustawodawstwo. 

Podając Panu w załączeniu listę człon- 
ków powołanych Przezemnie do komisyi, po- 
lecam Mu zarządzić co należy celem najry- 
chlejszego ich zebrania się. Mam nadzieję, 
że działalność tej instytucyi, która poświę- 
cona być ma dobru wszystkich mieszkańców 
Państwa, dozna także zewsząd skutecznego 
poparcia. 

Gódólló, 22 maja 1911. 

Franciszek Józef, w. r. 
Bienerth w. r. 


Najwyżej zatwierdzone zasady dzia- 
łalności komisyi dla popierania refer- 
my Administracyi. 


$ 1. Zadania komisyi. 

Komisya ma w myśl Najw. pisma Od- 
ręcznego z 22 maja 1911, współdziałać przy 
przygotowaniu reformy Administracyi wewnę- 
trznej jakoteż oświaty i skarbu jako organ 
doradczy. Jest jej rzeczą, wszystkie kwestye 
z tą reformą pozostające w związku poddać 
rzeczowemu zbadaniu i zaopiniowaniu. Jej 
działalność ma mianowicie objąć organizacyę 
władz administracyjnych, urzędowe załatwia- 
nie spraw i sposób postępowania, przyczem 
szczególną zwrócić ma się uwagę na stosunki 
pomiędzy państwową a autonomiczną Admi- 
nistracyą. 

$ 2. Skład komisyi. 

Komisya, której członkowie powołani 
zostają na wniosek Prezydenta Ministrów 
Najw. rozporządzeniem, zbiera się w Wiedniu 
pod przewodnictwem prezesa mianowanego 
przez Najj. Pana. W razie, gdyby przewo- 
dniezącego powstrzymywały jakie przeszkody, 
kierować ma obradami jego zastępca wska- 
zany również Najw. rozporządzeniem. 

Członkowstwo komisyi jest urzędem ho- 
norowym i nie łączy się z Żadnem wyna- 
grodzeniem; tym wszakże członkom, którzy 
nie mieszkają stale w Wiedniu, zapewnia się 
wolną jazdę, względnie zwrot kosztów podró- 
ży, dalej zaś na czas trwania ich obecności 
w Wiedniu skutkiem obrad komisyi wyna- 
grodzenie wydatków w kwocie 20 koron 
dziennie. 

Komisyi przysługuje prawo, powoływąć 
od czasu do czasu przy rozpatrywaniu po- 
szczegónych przedmiotów osoby z poza jej 
grona, których współdziałanie ze względu na 
ich znajomość sprawy byłoby pożądane, a to 
dla pemocy w spełnieniu zadań ciężących na 
komisyi. 


§ 3. Zewnętrzne formy pracy 
komisyi. 

Praca komisyi ma być w ramach po- 
stanowień oznaczonych już głównych zasad 
uregulowana za pomocą regulaminu, który 
ona sama uchwali. 

Komisya zbiera się na wezwanie prze- 
wodniczącego i jest zdolna do uchwał, jeśli 
znajduje się przynajmniej połowa ogólnej licz- 
by członków. Uchwały komisyi zapadają wię- 
kszością głosów; przy równej liczbie głosów 
rozstrzyga głos przewodniczącego, lub też je- 
go zastępcy, kierującego obradami, którym 
zawsze przysłuża pełne prawo głosowania. 

Dla przygotowania prac na poszczegól- 
nych wielkich polach reformy, mogą być u- 
stanowione podkomisye, o których składzie 
i regulaminie postanowi komisya. 

Posiedzenia komisyi i jej podkomisyj 
nie są jawne, o ile nie uchwali ich jawności 
w poszczególnych wypadkach komisya w po- 
rozumieniu z Prezydentem Ministrów. 

$4. Plan pracy. 

Komisya sama postanawia o planie pra- 
cy i sposobie jego przeprowadzenia. Rządowi 
wszakże przysłuża prawo każdego czasu za- 
sięgnąć opinii komisyi co do poszczególnych 
kwestyj, łączących się ze sprawą reformy 
Administracyi. 

Skoro dojdzie już do ostatecznych wy- 
ników na pewnych ściśle określonych polach 
pracy, należy je natychmiast za pośredni- 
ctwem Prezydenta Ministrów przedłożyć Co- 
sarzowi. Prezydent Ministrów odda propozy- 
eye komisyi z możliwie największym pośpie- 
chem do zgodnego z celem dalszego trakto- 
wania w łonie Rządu, a zwłaszcza spożytko- 
wania w drodze ustaw i rozporządzeń. 

Komisya dalej z końcem każdego roku, 
w tej samej drodze, zdawać będzie Cesarzowi 
sprawę, streszczając swą działalność z całe- 
go roku. 


EE W A R A RE EEC CJA WTC) MCO D O rec 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
ŚWIĘTY FEN. 
Powieść z życia ikarystów. 


(Ciąg dalszy). 


XX. 

W dwa dni przed dożynkami, w wie- 
czór chmurny, burzliwy, Hans wpadł do 
pani Anny, widocznie wstrząśnięty do głębi, 
Z jasnych jego oczu wyzierało przerażenie. 

Rzuciwszy się w krzeszło, ocierał pot 
z czoła przez chwilę nim wykrztusił: 

— Jesteśmy straceni! 

Gdy opanował się trochę, targając czu- 
prynę począł: 

— Qrosston przywiózł piorunującą wia- 
domość, Wracając z Londynu, spotkał się 
w wagonie z Shirley'em, który, jak mówił, 
i tak w tych dniach wybierał się do niego, 
by pomówić o „interesach*. Johnston miał 
świętą racyę.... Otóż co Shirley mieni „inie- 
resem“, Powiada, że musimy pokryć wszyst- 
kie zaległości oraz sporządzić akt notaryalny 
niezwłocznie, W przeciwnym razie sprzeda 
farmę komu innemu. Ma bowiem kupca, jak 
powiada. Ale nam daje pierwszeństwo. Wspa- 
niałomyślny! Naturalnie jęczy, że nie ma 
otówki i t. p. Orosston domyśla się, że syn 
jego wściekły o to, że wójt zaprosił nas na 
dożynki, uważa to za niesłychaną obelgę dla 
probostwa i siebie, oraz za widoczny skutek 
naszej propagandy, źle wróżący na przyszłość. 
On to podburza ojea, który teraz stawia 
sprawę na ostrzu miecza... Jesteśmy stra- 
ceni 1... 

Sapał wzburzony. 

— Pozwól! — wtrąciła pani Anna. — 


Nie widzę jeszcze powodu do rozpaczy. Oros- 
ston ma przecież coś blisko czterystu fun- 
tów... 

— Trzysta czterdzieści. Trochę z tych 
pieniędzy musiał wydać na „Nowy Porządek“. 

— Ale to zapewne wystarczy na po- 
krycie zaległości. 

„ — Procenty należące się od rat farme- 
rowi i wyłożone za nas podatki nie przeno- 
szą zapewne tej sumy. Ale kontrakt nota- 
ryalny ?! Niepodobieństwo! 

Pani Anna spuściła głowę. 

— Gdybyśmy wzbraniali się przed kon- 
traktem, Shirley zażąda natychmiastowego 
spłacenia swej hipoteki, którą, jak twierdzi, 
wypowiedział nam w właściwym czasie. 

— To kwestya. 

— Ellen, bardzo przybita — ciągnął 
Hans — mówiła w cztery oczy z panną Oraig, 
chcąc nakłonić ją do odkupienia hipoteki od 
Shirley'a, ale miss Craig nie jest w możno 
ści... Nie ma ratunku! 

— A Orosston co mówi wobec tego? 

— Opętały go zgoła nie nasze zamia- 
ry. Ugina się pod żądaniem Shirley a; go- 
tów jest zrobić kontrakt notaryalny, spłaciw- 
szy zaległości. Gdyby zaś Shirley i wtedy 
Jeszcze dążył do niezwłocznego zrealizowania 
hipoteki, chee wdać się z nim w proces. 
Chce — jak mówi — bronić się do upadłe- 
go. Ale pytam się, co większym upadkiem: 
poddanie się rabunkowemu wywłaszczeniu, 
strata włożonych przez Orosstona funduszów, 
czy też rejterada z naszego stanowiska od- 
pornego wobec instytucyj państwowych. Za- 
iste lepiej cierpieć pod obuchem krzyczącej 
niegodziwości niż upadlać się, plamić, zstę- 
pować na grunt takich Shirleyów i wodzić 
się po sądach. 

— A Fen? 

— Fen radzi, abyśmy nie opierając się, 
wszystko oddali Shirley'owi, chociaż pewnie 
nie przypuszcza, aby on rozbrojony przez to 
uniósł się wspaniałomyślnością i pozwolił 
nam pozostać na farmie. Sądzi on, że jest 
to następstwem błędu, jaki popełnił Cros- 
ston, kupując tę farmę, dotykając się pienię- 


dzy. Pieniądz, zło kardynalne, musiał zrodzić 
zło. Przekleństwo Antychrysta wisiało nad 
nami... To prawda. Nie mając kawałka zie- 
mi, powinniśmy wszyscy pracować u obcych 
i dla obcych bez wynagrodzenia, jak Natal- 
ka i istnieć, jak się da, a nie brać w rękę 
przeklętego kruszcu... Nie opierać się Shir- 
leyowi! Z pewnością. Ale pytanie, czy nie 
wydrzeć takiego chwastu z gruntu... — zgrzy- 
tnął z cicha. 

— Gdyby Pinkerton udał się do ro- 
dziców... 

— Nie wywlekaj już tej pogrzebanej 

l s Ó : 
sprawy! — przerwał Hans pani Annie opry- 
skliwie i zachmurzony jowiszowo wsparł gło- 
wę na rękach i zamilkł, 

Skłopotani, przygnębieni siedzieli na- 
przeciwko siebie bez słowa, jakby nad gro- 
bowcem. 

„ _ Wreszcie na oblicze komunisty wysta- 
pił łagodny wyraz, w źrenicach zamigotały 
blaski sympatyi. Ujął miękko jej rękę i o- 
zwał się półtonem: 

— (0 ty zrobisz teraz, po wyjeździe 
Natalki? 

— Co zrobię?.. Będę tęskniła za nią... 
Zresztą, obejmę po niej lekcye, mam pochła- 
niającą pracę przed sobą... Dni przyobleka- 
Ją Się Coraz więcej w pastelowe barwy, nie- 
soczyste, martwe... 

Zacichla w smętku, westchnęła i do- 
dała: 

— Tylko ty, rozjaśnij czoło! 

— Ach, ja!! — odrzucił Duńczyk i 
maska jego przybrała tragiczno-bolesne pię- 

o, jakby zaezepiono o jego rozjątrzoną ra- 
nę, i nagle padł twarzą na stół, ukrył ją w 
ramionach, syknąwszy : } 

— Przeklęte to życie! Stokrotnie prze- 
klete! 

— Hansie! — poczęła ciepłym głosem 
pani Anna. — Ty masz chorą duszę. Nie 
poznaję cię od pewnego czasu. Zawiele my- 
ślisz, mój drogi, a zamało pracujesz na roli. 
Uspokój się! Po burzach nastaną znowu dni 
pogodne, wygładzi się wszystko. 

— Nie dla mnie. 


— Źle ci, mój przyjacielu... — rzekła 
cicho z łzą w głosie. — Jeśli Orosstonowie 
mieliby wynieść się i chata ich opustoszeć, 
ja bądź co bądź pozostanę tu jeszcze pewien 
czas, jak wiesz. A ty zamieszkaj u jednego Z 
przyjaznych nam włościan, postaramy się 0 
wdzięczne dla ciebie zajęcie i nie będzie 
nam żle. 

— Ach... 

Z głębokiem westchnieniem uleciał frag- 
ment okrzyku, wktórym mieściła się gorycz 
zarówno, jak pragnienie gorące. 

— Zostać przy tobie i.... ztobą! — wy- 
szeptał nie podnosząc twarzy. — Zapomnieć 
o nikezemności, o nędzy... wyzłocić sobie 
trochę ten świat twoją sympatyą.... 

— Dobrze, sympatyą, ale nie żądaj za 
wiele. Wiesz, że jesteś w mem życiu nie- 
zbędnym, że... Jednakże, proszę cię, wybij 
sobie z głowy amory, które byłyby tu me 
na miejscu. Gdybym była spotkała cię w ży- 
ciu kilkanaście lat temu... i 

— Przecież nio ślubowałaś czystości !? 
Czy po rozstaniu się z mężem... 

— W kilka lat potem poznałam w Pa- 
ryżu rodaka, zdolnego witrażystę, który wy- 
trwale zdobywał mnie aż posiadł, Był to 
człowiek nie olśniewający, nie świetny ani 
piękny, ale pokonał mnie siłą woli, spokoj- 
ną determinacyą i przywiązał do siebie rdzen- 
ną, nieostentacyjną dobrocią. Dla małej Na- 
talki był prawdziwym ojcem. Jedynem pra- 
gnieniem jego było mieć taką dziecinę a nie- 
stety... Umarł wiele, wiele za wcześnie, mój 
biedny... Umarł dość nagle na mych rękach, 
pozostawiając w mem sercu niewygasłą 
wdzięczność i pamięć... Dobre było nasze 
dziesięcioletnie pożycie, chociaż on pod wzglę- 
dem umysłowym pozostawał pozamną, łą- 
czyła mnie z nim głęboka przyjaźń. A po 
jego zgonie przekonałam się, że to była mi- 
OŚĆ... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sprawozdania zarówno szczegółowe, jak 
roczne, winny być po przedłożeniu ich Pre- 
zydentowi Ministrów podawane do publicznej 
wiadomości w czasie, który w porozumieniu 
z nim oznaczony zostanie. Po za tem ma się 
wiadomość o pracach komisyi podawać tylko 
wtedy, gdy uchwali to komisya sama w po- 
rozumieniu z Prezydentem Ministrów. 


$5. Uprawnienia przewodniczą- 
cego. 


Przewodniczący kieruje obradami komi- 
syi, załatwia jej bieżące sprawy i reprezen- 
tuje ją na zewnątrz. 

Winien on także w szczególności starać 
się o przeprowadzenie planu pracy, jako też 
o prawidłowy i możliwie najspieszniejszy po- 
stęp prac komisyi i podkomisyj. Komisya ma 
prawo dla dopomożenia przewodniczącemu w 
pełnieniu tych obowiązków przydać mu za 
jego zgodą stały komitet, składający się co 
najwyżej z pięciu członków. 


§ 6. Stosunki zewnętrzne. 


Komisya utrzymuje stosunki z władzami 
państwowemi i autonomicznemi za pośredni- 
etwem Prezydenta Ministrów, który również 
odda komisyi do rozporządzenia siły pomo- 
enicze, potrzebne dla załatwiania interesów 
biurowych. 


$7. Zasięganie informacyj i środ- 
ków pomocniczych, zapytywanie 
rzeczoznawców i informatorów. 


Na życzenie komisyi Rząd dostarczy 
potrzebnych dla jej prac informacyj i środ- 
ków pomocniczych w sposób, jaki uzna za 
odpowiedni iz możliwie największym pośpie- 
chem. 

Komisya ma prawo zaprosie rzeczo- 
znawców, oraz informatorów, lub jakiekol- 
wiek inne osoby, których wiedza i doświad- 
czenie mogłyby mieć wartość dla rozwiązania 
jej zadań, — do jawienia się, celem wysłu- 
chania ich, lub do przedłożenia swych wy- 
wodów na piśmie. O ile szłoby przy tem o 
funkcyonaryuszy państwowych lub funkcyo- 
naryuszy przedsiębiorstw państwowych, winna 
komisya co do wyboru osób porozumieć się 
z Prezydentem Ministrów, którego pośredni- 
etwa w podobnych wypadkach zażądać należy 
także dla doręczenia zaproszeń. 


§ 8. Udział Rządu w obradach. 


Prezydent Ministrów, Ministrowie re- 
sortowi, jakoteż Prezydenci Najw. Trybunału 
rachunkowego, Trybunału administracyjnego 
i Trybunału Państwa mają prawo brać udział 
w posiedzeniach komisyi i podkomisyj, lub 
też kazać zastępować się przez. podwładnych 
urzędników. O zwołaniu posiedzenia komisyi 
i podkomisyj mają być w czas zawiadamiani 
z podaniem programu posiedzenia Prezydent 
Min:strów i szefowie tych władz centralnych, 
w których zakresie działania leży dany przed- 
miot. 


$ 9. Okres funkcyjny komisyi. 


Komisya ustanowiona zostaje na razie 
na okres trzech lat; po upływie tego czasu, 
w razie potrzeby, na wniosek przewodniczą- 
cego komisyi, postawiony za pośrednictwem 
Prezydenta Ministrów, może nastąpić prze- 
dłużenie okresu funkcyjnego przez Najw. roz- 
porządzenie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. rozporządzeniem z 22 maja b. r. 
najmiłościwiej powołać jako członków do ko- 
misyi dla popierania reformy Administracji: 

Tajnego radcę, b. Ministra dr. Józefa 
Baernreithera; 

zwyczajnego profesora Uniwersytetu w 
Wiedniu, radcę Dworu dr. Edmunda Ber- 
natzika; 

tajnego radcę, b. Ministra, dr. Leona 
Bilińskiego; 

tajnego radcę, b. Ministra i honorowe- 
go profesora czeskiego Uniwersytetu w Pra- 
dze, dr. Albina Brafa; 

tajnego radcę, b. Ministra Artura hr. 
Bylandta-Rheidta; 

członka Wydziału krajowego, adwokata 
dr. Karola Eppingera; 

zwyczajnego profesora czeskiego Uni- 
wersytetu w Pradze, dr. Józefa Grubera; 

tajnego radcę, b. Ministra bar. Gwidona 
Haerdtla; 

zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
w Krakowie, dr. Władysława Leopolda Ja- 
worskiego; 

tajnego radcę, b. Namiestnika Franci- 
szka hr. Merveldta; 

burmistrza stołecznego i rezydencyjnego 
miasta Wiednia, zastępcę Marszałka krajo- 
wego, dr. Józefa Neumayera; 

tajnego radcę, szefa sekeyi w stanie 
spoczynku Antoniego hr. Pace; 

zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
w Wiedniu, radcę Dworu dr. Eugeniusza 
Philippsberg-Philippovricha; 

zastępcę Marszałka krajowego, radcę 
Dworu dr. Tadeusza Pilata; 

prezydenta senatu Trybunału admini- 
stracyjnego, dr. Fryderyka Ploja; 


zwyczajnego profesora niemieckiego Uni- 
wersytetu w Pradze, radcę Dworu dr. Hen- 
ryka Rauchberga; 

zwyczajnego profesora Politechniki w 
Wiedniu, dr. Józefa Redlicha; 

Marszałka kraju Adolfa Rhomberga; 

tajnego radcę, członka Wydziału krajo- 
wego, Wojciecha hr. Schónborna: 

tajnego radeę, Prezydenta senatu Try- 
bunału administracyjnego, barona Erwina 
Schwartzenau; 

zwyczajnego profesora Uniwersytetu w 
Wiedniu, dr. Gustawa Seidlera; 

tajnego radcę, b. Ministra, dr. Henryka 
Witteka; 

tajnego radcę, b. Ministra, dr. Jana 
Zacka. 

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył dalej najmiłościwiej poruczyć przewo- 
dnictwo w tej komisyi tajnemu radcy bar. 
Schwartzenau, ajego zastępstwo tajnemu 
radcy hr, Pace. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby rad- 
cy Dworu i wiceprezydentowi sądu krajo- 
wego w Krakowie, dr. Dyonizemu Pogo- 
rzelskiemu, przy sposobności przeniesie- 
nia go na własną jego prośbę w stały stan 
spoczynku, wyrażone zostało Najwyższe u- 
znanie za jego długoletnią, wierną i znako- 
mitą służbę. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarza po- 
wiatowego, Eugeniusza Logina, z Kamion- 
ki Strumiłowej do Bóbrki. 


Obwieszczenie 
c. k. Nałniestnictwa we Lwowie z dnia 26 
maja 1911 1. XVII 7882, tyczące się zarzą- 
dzeń weterynarno-policyjnych z powodu pry- 
szezycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 maja 


Z Sejmu pruskiego 


Sejm pruski obradował we środę nad 
interpelacyą postępowej partyi ludowej w 
sprawie wykluczenia studenta rossyjskiego 
Dubrawskiego ze studyów na Uniwersytecie 
berlińskim. Dubrawski, jak wiadomo, popeł- 
nił wskutek tego samobójstwo. 

P. Korfanty mówił: Rossyjscy stu- 
denci nie zawsze są dla nas sympatyczni, ale 
po większej części są to ludzie dzielni i pilni. 
Niedopuszczanie ich do studyów jest jedynie 
wypływem nielitościwego szowinizmu. Du- 
brawski miał najświetniejsze świadectwa od 
wszystkich profesorów. Jestto poprostu kłam- 
stwem, jakoby ów młody człowiek w szpi- 
talu powiedział, że jego zamach samobójczy 
nie pozostaje w związku z zabronieniem mu 
immatrykulacyi. Dlaczego nie dopuszczono do 
Dubrawskiego w szpitalu nikogo z jego ros- 
syjskich przyjaciół? (Słuchajcie!) Sprawozda- 
nie policyi, przedstawiające Dubrawskiego ja- 
ko podejrzanego pod względem politycznym, 
było fałszywe. O środki utrzymania Dubraw- 
ski nie troszczył się, ojciec jego jest rossyj- 
skim radcą stanu i właścicielem dóbr. Mini- 
ster spraw wewnętrznych powinien powołać 
się na innego świadka koronnego, aniżeli na 
prof. Schiemanna, który w prelekeyi bajał 
o jakiemś politycznem sprzysiężeniu, zmie- 
rzającem ku temu, ażeby między Rossyą a 
Prusami zbudować polsko-katolickie państwo, 
a wkońcu całą Rossyę przeciągnąć na łono 
Kościoła katolickiego. Policya wzywa popro- 
stu wszystkich ludzi o nazwisku polskiem, 
albo rossyjskiem, ażeby na piśmie zobowią- 
zywali się nie wstępować do żadnych socyal- 
no -polityeznych, albo nacyonalno -ekonomi- 
cznych stowarzyszeń. 

W odpowiedzi na interpelacyę minister 
oświaty wywodził, że daleko idące żądania 
gościnności na Uniwersytetach niemieckich 
prowadzą wkońcu do tego, że zatamowana 
jest swokoda ruchu własnych studentów. — 
Przeciw studentom rossyjskim stosuje się po- 
stępowanie nieco ostrzejsze, ponieważ wśród 
nich bywają żywioły niepożądane. Dubraw- 
ski nie był immatrykulowany w Jenie. We- 
dług informacyj zebranych przez policyę, nie 
posiadał dość środków na swe utrzymanie, 
a także politycznie nie był bez zarzutu; nie 
posiadał również innych warunków i dla- 
tego nie dopuszezono go do Uniwersytetu w 
Berlinie. Jego samobójstwo nie stol z tem 
w żadnym związku i sprawa ta nie nadaje 
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się do żądania zmiany przepisów o przyjęcie 
na Uniwersytet. 

Minister spraw wewnętrznych zauważył, 
że Dubrawski był i dlatego politycznie po- 
dejrzany, iż nie chciał przystąpić do Tow. 
rossyjskiego, do którego należą nawet człon- 
kowie ambasady rossyjskiej w Berlinie. 

Konserwatyści, wolni konserwatyści, 
centrum i postępowa partya ludowa oświad- 
czyli, że są zadowoleni z odpowiedzi na in- 
terpelacyę. 

Niektórzy z nich wyrazili zdanie, że 
do wniesienia takiej interpelacyi nie było 
powodu. 

P. Liebknecht (socyalista) oświad- 
czył, że nie uda się rządowi zmazać tej 
hańby z siebie. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 maja. 


—- Kalendarz. 

Sobota 27 (maja): 

Filipa Nor. — Hryhoryi Mucz. — Ru- 
sława. 

Wschód słońca o godzinie 3'28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:13 po południu, 


— Z Uniwersytetu. P. Antoni Karol 
Horak, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Jubileusz prezydenta lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej. Lwowska 
Izba handlowa i przemysłowa obchodziła we 
środę uroczystość jubileuszu 25 letniej pracy 
w Izbie jej prezydenta p. Samuela Horowitza, 

Uroczystość odbyła się na plenarnem wie- 
czornem posiedzenia w sali Izby, przybranej 
krzewami. 

Gdy jubilata wprowadzili na salę pp. 
Schayer i Russmann, obecni na posiedzeniu 
członkowie powitali go hucznymi oklaskami, 
poczem przemówił do niego wiceprezydent Izby 
p. Leon Baczewski. Mowca omawiając zasługi 
prezydenta i jego dotychczasową działalność, 
podniósł prace i zabiegi prezydenta w uzyska- 
niu lokacyi rozporząłzalnych funduszów pań- 
stwowych przy tworzeniu się Banku przemy- 
słowego, w sprawie utworzenia giełdy, w u- 
tworzeniu się Instytutu technologicznego, po- 
mnożeniu personalu polskiego w urzędzie po- 
pierania przemysłu w Wiedniu, w sprawie ga- 
licyjskiego eksportu, w utworzeniu instytucyi 
zaprzysiężonych sensalów, pomnożeniu senatów 
handlowych, przy tworzeniu Biura kolejowego 
przy Izbie i t. d., a wreszcie stworzenia gma- 
chu Izby, który stanął głównie jego zabiegami. 

Złożywszy jubilatowi życzenia, wieeprezy- 
dent Baczewski zakończył okrzykiem na cześć 
jubilata, który obecni powtórzyli, poczem po- 
stawił wniosek, przyjęty przez aklamacyę, aby 
celem wyrażenia czci swojemu prezydentowi, 
zamknięto posiedzenie. 

Jubilatowi doręczono dar Izby, wspaniałą 
kasetę z wytłaczanej złoconej skóry, z wido- 
kiem gmachu Izby. zawierającą fotografie wszy- 
stkich członków Izby. 

Jubilat, dziękując za owacyę, podniósł, 
że staraniem jego było działać tak, jak naka- 
zywał obowiązek narodowy i obywatelski, a 
cechą była szczerość i wyraził nadzieję, że jak 
długo pozostanie na tem stanowisku, będzie 
miał poparcie i zaufanie członków Izby i że 
wspólnie pracować będą dła jej celów. 

W końcu wiceprezydent Baczewski od- 
czytał list prezydenta Horowitza, który złożył 
kwotę 50.000 kor. na fundacyę, której prze- 
znaczenie oznaczy prezydyum Izby. 

Po uroczystem posiedzeniu odbył się na 
cześć jubilata bankiet w sali Instytutu techno- 
logicznego. 

— Z Banku krajowego. Dyrektorem 
Banku krajowego w miejsce ustępującego z 
dniem 1 czerwca p. Domaszewskiego, zamiano- 
wany został dr. Jerzy Michalski, profesor nad- 
zwyczajny Uniwersytetu Jagiellońskiego dla 
skarbowości i austryackiego prawa skarbowego. 


— Wolne miejsca. Konkurs na wolne 
miejsea dla aspirantów obrony krajowej w Aka- 
demii wojskowej w Teresianum ogłoszony zo- 
stał w Nr. 119 Gazety Lwowskiej. 


— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na stypendyum im. 
6. p. Zenona Pileckiego w kwocie 2400 koron. 
Kandydatem może być według woli ś. p. Ze- 
nona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub grecko-uniekiego. który 
fukończył kurs nauk uniwersyteckich ze sto- 
pniem doktera, lub też na jednym z uniwersy- 
tetów rossyjskich ze stopniem naukowym kan- 
dydata, i pragnie udać się za granicę, celem 
dopełnienia studyów w obranym zawodzie na- 
ukowym. Kandydat powinien władać biegle ję- 
zykiem ojczystym i ma we własnym interesie 
postarać się o wszelkie dowody świadczące nie 
tylko o jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowi- 
tości i zamiłowania w naukach, lecz także o 
jego moralności i poczuciu narodowem. Pomię- 


dzy kandydatami, zarówno pod każdym wzglę- 
dem zasługującymi na otrzymanie stypendyum, 
pierwszeństwo dane będzie kandydatowi, po- 
chodzącemu z prowineyj zostających pod pano- 
waniem rossyjskiem. Tym razem o stypendyum 
o ubiegać się mogą kandydaci, którzy poświę- 
cają się naukom humanistycznym. Podania wno- 
sić należy do Akademii Umiejętności w Krako- 
wie po dzień 15 czerwea 1911 i dołączyć do 
nich następujące załączniki: 1) dowody, że kan- 
dydat według warunków powyżej określonych 
ma prawo ubiegać się o powyższe stypendyum; 
2) dokładny program studyów, które w ciągu 
roku zamierza odbywać. Stypendyum powyższe 
wypłaci kasa Akademii Umiejętności w dwóch 
równych ratach półrocznych, a mianowicie pier- 
wszą ratę dnia 10 października 1911 drugą zaś 
dnia 10 kwietnia 1912. Wypłata drugiej raty 
zależeć będzie jednak od uchwały komitetu sty- 
pendyjnego, któremu stypendysta po upływie 
pierwszego półrocza złoży wyczerpujące sprawo- 
zdanie z odbytych studyów. 


— Dr. Jarosław Goll, b. profesor i 
rektor (Uniwersytetu czeskiego w Pradze, czło- 
nek Izby panów, wybitny historyk czeski, czło- 
nek Akademii krakowskiej, najżyczliwszy przy- 
jaciel Polski, bawi w naszem mieście, dokad 
przybył umyślnie, aby je bliżej poznać. 


— Walne zebranie Delegatów Tow. 
urzędników prywatnych. W dalszym ciągu 
obrad środowych na wniosek p. Polaszka przy- 
znano zapomogi i dəry szeregowi emerytów, 
członkom i wdowom po członkach, w ogólnej 
sumie 2700 kor. Z porządku dziennego nastą- 
pił dalszy ciąg sprawozdania komisyi admini- 
stracyjnej. Referował p. Kastner. Na jego wnio- 
sek uchwalono między innemi polecić wydzia- 
łowi centralnemu, aby lokował kapitały swe 
także w Tow. zaliczkowych przez Związek po- 
leconych, aby wydział centralny rozpatrzył spra- 
wę, założenia przy Tow. urzędników prywa- 
tnych instytucyj kredytowych dla członków. Na 
wniosek del. Fromowieza uchwalono lokować 
kapitały w papierach m. Krakowa, o ile będą 
emitowane. Uchwalono dalej upoważnić wy- 
dział centralny do lokowania gotówki rozpo- 
rządzalnej w ten sposób, aby jej wysokość nie 
przenosiła 10 pre. całego majątku. W końcu 
p. Kastner złożył sprawozdanie z działalności 
biura krakowskiego, które przyjęto do wiado- 
mości. Uznano potrzebę prowadzenia dalej tego 
biura i wyrażono uznanie personalowi tego 
biura za jego działalność, Z kolei del. Doma- 
galski przedłożył preliminarz na rok 1911, któ- 
ry uchwalono. W myśl wniosku del. Domagal- 
skiego postanowiono, aby w przedłożonym pre- 
liminarzu pozycyę „płaca urzędników i pomoc 
biurowa“ podwyższono o 20.000 kor., aby przy 
reorganizacyi przyjęto jako zasadę, że stosunek 
urzędników stałych do pomocników biurowych 
nie powinien być dalszy jak 3 do | i aby w 
tym roku przyznano przynajmniej dodatek dro- 
żyźniany urzęduikom niższej i wyższej rangi. 
W myśl referatu del. Laskowniekiego uchwalo- 
no nadwyżkę ponad zapotrzebowanie w sumie 
800.000 kor. przydzielić do rezerwy bezpieczeń- 
stwa we wszystkich działach. W myśl wniosku 
del. Sierhiejewicza uchwalono zakładać agencye 
Tow. ua prowineyi dla informowania członków 
i pracodawców. Z porządku dziennego w myśl 
referatu del. Krzeczkowskiego nadano dwa po- 
sagi z fundacyi posagowej Stefana hr. Zamoy- 
skiego po 400 kor. Maryi Bergerowej w Dor- 
na Watrze na Bukowinie i Maryi Mroczkow- 
skiej w Tarnopolu. Przy uzupełniających wy- 
borach do wydziału centralnego wybrani z0- 
stali pp. Narcyz Ulmer, dr. Kotłowski z Doli- 
ny, inż. Nitsch i dr. Raczyński z Krakowa. 


Dr. Raczyński z Krakowa imieniem ko- 
misyi statutowej i dla spraw ustawy emeryt. 
postawił następujące wnioski: 1. Upoważnia 
się wydział centralny, aby ewentualne zmiany 
organizacyi zarządu przez zmianę statutu zwo- 
łał nadzwyczajne zgromadzenie delegatów na 
listopad b. r. 2. Zgromadzenie delegatów przyj- 
muje do wiadomości skuteczne jak dotąd sta- 
rania wydziału centralnego zmierzające do te- 
go, aby przez zmianę ustawy emeryt. dla urzę- 
dników prywatnych interesy zakładu w ni- 
czem nie ucierpiały i zaleca podjęcie tych sta- 
rań w dalszym ciągu. Wnioski te po dłuższej 
dyskusyi uchwalono. 


Na tem o godz. 2'30 prezes hr. Tarnow- 


ski zamknął Zjazd, dziękując delegatom za pra- 
cę w obradach. 


— Publiczny przetarg. Dnia 30 b. m. 
o godzinie 9 odbędzie się w magazynach towa- 
rowych na stacyi w Przemyślu publiczny prze- 
targ niepodjętych towarów. 


— Wieliczka. Dnia 6 czerwca 1911 we 
wtorek po południu będzie kopalnia soli w Wie- 
liczce dla zwiedzających rzęsiście oświetlona. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Arcy- 
księcia Rudolfa o godzinie 1:80 po południu. 
Wstęp do kopalni 5 kor. od osoby — z uży- 
ciem windy parowej 6 kor. Biletów wstępu bę- 
dzie można nabyć tylko w dniu zwiedzenia przy 
kasie przed szybem zjazdowym. Pociąg odcho- 
dzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 12:40 
(pociąg nadzwyczajuy), 180 po południu, zaś 
z Wieliczki do Krakowa o godzinie 5:30, 6-49 
(pociąg nadzwyczajny) 8:45 i 10:05 wieczorem. 
Czysty dochód przeznacza się na cele Towarzy- 
stwa św. Wincentego a Paulo i biednych dzie- 
ci szkolnych w miejscu. 


— Umysłowo chorą kobietę, zbiegłą 
W odzieniu Zakładu umysłowo chorych w Kul- 
parkowie, oddała policya w opiekę komisarya- 
towi II. dzielnicy. 

A krwawy dramat rozegrał się w 
środę wieczorem przy ul. Głębokiej 1. 16 w 
mieszkaniu p. Maryi Kozłowskiej, żony urzę- 
dnika prywatnego. Koło godziny 7 wieczorem 
usłyszeli domowniey kiłka strzałów rewolwe- 
Towych i krótki krzyk. Kiedy wyważono szczel- 
nie zamknięte drzwi, znaleziono na ziemi, w 
stanie nieprzytomnym, młodego mężczyznę, któ- 
ry dawał słabe oznaki życia, nad nim słaniała 
się p. Marya K. z przestrzeloną lewą dłonią i 
raną w okolicy lewej piersi. Na ziemi leżał 
wystrzelony rewolwer. Zawezwano stacyę ra- 
tunkową, która udzieliła pierwszej pomocy ran- 
nemu mężczyźnie, zranionemu silnie kulą w 
lewą skroń, poezem odwieziono go do szpitala, 
W drodze ranny umarł. 

Przytomna zupełnie p. Marya K. zeznała 
Przed przybyłym wkrótce komisarzem policyi, 
że zmarły nazywa się Roman Wiesioło wski i jest 
urzędnikiem Banku kraj. Zeznała dalej, że 
Padła ofiarą zamachu morderczego. Według jej 
zeznań, miał ś. p. Wiesiołowski strzelić do niej 
Z rewolweru, a później sam siebie Życia pozba- 
wić. O ile to zeznanie jest prawdziwe, wykaże 
dalsze śledztwo. Stwierdzono jednak, że ś. p. 
Wiesiołowski był zaręczony z panną ze znanej 
i poważanej rodziny i niedługo miał odbyć się 
ich ślub. To miało być powodem częstych nie- 
snasek między zmarłym, a p. Marya K. Zbadano 
dalej, że rewolwer nie był własnością denata. 

Badana potem na policpi, zeznała p. Ma- 
rya K., że ś. p. Wiesiołowski utrzymywał z 
nią już od dawna stosunek, obiecywał jej, że 
Pomoże jej do uzyskania rozwodu z mężem, że 
ożeni się z nią, że wybuduje jej kamienicę 
it d Tymczasem w ostatnich czasach zarę- 
czył się i dążył do zerwania z nią. W kryty- 


znym dniu ś. p. Wiesiołowski, chcąc z nią 
ostatecznie zerwać, zaprosił ją biletem do swe- 


g0 mieszkania, gdzie p. K. spotkała się z ma- 
tką é. p. Wiesiołowskiego. Matka prosiła ją, 
aby uwolniła syna, nie wiązała mu życia, P. 
Kozłowska przyrzekła, że nie będzie syna nie- 
pokoić, Zostawszy sama ześ. p. Wiesiołowskim, p. 
K. prosiła go, aby przyszedł jeszcze do niej 
0 g. 5 po poł. dla ostatecznego porozumienia 
się. Wiesiołowski, zjawiwszy się na senadzce, 
zamknął drzwi na klucz, a klucz schował do 
kieszeni. 

Po dłuższej rozmowie, p. Kozłowska — 
jak zeznała — oświadczyła ś. p. Wiesiołow- 
skiemu. że zgadza się na zerwanie, ale odbie- 


rze sobie życie i w tej ehwili chwyciła rewol- 


wer. Zamachu jednak nie dokonała, bo W. 
wydarł jej rewolwer. Po tej scenie dalej roz- 
mawiali. W. siedział na kanapie, bawiąc się 
rewolwerem, p. K. zaś przechadzała się po po- 
koju. W tej chwili padły strzały ip. K. padła 
zemdlona na ziemię. Gdy się ocknęła, znalazła 
W. już rzężącego. 

P. K. odstawione do sądn karnego, 

A Zgubiono : złotą broszkę, wysadzaną 
brylancikami, wartości 200 kor.; pulares za- 
wierający 170 kor.; złoty zegarek damski z 
łańcuszkiem, wartości 300 kor. 

Ò Nieostrożna jazda. Woźnica Iwan 
Ference, jadąc we środę szybko ulicą Kazimie- 
Tzowską, najechał na 3 letnią eórkę p. J, Roth- 
Steina i dotkliwie ją potłukł, 

A Zagadkowy wypadek. W Wulce 
Mazowieckiej koło Rawy ruskiej znaleziono o- 
negdaj w rzece zwłoki 5-letniej dziewczynki, 
izraelitki. Jak przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, było to nieślubne dziecko Małki Fass, 
żony Izraela, czeladnika krawieckiego, zamie- 
szkałego we Lwowie przy ul. Berka 21. — 
Nieślubne to dziecię było powodem częstych 
niesnasek między małżonkami. Izrael czynił żo- 
nie często wymówki tak, że w końcu Małka 
dla uspokojenia męża, dała dziecię na „wycho- 
wanie“ do niejakiej Stenglowej przy ul. Szpi- 
talnej 1. 44, płacąc jej 8 kor. miesięcznie. — 
Mimo to niesnaski między małżonkami nie u- 
stawały. Nareszcie onegdaj — jak zeznała Mał- 
ka — uprosiła ona brata swego Józefa Frie- 
da, czeladnika blacharskiego, ażeby córkę jej 
rustę wywiózł do krewnych za Rawę Ruską. 
Na tem urwała opowiadanie, zaznaczając, że 
nie wie, co się dalej stało. Tymczasem zacho- 
dzi podejrzenie, że brat w porozumieniu z Mał- 
ką i jej mężem utopili dziecke. Poszukiwania 
za Izraelem Fassem i Józefem Friedem pozo- 
stały na razie bez rezultatu. 

Wczoraj zupełnie nie zgłaszali się do 
pracy, ukrywając się zapewne przed pościgiem 
policyi. Małkę Fass aresztowano. 

A Wypadek na budowie. Na budowie 
domu przy ul. Pańskiej 1. 9 przewrócił SIĘ we 
środę parkan, a przygniótłszy swym ciężarem 
robotnika Wojciecha Kuczyńskiego, złamał mu 
prawą nogę. Kuczyńskiego, po prowizorycznym 
opatrunku, odwieziono do szpitala powszechnego. 

A Krwawa bójka. Do tutejszego szpi- 
tala powszechnego odwieziono we środę ze So- 
kolnik Aleksandra Chrypkiego, tamtejszego wło- 
Ścianina, któremu Józef Nakoneczny podczas 
bójki zadał ostrzem siekiery ciężką ranę w gło- 
wę i odciął dwa palee u lewej ręki. Stan 
Chrypkiego jest bardzo groźny. i 

A Ogień pokojowy. W demolowanej 
kumieniey przy ul. Boimów 1l. 30 zajęła się 
we środę, prawdopodobnie od porzuconego nie- 


dopałka papierosa rozrzucona na podłodze sło- 


ma. Ogień ugasili zajęci tam robotnicy. 


A Groźny ogień wybuchł wczoraj w 
fabryce pilników p. Mączyńskiego z powodu 
wadliwej budowy komina i wyrządził szkodę 
na przeszło 8000 kor. Straż pożarna złokalizo- 


wała ogień. Szkoda była ubezpieczona. 


A W ulicy Żółkiewskiej najechał 
wczoraj jakiś woźnica piekarski na 7 letniego 
Ferdynanda Zimnego. Chłopiee odniósł znaczne 


obrażenia na obu nogach. 


A Kronika policyjna. Polieya areszto- 
wała czeladnika szewskiego Jana Lilla, który 
namawiał 44 letniego Leopolda Herolda do 


kradzieży pieniędzy z szuflady sklepowej swego 


ojca Według zeznań ojca Herolda, miał mu 


syn skraść 500 kor. 


— Rada nadzorcza krakowskiego 
Tow. wzaj. ubezpieczeń rozpoczęła we środę 
przed południem swoje obrady. Rada przyjęła 
rezygnacyę dyrektora Głażewskiego, który po- 


mimo próśb, niechciał cofnąć swej rezygnacyi, 
oświadczając, że ustępuje z powodu podeszłego 


wieku. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyj rachunkowych o dziale gradowym i 
sprawozdanie Towarzystwa 


ogniowym, oraz 
wzaj. kredytu. 
— Echa zamordowania śp. Sieni- 


ckiej. Z Krakowa donoszą: We środę w po- 
łudnie w mieszkaniu śp. Sienickiej znaleziono 
wszystkie papiery wartościowe zamordowanej: 
losy, kosztowności itd., umieszczone w nyży 
pod paką. Do nyży dostać się można było 
tylko zapomocą zatrzasku niezmiernie kunszto- 
wnie urządzonego. Morderca więc do schowku 
nie mógł się dostać. Koła policyjne z tego od- 
krycia wysnuwają wniosek, że morderca dla- 
tego przylepił na drugi dzień kartkę na drzwiach 
mieszkania ofiary, że wyjechała na jakiś czas 
do swych krewnych, ażeby zyskać na czasie, 
celem dostania się do nyży przy pomocy do- 
za :pomocą rozbicia 
drzwi. Do spełnienia tego czynu potrzeba było 


robionego klucza, albo 


dłuższego czasu. 


— Rozprawa karna przeciw Damaze- 
ma Macochowi i Helenie Krzyżanowskiej rog- 
pocznie się — jak donoszą z Warszawy — 


dnia 16 października b. r. 


— Fabrykę przyrządów wybucho- 
wych wykryto w tych dniach w warstatach 
wyrobów żelaznych przy ul. Zielonej w War- 


szawie, 


Kronika prowincyonalna. 


anaana 


$ Krwawy dramat miłosny. We 
środę rano — jak donoszą z Przemyśla — w 
pobliskiej wiosce Przekopana rozegrał się stra- 
szny dramat. Żołnierz 10 p. p. Abraham Hen- 
dzel, będąc w służbie, przyszedł do domu nie- 
jakiego Igla, u którego przebywa jego krewna 
Helena Iglówna. Po krótkiej sprzeczce z Hele- 
chwycił karabin i 
dał do niej 2 strzały, jeden w głowę, drugi 
w piersi. Iglówna skonała nntychmiast Hendzel 


ną i wyrzutach, Hendzel 


po chwili sam się zastrzelił. 


Powodem tego tragicznego zajścia była 
wiadomość, że Helena przed 2 tygodniami zarę- 
czyła się z kim innym. Zwłoki żołnierza odstawio- 
no do szpitala garnizonowego. Tłumy ludzi 
otaczają miejsce wypadku. Oboje zmarli byli 


wyznania mojżeszowego. 


Kronika zagraniczna. 


RR ODDANE 


* Proces o sfałszowanie testa- 
mentu ś. p. kięcia Ogińskiego. Wezo- 
raj trybunał w pełnym składzie zjawił się w 
mieszkaniu generał-adjutanta Kleigelsa. Przy- 
sięgli, sędziowie, adwokaci i oskarżeni zaje- 
chali w kilku powozach i automobilach, oskar- 
żeni pod eskortą wojskową w automobilu o- 
paneerzonym. 

Kleigels składał zeznania stojąc, w uni- 
formie galowym. Zeznania jego trwały półtorej 
godziny. Oświadezył on, że na życzenie starego 
swego kolegi Wonljarljarskiego (sen.) zawezwał 
do siebie ks. Petkiewieza za pośrednictwem to- 
warzysza ministra spraw wewnętrznych Kurło- 
wa i pytał się go, ezy posiada on testament 
ks. Ogińskiego. Ks. Petkiewicz kategorycznie 
zaprzeczył i powiedział, że sprawa jest nieczy- 
sta, nie wyjaśnił jednak, dlaczego to mówi. 

Później Kleigels słyszał od Wonljarljar- 
skiego, że testament znajduje się w ręku ks. 
Dąbrowskiego. Ten ostatni pisemnie to potwier- 
dził i osobiście zjawił się u Kleigelsa. Gdy te- 
stament przedłożono sądowi do zatwierdzenia, 
Kleigels oświadczył gotowość wystąpienia w 
charakterze sędziego polubownego w sporze Z 
krewnymi księcia Ogińskiego, jednakowoż sąd 
polubowny się nie odbył. 

Na pytanie Wonljarljarskiego oświadczył 
Kleigels, że oskarżony nie prosił go, aby 
przeprowadził zatwierdzenie testamentu z obej- 
ściem ustawy. 

Dalsza rozprawa odbyła się w gmachu 
sądowym. Odezytano zeznania towarzysza mini- 
stra spraw wewnętrznych Kurłowa. Oświad- 
czył on, że Kleigels opowiadał mu o polskiej 
intrydze, która ma niedopuścić do przejścia 
majątku po ks, Ogińskim w ręce rossyjskie. 


„Gazetą Lwowska“ z dnia 27 maja 1911. 
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Kurłow pomocny był w tem, że ks. Petkiewiez 
przyszedł do Kleigelsa, bo i nieprzybycie jego 
przedstawiono jako polską intrygę. Młodszy 
Wonijarljarski wręczył Kurłowowi memoryał 
o stanie sprawy. Memoryał ten Kurłow oddał 
ministrowi spraw wewnętrznych. 


c z 


Notatki lieracko-rtystycne, 


EA a a a a aT 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc maj i zawiera: I. Wacław 
Michał Zaleski (1799—1849), napisał K. Osta- 


Stanisława Staszica”, napisał dr. Maurycy Stra- 
szewski. — III. „Wspomnienia Karola Kur- 
pińskiego w podróży roku 1823“, wydał dr. 
Zdzisław Jachimecki. — IV. „Westigia Artif- 
cum Polonorum Viennensia*. (1793 do 1810). 
Część druga, napisał Aleksander Hajdecki. — 
V. „Bazylianie w Owruczu”, napisał Wołyniak, — 


sza Słowackiego. (1826—1833). Studynm języ- 
kowo -psychologiczne*, napisał dr. Maryan Szyj- 


perekepskich". (1601 — 1608). Szkic historyczny, 


szewski. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W piątek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Skandal“, sztuka w 3 aktach H. 
gościnny występ Ireny Solskiej. 

W sobotę, o godzinie 3:30 po południu, 


Młynarki. 


ścinny występ Adama Didura. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 
„Dom waryatów*, 
„Mąż o dwóch żonach“. 


„Ciotka Karola". 


„Mąż o dwóch żonach“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


i Lucyana Besnarda. Ceny zniżone. 


Wyścigi konne. 


Lwów, 26 maja. 
Wezorajszy, czwarty dzień, mimo niepe- 


tnera za rogatką Stryjską tłumy publiczności. 
Biegów było ogółem sześć. 
1. Bieg z płotami. Panowie 


cy, 250 kor. drugiemu, 150 kor. trzeciemu, 
50 kor. czwartemu koniowi. Meta około 3200 m. 


w latach 1910 i 1911 nie wygrały żadnego 
biegu z płotami i żadnego biegu z przeszkodami 
o wartości najmniej 1000 kor. 

U startu stanęło sześć koni. 
pewnie jedną długością „Mindig gyöngy“, 4-1. 
kl. gn. p. Ignacego Zangena (jeździec B. Zan- 
gen), drugim był „Wright“, 4-1. og. cgn. p. 
K. Ostaszewskiego (jeździec rotmistrz Langie- 
wiez), trzecim o 2 i pół długości z tyłu „50 
HP“, 4-]. og. cgn. Stanisława hr. Siemieńskie- 
go (jeździec podpor. Aljanćić), pozostawiając za 
sobą o długość szyi „Kupidynka*, 4-1, og. kaszt. 
Zdzisława hr. Tarnowskiego (jeździec podpor. 
Heinrich). Bez miejsea pozostały : „Bugyel-la- 
ris“, 6-1. w. gn., podpor. Czichowskiego i „Gam- 
ratka“, 4-1. kl. gn. Władysława hr. Dzieduszy- 
ckiego. 

Totalizator: 5 : 13, 10 : 27, 20: 54. 

II. Nagroda Danusi. 1800 kor., z któ- 
rych 1000 kor., ofiarowanych przez c. k. Mini- 
sterstwo rolnictwa, zwycięzcy, 200 kor. drugie- 
mu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta około 
2000 m. Dla 3-1. i st. koni półkrwi, wycho- 
wanych w Galieyi lub na Bukowinie, które je- 
szcze nie wygrały przeciw koniom pełnej krwi 
dwóch biegów o poszczególnej wartości naj- 
mniej 650 kor., lub jednego biegu o wartości 
najmniej 950 kor, a w latach 1910 i 1911 ża- 
dnego wogóle biegu o wartości najmniej 1000 
koron. 

Biegały dwa konie. Pierwszy przybył do 
mety „Marden Boy“, 3-1. og. kaszt. podpor. 
Kóppla (dżokej Wivażil), pobijając łatwo 10 


szewski - Barański, — II. „Filozofia społeczna 


VI. „Przenośnia w poezyi młodzieńczej Juliu- 


kowski. — VII. „Trzy poselstwa Ławryna Pia- 
seczyńskiego do Kazi Gireja, hana Tatarów 


napisał Kazimierz Pułaski. — VIH. Bibliografia 
Gazety Lwowskiej, napisał Władysław Stani- 


Bataillea ; 


„Zaczarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 a- 
ktach L. Rydla; z Wandą Siemaszkową w roli 


W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po raz 
pierwszy, (wznowienie), „Cyrulik sewilski*, o- 
pera komiczna w 3 aktach G. Rossiniego; g0- 


W piątek, o godzinie 7'30 wieczorem, 


W sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
W niedzielę, o godz. 3:30 po południu, 


W niedzielę, o godz. 7:80 wieczorem, 


W piątek, 26 maja, „Mój przyjaciel Ta- 
dzio“, komedya w 8 aktach Andrzeja Rivoire 


wnej pogody, zgromadził znów na torze hr. Ce- 


jeżdżą. Na- 
groda 1150 kor., z których 700 kor. zwycięz- 


Dla 4-1. i st. koni wszystkich krajów, które 


Zwyciężyła 


długościami „Sennę*, 4-1. kl! gn. Zdzisława 
hr. Tarnowskiego (dżokej Heidt). 

Totalizator 5:9, 10: 16, 20: 32. 

III. Bieg plaski. Panowie jeżdżą. Na- 
groda 800 koron, z których 500 koron zwy- 
cięzcy, 200 koron drugiemu, 100 koron trze- 
ciemu koniowi. Meta około 1600 metr. „Dla 
Ə lL i st. koni wychowanych w Galiegi i na 
Bukowinie, które w latach 1910i 1911 nie 
wygrały żadnego biegu o wartości najmniej 
300 koron. X 

Startowały cztery konie. Zwyciężyła bar- 
dzo łatwo 8 długościami „Ilonka“, 5 k KL 
kaszt. podpor. Köppla (jeździec właściciel), dru- 
ga była „Ayala“, 3 1. kl. gn. p. K. Ostaszew- 
skiego (jeździec rotmistrz Langiewicz), 12 dłu- 
gości z tyłu trzecim „Pretty Dick“, 3 L og. 
kaszt. p. H. Russowskiego (jeżdziee właściciel), 
wyprzedzając 1!/, długością „Kalinę*, 6 1. kl. 
kaszt. podpor. SŚchirna (jeździec podporucznik 
Hübner). | 

Totalizator 5: 18, 10: 36, 20: 72. 

IY. Główna nagroda rządowa. 4000 K., 
z których 2500 K. ofiarowanych przez Minister- 
stwo rolnictwa, zwycięzcy, 700. K. drugiemu, 
500 K. trzeciemu, 300 K. czwartemu koniowi. 
Pamiątka honorowa hodowcy zwycięzcy. Meta 
ok. 2400 mtr. Dla 8-1. ogierów i klaczy wy- 
chowanych w Galicyi lub na Bukowinie, które 
już startowały publicznie. 

W tym biegu startowało również cztery 
koni. Pierwszy przybył do mety „Polish Gal- 
loway“, 3-l.og. kary p.K. Ostaszewskiego (dżo- 
kej Ziemiański), wyprzedzając pewnie 2'/ dłu- 
gościami „Pelunię*, 8-1. kl. gn. Oskara hr. 
Potockiego (dżokej Heidt). Trzecią, sześć dłu- 
gości z tyłu była „Maseczka“, 8-1. kl. gn. p. 
K. Ostaszewskiego, (dżokej Głodek), lichą czwar- 
tą „Czamajda*, 8-1. kl. gn. Oskara hr. Potockie- 
go (dżokej Wiważil). 

Totalizator 5: 6, 10: 20, 20: 20. 

V. Hrabiego Alfreda Potockiego Me- 
morial. Nagroda 1300 kor., z których 1000 
kor., ofiarowanych przez e. k, Ministerstwo rol- 
nietwa, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Meta ok. 2000 mtr. Dla 3 
l. i st. koni wszystkich krajów, które w latach 
1810 i 1911 nie wygrały żadnego biegu. 

U startu stanęło pięć koni. Zwyciężyła po 
walce pół długością „Pani Dulska“, 3 1. kl. 
ogn. p. K. Ostaszewskiego (dżokiej Ziemiański), 
drugą była „Pela“, 4 1. kl. cgn. Oskara hr. 
Potockiego (dżokej Heidt), dwie długości x tyłu 
trzecim „Kańczug”, Æ l. og. kaszt. p. I. Zan- 
gena (dżokej Vajda), czwartą trzy długości z 
tyłu „Berezyna*, 5 1. kl. gn. p. S. Ułaszyna 
(dżokej Michnik). Piątym był „Kameleon“, 5 
l. og. gn. Zdzisława hr. Tarnowskiego (dżokej 
Sudoł). 

Totalizator 5:6, 10:18, 20: 27. 

VI. Bieg losowamia. Nagroda 1000 kor. 
ofiarowanych przez król. stoł, miasto Lwów, 
z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kor. dru- 
giemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta ok. 
1400 m. Dla 3 1. i st. koni wszystkich krajów. 

Startowały cztery konie. Pierwszy przy- 
był do mety „Gaspard”, 4 L. og. gn. p. Igna- 
cego Zangena (dżokiej Vajda), wyprzedzając 
bardzo łatwo 2 i pół długościami „Es-Tam- 
Tam“, 4 |. w. gn. por. Osadzińskiego (dżokej 
Wiważil). Trzecim, 2 długościami z tyłu był 
„Lothian“, 6 l. og. gn. p. Dydyńskiego (dżo- 
kej Ortyl), pozostawiając za sobą o długość 
szyi „Adige“, 5 1. kl. kaszt. podpor. Edera 
(dżokej Szablewski). 

Totalizator 5 : 18. 10 : 26, 20 : 52. 

Następny dzień wyścigów w niedzielę, 
28 b. m., o godz. 2'30 po południu. 


Z Izby sadowej. 


(Bestyalski mord przy ul. Zimorowicza 
1. 3). 
Lwów, dnia 26 maja. 
(Trzeci dzień rozprawy). 


Na środowej. rozprawie, którą przewo- 
dniezący. radca Lewicki, otworzył pono- 
wnie o godzinie 4 minut 50 po południu, ze- 
znawał w dalszym ciągu jako świadek 


mąż Ś. p. Antoniny Ogińskiej. 


Przew.: zy żąda pan jakiego wyna- 
grodzenia ? 

S w.: Tak... , 

Przew: Na jakim tytule opiera pan 
swe żądanie o wynagrodzenie ? 

Sw.: Na tym tytule, że z powodu 
smierci żony miałem rozmaite wydatki. Wy- 
sokość kwoty poda mój zastępca prawny, 

Przew. (zwrócony do skarżonego): Czy 
ma pan coś do zauważenia na zeznania 
świadka ? 

Osk. Lewicki: Nie nie mam do za- 
uważenia. 

Następnie zadawał świadkowi cały sze- 
reg pytań prokurator Państwa, 

Na stosowne pytania prokuratora podał 
świadek, że z Ś. p. Antoniną ożenił się z 
miłości. Za czasów swego panieństwa była 
Ś. p. Ogińska ubogą, gdyż pobierała w tea- 
trze płacę zaledwie w kwocie 100 koron. 
S. p. Ogińska w ostatnich czasach cierpiała 


na ataki nerwowe z powodu pogróżek oskar- 


żonego. Z żoną postępował zawsze łagodnie, 
nawet wtedy, gdy dowiedział się o jej sto- 
sunku z Lewickim. O Lewiekim wyrażała się 
š. p. Ogińska w ostatnich miesiącach swego 
życia niepochlebnie, mówiąc: „to łotr, to zły 
mój duch“, gdyż, gdzie tylko ś. p. zinarła 
się pojawiła, Lewicki jakby wyrastał z pod 
ziemi. Swiadek włożył do trumny żony swą 
fotografię, na której skreślił kilka słów, za- 
wierających przebaczenie i zapewniających o 


stałej pamięci. 


Po szeregu pytań, zadanych świadkowi 
przez obrońcę dr. Makarewicza, postawił 
tenże obrońca wniosek, aby trybunał przed- 
stawił ławie przysięgłych niektóre przez o- 
bronę wskazać się mające fragmenty z 15 
listów, które — według zeznań oskarżone- 


go — znajdowały się w paczce, zaopatrzonej 


przez podsądnego napisem: „Na wypadek 
mojej śmierci zniszczyć, Korespondencja pry- 


watna. Nie zawiera rozporządzenia ostatniej 


woli“. Paczka ta — mówił obrońca — pozo- 
stawała do ostatnich czasów w ukryciu i do- 


piero niedawno dostała się w jego ręce. Listy 
te mają stwierdzić, że zachowanie się Ś. p. 
Ogińskiej wobec męża było inne, aniżeli 
przedstawił to mąż ś. p. Ogińskiej. Zacho- 
wanie to miało być mianowicie dwulicowe, 

Prok. Państwa zgodził się zasadni- 
czo z wnioskiem obrony, z tem jednak za- 
strzeżeniem, by listy te odczytane zostały 
dopiero po przesłuchaniu powołanych do roz- 
prawy świadków. Prokurator Państwa zazna- 
czył w toku swych wywodów, że niema gwa- 
rancyi, iż przedstawiona korespondencya 
przedstawia całość i czy w ukryciu, zwła- 
szcza w tem tajemniczem ukryciu, o którem 
wspominał oskarżony, nie znajduje się je- 
szcze cały szereg innych listów, które rzu- 
całyby zupełnie inne światło. 

Trybunał po naradzie uchwalił ze 
względów praktycznych odczytać niektóre u- 
stępy z tych listów natychmiast. 

Kiedy przystąpiono do odczytywania 
tych listów, mąż ś. p. Ogińskiej zwrócił się 
do przewodniczącego z prośbą, aby mu po- 
zwolono wyjść na ten czas z sali sądowej. 

Obrońcy podsądnego domagają się, aby 
świadek pozostał w sali, gdyż na podstawie 
tych listów zamierzają wykazać, że ś. p. 

gińska grała dwojaką rolę względem męża. 

Zastępcy stron interesowanych zwracają 
uwagę, że obecność świadka jest teraz nie- 
potrzebna. 

Dr. Grek woła: Troszkę humanita- 
ryzmu L., 

Przew. zezwala świadkowi na wyda- 
lenie się z sali sądowej. 

Następnie odczytał przewodniczący 
niektóre tylko zdania, a nawet i kilka tylko 
słów wskazanych przez obronę z 15 przedło- 
żonych przez nią listów. Czy i o ile zdania 
te lub pojedyncze słowa świadezą o dwuli- 
cowości, wyrobią sobie sami zdanie sędzio- 
wie przysięgli. 

Na tem ukończono przesłuchanie męża 
ś. p. Ogińskiej. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania 

św. panny Stefanii H., 


lat 21, rel. rzym. kat., przy rodzicach, przy- 
jaciółki ś. p. Ogińskiej. 

Prok. Państwa zrzekł się zaprzy- 
siężenia tego świadka. 

Obr. dr. Makarewicz sprzeciwił się 
zaprzysiężeniu świadka na podstawie $ 170 
1.6, gdyż z protokołu zeznań tego świadka, 
złożonych w śledztwie, wynika, że świadek 
czuje nienawiść do oskarżonego z powodu 
gnębienia ś. p. Ogińskiej. 

Prok. Państwa zauważył, iż wnio- 
sek obrońcy jest zbyteczny, gdyż on nie żą- 
dał zaprzysiężenia. 

Zastępca prawny strony prywatnej dr. 
Grek, zabrawszy z kolei głos, domagał się 
zaprzysiężenia tego świadka. Pan obrońca — 
mówił dr. Grek — stawiając swój wniosek, 
uzasadniał go tylko formalnie, a nie także 
materyalnie. Pan obroita zna tylko pierwszą 
część paragrafu, bo dalsza część $ 176 L 6 
proc. karn. wymaga, aby świadek żywił ta- 
ką nienawiść do oskarżonego, z której mo- 
żnaby wnosić, że jego zeznania będą stron- 
nicze. A tego, że świadek czuje nienawiść do 
oskarżonego z powodu jego czynu, możnaby 
wszystkich świadków nie zaprzysięgać. Chy- 
ba pan obrońca przeprowadziłby nam do- 
wód, że oskarżony wskutek tego, że dopuścił 
się czynu, zasługuje na miłość. 

Trybunał po naradzieuchwalił świad- 
ka zaprzysiądz, gdyż nie zachodzą żadne u- 
stawowe przeszkody. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Kiedy poznała pani ś. p. Ogińską ? 

Sw.: W roku 1907 na placu powysta- 
wowym. Sp. Ogińska wywarła na mnie do- 
bre wrażenie. A czasem poznałam, że jest 
bardzo miłą, uprzejmą, inteligentną i serde- 
czną. 

Przew.: Kiedy poznała pani osk. Le- 
wickiego ? 

Sw.: Najpierw poznałam śp. Ogińską, 
a później dopiero p. Lewickiego. 

Przew.: Proszę nam powiedzieć, co 
pani wie o stosunku śp. Ogińskiej z osk. Le- 
wiekim ? 
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Swe Sp. Ogińska poznała się z Lewi- 
ekim w Kole literacko-artystycznem na balu 
w mojej obeeności. Później opowiadała mi 
śp. Ogińska, że Lewicki jej się podobał. 

Przew.: Czy między śp. Ogińską a jej 
mężem było dobre pożycie ? 

Sw.: Tak... Czasem tylko były iniędzy 
nimi scysye, z powodu tego, że mąż $. p. 
Ogińskiej posyłał swojej rodzinie pieniądze. 
Na ogół pożycie ś. p. Ogińskiej z mężem 
było dobre. Ogińska była przywiązana do 
męża. 

Po poznaniu się z śp. Ogińską w Kole 
literacko-artystycznem, Lewicki wraz z ma- 
tką i swą siostrą zrobił wizytę w jej mie- 
szkaniu. Następnie począł u niej bywać w 
czasie, gdy męża nie było w domu. 

Przew.: Czy była pani przy tem, jak 
umawiała się ś. p. Ogińska co do przyjazdu 
p. Lewickiego do Szczawnicy ? 

Sw. Nie... Słyszałam tylko od ś. p. O- 
gińskiej, że Lewicki ma przyjechać do Szeza- 
wnicy. Ś. p. Ogińska była z tego niezadowo- 
lona, gdyż był w Szezawnicy mąż, mój oj- 
ciec, brat i pp. Hałacińscy. Po przyjeździe 
p. Lewickiego do Szczawnicy widywała się 
z nim ś.p. Ogińska, lecz zawsze była w mem 
towarzystwie, Lewicki był niezadowolony z 
mej obeeności, kłócił się z powodu tego z 
$. p. Ogińską, tak, że ta kazała mu ostatecz- 
nie wyjechać ze Szczawnicy. P. Lewicki ba- 
wił w Szczawnicy dziesięć dni. 

Przew.: Co było po powrocie ś.p. 0- 
gińskiej ze Szczawnicy do Lwowa? 

Sw.: Lewicki odwiedzał ś. p. Ogińską 
w jej domu w godzinach wieczornych, kiedy 
mąż jej szedł do biura. Ś. p. Ogińska nie 
była z tych odwiedzin zadowolona, bała się 
bowiem, by mąż nie nadszedł. Lewicki ba- 
wił zwykle godzinę lub półtora. Po najwię- 
kszej części byłam wtedy w mieszkaniu ś. p. 
Ogińskiej. 

Przew.: © czem rozmawiał Lewicki z 
ś. p. Ogińską? 

Sw.: Lewicki opowiadał ś. p. Ogińskiej, 
że mąż jej włóczy się po szynkach z rozmai- 
temi kobietami. S. p. Ogińska nie chciała 
temu wierzyć, robiła nawet z tego powodu 
Lewickiemu wyrzuty, że to nie po męsku i 
z powodu tych kalumnij niepochlebnie wy- 
rażała się przedemną o Lewieckim. Gdy mąż 
Ś. p. Ogińskiej dowiedział się, że Lewicki 
go szpieguje, i gdy zastał go w swem mie- 
szkaniu, nie nie mówiąc, pobiegł do sypial- 
ni, aby wziąć rewolwer. Ń. p. Ogińska po- 
biegła za nim, ja tymczasem wyprowadziłam 
z mieszkania osk. Lewickiego. Mąż s. p. O- 
gińskiej był tem silnie wzburzony. 

Przew.: Czy ś. p. Ogińska chętnie 
przyjmowała Lewickiego w swem mieszkanin? 

Sw.: Nieraz kazała słudze go nie wpu- 
szczać, lecz on się wciskał, 

Przew.: Czy śp, Ogińska chodziła do 
mieszkania p. Lewickiego ? 

Sw.: Na prośbę Lewickiego, aby przy- 
najmniej raz na tydzień mógł się z śp. Ogiń- 
ską widzieć i z nią mówić, zaczęła go Ś. p. 
Ogińska odwiedzać w jego domu. Pierwszy 
raz poszła sama, później chodziła w mojem 
towarzystwie, a to dlatego, aby nie potrze- 
bowała usprawiedliwiać się przed mężem z 
tego, gdzie chodziła. 

Przew.: Czy wie pani coś o tem, że 
p. Lewieki przysięgał miłość śp. Ogińskiej na 
cmentarzu Lyczakowskim? 

Sw.: Opowiadała mi o tom śp. Ogir- 
ska. Lewicki — wedlug opowiadania $. p. 
Ogińskiej — miał jej przysiądz na prochy 
swego ojca, że będzie bronił jej czci i ni- 
gdy nie będzie miała z jego powodu skanda- 
iu i wstydu. 

W dalszym ciągu swych zeznań opo- 
wiadała panna H., że śp. Ogińska starała się 
wpływać na Lewickiego, aby poświęcił się 
nauce, co on zawsze przyrzekał uczynić, za- 
znaczając, że będzie przygotowywał się do dru- 
giego egzaminu prawniczego. 1 „GRP 

Z czasem Lewicki zaczął stawiać Ogiń- 
skiej żądania, by porzuciła męża. Ogińska 
tłumaczyła się jednak przedemną, że tego 
nie zrobi, gdyż Lewicki jest człowiekiem nie- 
honorowym, co mu nawet mówiła nieraz do 
ócz. Sp. Ogińska już wówczas miała zamiar 
zerwać z nim zupełnie. 

Gdy Lewieki dokonał zamachu samo- 
bójczego, była śp. Ogińska na jego listowną 
prośbę z odwiedzinami najpierw saima, ana- 
stępnie ze mną. 

Po rekonwaleseencyi przychodził Lewi- 
cki w peruce znowu do mieszkania śp. Ogiń- 
skiej. 

Przew: Gdzie mieszkał wtedy osk. 
Lewicki? 

Sw: U swej matki. 

Przew.: Czy wie pani coś o tem, że 
osk. Lewicki miał z powodu (igińskiej jakieś 
zajście z dr. Selzerem? 

Sw.: Opowiadała mi tylko o tem ś. p. 
Ogińska. 

Na tem o godzinie 8'10 wieczorem od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg roz- 
prawy do czwartku, godziny 10 rano. 


(Czwarty dzień rozprawy), 


Na wczorajszej rozprawie, którą prze- 
wodniczący, radca Lewicki, otworzył o 


godzinie 10:20 przed południem, zeznawała 


w dalszym ciągu panna Stefania H. 


W lecie 1909 — mówiła panna H. — 
przeprowadził się osk. Lewicki na ul. Peł- 
czyńską. Na schadzki z oskarżonym chodziła 
5. p. Ogińska sama, a wychodząc od oska- 
rżonego przychodziła do mnie, poczem obie 
szłyśmy do jej mieszkania. S. p. Ogińska pła- 
kała wtedy bardzo często, mówiąc, że Lewi- 


cki ją maitretuje i dokncza. 


W lipcu i sierpniu tego roku bawi- 
łyśmy z $. p. Ogińską w Krynicy. Lewicki 
prosił listownie ś. p. Ogińską o pozwolenie, 
by mógł przyjechać do Krynicy, oświadcza- 
jac, że chce być tylko w pobliżu jej, nie bę- 
dzie jej jednak napastował. S. p. Ogińska nie 
ufała mu jednak, gdyż wiedziała, że Lewi- 
cki nie dotrzymuje przyrzeczenia. Gdy jednak 
Lewicki zapewnił ją w drugim liście, że bę- 
dzie się uczył, zgodziła się ostatecznie ś. p. 
Ogińska na jego przyjazd. W Krynicy Lewi- 


cki nie uczył się, lecz ustawicznie nachodził 
ś. p. Ogińską i opowiadał o dawnych swo- 


ich stosunkach z kobietami. Opowiadania te 
wywierały na ś. p. Ogińską bardzo przykre 
p. Ogińskiej bawił w Kry- 
niey tylko kilka dni. Lewieki żądał wtedy 
od Ogińskiej, by mąż jej natychmiast wyje- 


wrażenie. Mąż ś. 


chał z Krynicy. 

Po powrocie do Lwowa groził Lewieki 
$, p. Ogińskiej skandalem, że powie wszy- 
stko mężowi. 

W jesieni wyjechała ś. p. Ogińska z 
mężem na Lido. W listach, pisanych do mnie 
skarżyła się na Lewickiego, że jej dokucza, 
a po powrocie z Lido do Lwowa mówiła do 
mnie: „Po co ja do Lewiekiego chodzę. Nie 
mam żadnego zadowolenia: ani moralnego, 
ani zmysłowego“, 

W czasie schadzek ś. p. Ogińskiej z Le- 
wiekim, na których byłam obecną, Lewicki 
zawsze się awanturował, żądając, by ś. p. 
Ogińska nie pokazywała się z mężem na pu- 
blicznych miejscach, gdyż go to denerwuje i 
odbiera chęć do pracy. Opowiadała mi ró- 
wnież ś. p. Ogińska, że Lewicki żąda od niej 
porzucenia męża, ona jednak nie chce tego 
uczynić, gdyż jest przywiązana do męża, Le- 
wieki zaś uczyć się nie chce i robi co in- 
nego, aniżeli jej przysiągł. Wyrażała się przy- 
tem, że oskarżony to „szubrawiec“. Niejedno- 
krotnie żaliła się przedemną, że Lewicki, jak- 
kolwiek zakłócił jej spokój domowy i pozba- 
wił ją miłości męża, pastwi się nad nią. 

Przew.: Ozy śp. Ogińska była inte- 
resowana? , 

Sw.: Sp. Ogińska żądała od Lewiekie- 
go, by oddał się jakiejś pracy, nie miała 
jednak w tem na myśli zapewnienia sobie 
jakiegoś bytu maieryalnego, gdyż na tym 
punkcie była bardzo draźliwa. 

Przew.: Czy śp. Ogińska otrzymywała 
od Lewickiego jakie prezenty ? 

Sw.: Otrzymała swój portret, lecz aby 
mu nie zostać dłużną, dała mu w zamian 
obraz i poduszkę haftowaną na kanapę. 

Przew.: Jak się osk. Lewicki zacho- 
wywał wobec śp. Ogiiiskiej we Lwowie? 

Sw.: W czasie schadzek z śp. Ogińską 
często wybuchały między nimi kłótnie. Pod- 
czas jednej z takich kłótni, gdy śp. Ogińska 
zmierzyła go wzrokiem, Lewieki odezwał się 
do niej: „Zmierzyłaś mnie wzrokiem z przo- 
du, a terąz możesz mnie zmierzyć także 1 
z tyłu*. Śp. Ogińska nie nato nie odpowie- 
działa, gdyż chciała mu pokazać swą wyż- 
szość moralną. Po powrocie do domu zwra- 
całam śp. Ogińskiej nwagę, że nie pokaże 
Lewickiemu swej wyższości moralnej. Najle- 
piej będzie, gdy ty z nim zerwiesz — mó- 
wiłam wtedy do niej. —, W rozmowach ze 
mną nazywała ś. p. Ogińska Lewickiego: 
„łotrem, kanalia, bydlakiem, szubrawcem“, 
żaląc się, że pokrzyżował jej życie i zaburzył 
spokój domowy. Z czasem usposobienie Le- 
wickiego stawalo się coraz gwałtowniejsze. 

W lecie 1910 byłyśmy razem z śp. Ogiń- 
ską w Krynicy. 

Przew.: Czy śp. Ogińska pisała ztam- 
tąd listy do p. Lewickiego? b 

Sw.: Tak... Po swoim przyjeździe pl- 
sała, jak przyhyła do Krynicy i wspomniała 
o swoim ulubionym piesku. 

Przew.: Čo było w Kryuiey ? 4 

Sw.: Przez kilka dni był w Krynicy 
z nami mąż śp. Ogińskiej. Po pięciu tygo- 
dniach naszego tam pobytu przyjechał Le- 
wieki. Ogińska wyszukała mu przedtem mie- 
szkanie i wyszłyśmy na jego Spotkanie na 
gościniec. Lewicki był zły, pocałował ś. p. 
Ogińską tylko w rękę i zapytał się na przy- 
witanie: „Mąż jest **. Gdy od śp. Ogińskiej 
otrzymał potwierdzającą wiadomość, zawołał: 
„Ry bezczelna kobieto!" 

Przew.: W śledztwie powiedziała pa- 
ni, że Lewicki miał się odezwać do śp. Ogiń- 
skiej: „Ty jeszcze żyjeszf— ty powinnaś się 
byla otruć !* 

Sw.: Lewicki mówił jedno i drugie. 

Przew.: Dlaczego mówił tak Lewicki? 

Sw.: Dlatego, że śp. Ogińska sprowa- 
dziła do Krynicy męża. 

Przew.: Proszę nam opisać bliżej tę 
scenę... 

Sw.: Lewicki odszedł bez pożegnania. 
Pobiegłam za nim, aby go się zapytać o po- 
wód gniewu. Lewicki zażądał tylko, abym 


mu wymieniła adres jego mieszkania, poczen * 


wsiadł do powozu i odjechał. 


jest z pokoju. Lewieki przyjął mnie w złyn 
humorze i oświadczył, że nie jest z pokoju 
zadowolony. Na drugi dzień byłyśmy obit 
w mieszkaniu Lewickiego. Lewieki, gdyśmy 

rzyszły, zapytał się śp. Ogińską, kiedy mąż 
jej wyjeżdża, a gdy otrzymał odpowiedź, że 
dopiero za 4 dni, rzucił się na nią ze sło- 
wami: „Ty szelmo, ty ladacznieo, ty świnio, 
ty gnojówko* i bezpośrednio po tych sło- 
wach uderzył ją z jednej i drugiej strony w 
twarz. Sp. Ogińska oszołomiona tem, zakryła 
twarz rękami, nie przyzwyczajona do takie- 
go postępowania. Nie chcąc, aby Lewicki rzu- 
cił się na nią powtórnie, odepchnęłam go i 
poczęłam wołać ratunku. Lewicki zmitygo- 
wał się, lecz lżył śp. Ogińską dalej. Gdy śp. 
Ogińska przyszła z oszołomienia do siebie, 
zrobiła mu wymówkę, że nie zasłużyła sobie 
na takie z nią postępowanie, na co Lewi- 
cki zażądał, abym ja oddaliła się. Sp. Ogiń- 
ska, słysząc jeszcze przedtem z ust Lewi- 
ckiego słowa: „Ja ci jeszcze pol.ażę*, kazała 
mi pozostać, bała się bowiem, by ją Lewi- 
cki nie zabił. Lewicki domagał się nadto od 
śp. Ogińskiej, by nie szła już więcej do mę- 
ża, lecz pozostała w jego mieszkaniu. Gdy- 
śmy oświadczyły, że to niemożliwe, gdyż 
bawiłyśmy już po za domem od 3—5 po po- 
łudniu i miałyśmy się jeszcze kąpać, Lewi- 
cki wezwał mnie, bym poszła do mieszkania 
$. p. Ogińskiej i powiedziała jej mężowi, aby 
przyszedł do mieszkania Lewickiego i wziął 
ztamtąd swą żonę. 

Sp. Ogińska przedstawiała, że musi grać 
na przedstawieniu. Lewickiego to jednak 
wcale nie wzruszało, przeciwnie powiedział 
do niej ze złością: „Ty nie będziesz grała, 
chyba pokaleczona, tak, że ze sceny cię wyrzu- 
cą", Po chwili zażądał, by mu śp. Ogińska 
„dała czarne na białem*, że zerwie z mę- 
żem 1 powie o wszystkiem mężowi. Gdy śp. 
Ogińska nie chciała się na to zgodzić, Łe- 
wieki zażądał od niej, że przynajmniej po 
przyjeździe do Lwowa powie o wszystkiem 
mężowi i z mężem zerwie. Sp. Ogińska, wi- 
dząc, że inaczej Lewicki nie wypuści jej z mie- 
szkania, dała mu słowo honoru, że tak zrobi, 
jak on sobie tego życzy. 

Przew.: Przed wyjazdem ś. p. Ogiń- 
skiej z Krynicy była jeszcze jedna scena... 

Sw.: Tak... Po teatrze mąż ś. p. Ogiń- 
skiej chciał, byśmy poszły z nim na kołacyę 
do restauracyi. S, p. Ogińska spodziewająć 
się, że Lewicki będzie ją szpiegować, nie- 
chciała iść do restauracyi, tembardziej, że 
była chora, gdyż Lewicki tak ją maltreto- 
wał, iż miała ciągłe ataki nerwowe. Te ataki 
nerwowe $. p. Ogińskiej już mnie samą wy- 
prowadzały z równowagi. Po dłuższych na- 
mowach ze strony męża, zgodziła się ostate- 
cznie Ogińska pójść z nim i ze mną na 
kolacyę, wymawiając sobie, że będzie jadła 
jedynie szynkę, Zaledwie zjadłyśmy z Ogiń- 


ską szynkę, spostrzegłam Lewickiego z pod- | 


niesionym kołnierzem zarzutki i z zesuniętym 
na czoło kapeluszem. Lewicki podniósł laskę 
i począł nią grozić w naszą stronę, Spostrze- 


gła Lewickiego także i Ogińska. Widząc, że 


$. p. Ogińska zaczyna dostawać ataku ner- 
wowego, powiedziałam mężowi ś. p. Ogiń- 
skiej, iż my odchodzimy do domu. Mąż ś.p. 
Ogińskiej pozostał jeszcze w restauracyi, 
gdyż nie otrzymał jeszcze żądanej potrawy. 

Po drodze napadł na nas Lewicki i 
począł robić $. p. Ogińskiej gwałtowne wy- 
mówki, że óna udaje przed nim chorą, a 
gdy jest z mężem ma apetyt i humor. Oświad- 
czył nam również, że musi pójść do mie- 
szkania Ogińskiej, aby zrobić tam porządek: 
wyrzuci z niego męża, gdyż to mieszkanie 
należy do niego. Uspokajałam go, jak mo- 
głam. Lewicki przyszedłszy do mieszkania 
Ogińskiej zaświecił latarkę elektryczną, oglą- 
dnął całe mieszkanie, poczem odszedł. 


Przew.: Jak się zachowywał Lewicki ` 


po odjeździe męża Ogińskiej z Krynicy? 

Sw.: Lewicki był nadal brutalny. Tak 
trwało do samego końca. Lewieki ciągle mó- 
wjł, Że nie na to przyjechał do Krynicy, 
aby sam siedział — ś. p. Ogińska będąc 
chora nie mogła z nim chodzić po space- 
rach, jak tego żądał — i nie na to wydaje 
pieniądze, i że dom ś. p. Ogińskiej jest przy 
nim, 

Przew.: Czy nie mówiła pani ś. p. 
Opgińska. że Lewicki namawiał ją do samo- 
bójstwa? 

Sw: S. p. Ogińska mówiła mi, że ni- 
gdy nie zgodziłaby się na wspólną śmierć 
z Lewickim, gdyż to musiałoby nastąpić 
w jego mieszkaniu i byłby skandal. 

Przew. W Kryniey był jeszcze jeden 
epizod.... 

Sw.: Pewnego dnia Ś. p. Ogińska be- 
dac chora, leżała w łóżku i nie mogła pójść 
na schadzkę z Lewiekim. Lewicki nie mogąc 
się jej deczekać, przybiegł do naszego mie- 
szkania, a spostrzegłszy Ogińską w łóżku, 
zawołał zaraz na wstępie: „Ta szelma znowu 
zaczyna. Jak ją laską ściągnę, to ją zaraz 
uzdrowię. Ja nie na to tutaj przyjechałem, 
aby ona w łóżku leżała i udawała chorą“. 
Ostatecznie musiał zmiarkować, że jest Ogiń. 


S. p. Ogińska posłała mnie później do ` 
Lewickiego z zapytaniem, czy zadowolony ` 
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ska chorą, gdyż siadł na kanapie, a po! S w.: Słyszałem tylko tem, że brat o- 
chwili, gdym mu powiedziała, że może na- | skarżonego, p. Stanisław Lewicki pisał coś 
dejść służąca i będzie skandal, 
oświadczając, że skandale go nie nie obcho- | mowa w tym liście o kwestyi pieniężnej. 


odszedł, | do śp. Ogińskiej, ale nie wiem, czy była 


ksze, drugie mniejsze, a jedne z opalami, 
zegarek złoty i bransoletkę, 

Prok.: Jak się układały stosunki fi- 
nansowe w domu śp. Ogińskiej? 


dzą. Gdyby tak ś. p. Ogińska była chodziła 
po pokoju, 0 nie leżała w łóżku, byłaby to 


odpokutowała. 

Przew. Jak się zachowywał Lewicki 
wobec pani? 

Sw.: Dla mnie Lewicki był zawsze 
dobry... 


Jednego znowu razu poszłyśmy z Le- 
wiekim na spacer. Szedł za nami zły, gdyż 
żądał przedtem, by ś. p. Ogińska poszła do 
jego mieszkania, czego ona jednak nie chciała 
uczynić, obawiając się go. Na spacerze, gdy- 
śmy usiedli na ławce, śp. Ogińska ze żartu 
powiedziała do Lewickiego: „Oślino uparta“. 
Usłyszawszy to Lewicki, wstał wzburzony 
z ławki, pogroził jej łaską i rzekł: „Dam ja 
ci szkołę“, poczem odszedł, Aby go udobru- 
chać, ś. p. Ogińska poszła wraz ze mną do 
jego mieszkania, lecz drzwi zastałyśmy za- 
mknięte. Jak się później dowiedziałam, Le- 
wieki był w domu, lecz nie chciał nas wpu- 
ścić do środka. 

Zaledwie powróciłyśmy do domu, spo- 
strzegłyśmy przez okno Lewickiego, idącego 
szybko w stronę domu, gdzie mieszkałyśmy. 
Po chwili wszedł Lewicki i z progu zaraz 
zawołał do śp. Ogińskiej: „Ubieraj się, chodź 
ze mna, do mego mieszkania, gdyż tam jest 
twój dom*. Gdy śp. Ogińska odpowiedziała 
mu, że pójść nie może, gdyż za pół godziny 
ma być w teatrze, Lewieki poirytowany tą 
odpowiedzią, zawołał: „Nie doprowadzaj mnie 
do pasyi. Co ja mam ustępować dla teatru“ 
i potrącił śp. Ogińską tak silnie, że ta upa- 
dła i odniosła w upadku dwa wielkie sińce. 

Przew.: Czy Lewicki nie odgrażał się 
mężowi śp. Ogińskiej ? 

Sw.: Groził jej, że go zabije. Rozma- 
wiałyśmy nawet na ten temat i wtedy to 
Ogińska powiedziała do mnie, że nie mogła- 
by żyć z człowiekiem, na którym cięży krew 
jej męża. 

Przew.: Co było jeszcze w Krynicy? 

Sw.: W Krynicy widząc śp. Ogińską 
silnie zdenerwowaną i mówiącą, że musi so- 
bie życie odebrać, gdyż Lewicki żądał, by 
po powrocie do Lwowa, w dalszym ciągu go 
odwiedzała, napisałam do jej męża, by po 
powrocie ś. p. Ogińskiej roztoczył nad nią 
czujność, gdyż jest ona silnie zdenerwowana, 
Ś. p. Ogińska nie chciała bowiem widywać 
się już więcej z Lewickim i chciała usunąć 
się zupełnie od niego. 

Przew.: (o było po powrocie z Kry- 
nicy do Lwowa? 

Sw.: Rano powróciłyśmy wszyscy troje 
do Lwowa, a gdy po południu przyszlam do 
mieszkania s$. p. Ogińskiej, zastałam ją le- 
żącą na podłodze bez życia, zatrutą verona- 
lem. Dokonała zamachu samobójczego. Po- 
biegłam po lekarzy i odratowałam ją. Po 
przyjściu do przytomności opowiadała mi, 
że popełniła zamach samobójczy, gdyż nie 
może dojść do ładu, a skandalu nie przenie- 
sie. Przed zamachem napisała ś. p. Ogińska 
do mnie list, w którym dziękowała mi za 
przyjaźń, usprawiedliwiała swój czyn męczar- 
niami, których byłam świadkiem i prosiła 
mnie, bym Lewiekiemu w razie spotkania 
się z nim powiedziała, że śp. Ogińska prze- 
klęła go w ostatniej chwili swego życia. 

Jako rekonwalescentka wyjechała ś. p. 
Ogińska do Maryówki. Z opowiadań jej 
wiem — gdyż odwiedzałam ją bardzo czę- 
sto — że Lewicki napadał ją wieczorami w 
Maryówce, tak, że miała znowu zamiar do- 
konać zamachu samobójczego. Miała tam być 
raz razem z Lewickim jego matka zaraz 
rano. 

Gdy po czterech tygodniach pobytu w 
Maryówce powróciła ś. p. Ogińska do Lwo- 
wa, w rozmowie z nią radziłam jej, by ce- 
lem pozbycia się Lewiekiego, powiedziała o 
wszystkiem mężowi. Ogińska zgodziła się na 
to i powiedziała o wszystkiem mężowi. 

Ponieważ Lewicki odgrażał się w mie- 
szkaniu p. Kopystyńskiej, że Ogińską będzie 
miał żywą lub umarłą, jeżeli ona do niego 
nie przyjdzie i zamorduje męża, pilnowano 
ją ustawicznie. 3 

Po jakimś czasie mąż ś. p. Ogińskiej 
zawiózł ją do klasztoru. Ogińska zawiadomi- 
ła mnie o tem pod słowem honoru, bymni- 
komu nie powiedziała. Spotkał mnie jednak 
osk. Lewicki na ulicy i począł wypytywać 
się o miejsce pobytu ś. p. Ogińskiej. Zrazu 
mu nie chciałam zdradzić miejsca jej po- 
bytu, ale gdy mi Lewicki zagroził, że ś. p. 
Ogińskiej zrobi taki skandal, o jakim nie 
mam pojęcia i że zemsta musi wziąć górę 
nad miłością, zdecydowałam się mu powie- 
dzieć ostatecznie, gdzie jest ś p. Ogińska. 
Osk. Lewicki z śp. Ogińską w klasztorze się 
nie widział, tylko spacerował pod oknami 
klasztoru. 

Po dwóch tygodniach pobytu w kla- 
szłorze powróciła Ogińska do domu. Była 
poirytowana, obawiała siębowiem, że każdej 
chwili napadnie ją Lewieki. 

Przew.: (zy wie pani coś o tem, by 
były jakie pertraktacye między śp. Ogińską 
a rodziną p. Lewickiego ? 


Sw.: Mąż dawał na utrzymanie, a śp. 


Przew.: Ozy śp. Ogińska prosiła ro- 


dzinę p. Lewickiego, aby. zrobiła coś z o- 


skarżonym ? 


Sw.: Słyszałam, że śp. Ogińska miała 


pisać do rodziny, by z nim coś zrobili, gdyż 
jest on bez wszelkiej opieki. Na to miano 
jej odpowiedzieć ze strony rodziny, że nie 
mogą sobie z nim poradzić, gdyż Lewicki 


co chce, to robi. P. Stanisław Lewieki miał 


się nawet odezwać: „Z tym chłopcem — 
krzyż Pański“. Słyszałam również o tem, że 
gdy jednego razu matka osk. Lewiekiego nie 
chciała mu dać pieniędzy na rower, potłukł 
jej w mieszkaniu wszystkie lustra. 

Przew.: Czy śp. Ogińska myślała na 
seryo o połączeniu się z p. Liewiekim ? 

Sw.: Nie... Ona chciała doprowadzić 
tylko do tego, by p. Lewieki złożył egza- 
min, by później nie narzekał, że przez ś. p. 
Ogiiiską nie dokończył studyów, 

Przew.: Czy ś. p. Ogińska nie wspo- 
minała pani o konferencyi swej z p. Stani- 
sławem Lewickim? 

Sw.: Prosiła go o opiekę nad oskar- 
żonym. 

Przew.: Oo się stało na dwa tygodnie 
przed tragedyą ? 

Sw.: Mówiłam śp. Ogińskiej, że skoro 
mąż jej o wszystkiem wie, niech zaraz po- 
wie jemu, gdyby Lewicki ją napadał na 
ulicy. Ogińska obawiała’ się ciągle Lewi- 
ckiego. 

Z kolei opowiadała panna H. o konfe- 
rencyi męża ś. p. Ogińskiej z oskarżonym 
w mieszkaniu p. Kopystyńskiej, gdzie się 
przypadkowo spotkali. Mąż ś. p. Ogińskiej 
zażądał wtedy od p. Lewickiego słowa ho- 
noru, że nie będzie śp. Ogińskiej nagabywał 
przez tydzień, tymczasem rozpatrzy on żąda- 
nia oskarżonego i da odpowiedź. Ponieważ 
mąż śp. Ogińskiej zachorował i nie mógł w 
oznaczonym terminie dać odpowiedzi Lewi- 
ckiemu, ś. p. Ogińska wysłała pannę H. do 
oskarżonego, aby mu powiedziała, że mąż jej 
jest chory i da mu odpowiedź dopiero we 
wtorek o godz. 10:30 rano. 

Gdym to — mówiła panna H. dalej — 
zakomunikowała p. Lewiekiemu, ten odpo- 
wiedział mi, że wie, jaka może być odpo- 
wiedź. Zaczęłam go uspokajać. Przy tej spo- 
sobności powiedziałam mu, Że ś. p. Ogińska 
boi się jego, aby jej nie zastrzelił, Powtórzy- 
łam mu także rozmowę z śp. Ogińską na ten 
temat i wypowiedziane przez nią słowa: 
„Gdyby na ulicy chciał mnie zastrzelić, to 
przynajmniej niechby w seree mierzył, bym 
się długo nie męczyła”, Lewicki usłyszawszy 
te słowa, rzekł: „Gdzie ja bym tej tak świę- 
tej kobiecie eo zrobił, gdzie ja mógłbym 
w nią mierzyć*. Prosił mnie o uspokojenie 
śp. Ogińskiej pod tym względem. 

Dzień przed tragicznym zgonem śp. Ogiń- 
skiej byłam wieczorem u niej w mieszkaniu. 
Ogińska była wesoła i prosiła mnie, bym 
na drugi dzień — skoro mi tylko na to czas 
pozwoli — odwiedziła ją w domu. Tymcza- 
sem na drugi dzień o godzinie 2 po południu 
doniósł mi mój ojciec, że Lewicki zabił śp. 
Ogińską. 

Przaw.: Czy w dniu krytycznym wi- 
działa pani p. Lewickiego? 

Sw.: Tak... Szłam z matką i bratem 
do miasła. W ulicy Mikołaja spostrzegłam p. 
Lewickiego. Szedł jakby z mieszkania swej 
matki. Była wtedy godzina 11:07 przed po- 
łudniem. 

. Przew. Pani byłaś przyjaciółką śp. 
Ogińskiej. Proszę nam powiedzieć, jakie wra- 
żenie pod względem charakteru zrobił na pa- 
nią Lewicki? 

Sw.: Lewiekiego poznałam jako czło- 
wieka, który, gdy powie, że eoś musi być, to 
stać się musi. Z początku Lewicki był spo- 
kojny, później przekonaliśmy się z śp. Ogiń- 
ską, że to skończony szubrawiec. 

Przew. (zwrócony do osk.): (zy ma 
pan co do zauważenia na zeznania świadka? 

Osk, Lewicki: Nic nie mam do zau- 
ważenia. 

Prok.: Czy zauważyła pani u p. Le- 
wickiego anormalny stan umyslu? 

Sw.: Nie... Zauważyłam tylko, że z całą 
przyjemnością dręczył on śp. Ogińską. 

Prok. Jak się zachowywał oskarżony, 
gdy po kłótni z nim dostała $. p. Ogińska 
ataku nerwowego? 

Sw.: Gdy widział, że śp. Ogińska do- 
stała ataku nerwowego i krzyczy — to ją 
przepraszał, jeżeli zaś płakała, mówił: „Nie 
rób tu żadnych komedyj, histeryj, urządzaj to 
w domu mężowi!* 

Prok. Jakiego usposobienia była śp. 
Ogińska? 

Sw.: łagodna, bardzo dobra, bardzo u- 
czuciowa, Z sercem, i tak się odnosiła do 
wszystkich. 

Prok.: Czy śp. Ogińska była chciwa na 
pieniądze, czy je lubiła? 

Sw.: Nie... 

Prok.: Czy lubiła zbytek? 

Św.: Ubierała się dobrze, lecz nie prze- 


Ogińska ubierała się za swoje pieniądze. 
Prok.: Czy mąż ś p Ogińskiej był dla 
niej brutalny, przykry? 
Sw.: Nie... 


Prok.: Dlaczego pani powiedziała, że 
śp. Ogińska była do męża przywiązana? 

Sw.: Była dla męża bardzo czułą, jak- 
by chciała mu wynagrodzić to, że go zdra- 
dziła, 

Prok.: W czasie rozmów z śp. Ogiń- 
ską miał p. Lewicki opowiadać o swej ro- 
dzinie... 

Sw.: O wszystkich wyrażał się jak naj- 
gorzej, tylko o sobie jak najlepiej. 

Prok.: Jakie czynił zarzuty rodzinie? 

Sw.: Proszę mię uwolnić od odpowiedzi 
na to pytanie... Jedynym człowiekiem, któ- 
rego lubił oskarżony, był brat jego, p. Sta- 
nisław Lewicki. 

Prok.: Kto zrobił pierwszy wizytę w 
mieszkaniu ś. p. Ogińskiej ? 

Sw.: P. Lewicki z swoją matką i sio- 
stra. 

Prok.: Jak się wyrażał p. Lewicki o 
kobietach, z, któremi miał stosunki? 

Sw.: Zle się nie wyrażał, podawał tyl- 
ko nagie fakty. 

Prok.: Czy nie wzywał panią Lewi- 
cki o udzielenie mu pomocy w połączeniu się 
z ś. p. Ogińską? 

Sw.: Nie... Mówił tylko, że mogłabym 
dużo zrobić, ale nie chcę. 

Prok.: Czy może w tej kwestyi zwra- 
cała się do pani ś. p. Ogińska? 

Sw.: Nie... 

Prok.: Czy nie opowiadała pani ś. p. 
Ogińska, że ma zamiar połaczyć się z Lewi- 
ekim ? 

Sw.: Zrobiła inu tylko obiecankę na 
daleki dystans. Tymczasem kazała mu się 
uczyć. 

Prok.: Czy mówiła ś. p, Ogińska, że 
wyjedzie na zawsze ze Lwowa? 

Sw.: Z tem przedemną się nie zwie- 
rzała. 

Następnie zadawał świadkowi pytania 
zastępca strony prywatnej dr. Hlavaty. Na 
pytania jego stwierdziła panna H., że ś. p. 
Ogińska płaciła za Lewickiego nieraz kola- 
cye w Krynicy, jakkolwiek Lewicki tego nie 
chciał przyjąć. S. p. Ogińska chciała wyco- 
fać od Lewiekiego swoje listy i za pośredni- 
ctwem świadka ofiarowywała mu nawet za- 
płatę pieniężną. Lewicki listów jednak zwró- 
cić nie chciał, mówiąc, że „tymi listami 
trzyma Ogińską*, - 

Po kilku pytaniach obrońców podsądne- 
go, postawił obr. dr. Makarewicz wnio- 
sek o odczytanie dalszych kilku listów i kar- 
tek korespondencyjnych ś. p. Ogińskiej i 
świadka do oskarżonego. 

Prok. Państwa zgodził się z tym 
wnioskiem pod warunkiem, że zostaną one 
odezytane po przesłuchaniu świadków. 

Dr. Hlavaty po krótkiem uzasadnie- 
niu poparł wniosek prok. Państwa. 

Dr. Grek sprzeciwił się odczytaniu 
tych listów. Gdyby nawet — -mówił dr. 
Grek — był centnar tych psychiezno-egzo- 
tyczno-ekscentryczno-romantycznych listów, 
to mając respekt przed wszelkimi dokumen- 
tami, chętnie zgodziłby się na ich odczyta- 
nie, ale sprzeciwia się dlatego, gdyż sądzi, 
że mamy już dość romansu. Nam tu idzie o 
kije, — mówił dr. Grek — a nie o całusy. 
Zajmijmy się lepiej morderstwem, romansu 
mamy dość, Wczoraj już przekonaliśmy się, 
że w przedłożonych świeżo przez obronę li- 
stach, nie niema. Gdyby jednak trybunał 
zgodził się na odczytanie listów, to prosiłbym. 
by obrona powiedziała przynajmniej, na co 
to jej potrzebne. 

Obr. dr. Makarewicz zabrawszy głos 
oświadczył, iż chce listami tymi wykazać, że 
świadek przynajmniej przedmiotowo się myli. 

Trybunał po naradzie uchwalił do- 
puścić odczytanie tych listów dopiero przy 
dowodach. 

Po kilku pytaniach obrony, przedłożył 
obr. dr. Makarewicz dalsze cztery kartki 
na stwierdzenie, że świadek pisywał do o- 
skarzonego w rozmaitych sprawach. 

Prok. zgodził się na odczytanie tych 
kartek, poczem trybunał przychylił się do 
wniosku obrony. 

Panna H. potwierdziła następnie, że 
kartki te pochodzą z jej ręki. Treść tych kør- 
tek odczytana zostanio później. 

Następnie zeznawali jeszcze bez zaprzy- 
siężenia 

św. Greeuł isopeseni, 
prof. Uniwersytetu z Czerniowiec. 

Oskarżony Lewieki mieszkał u jego te- 
ściowej. Swiadek zauważył u oskarżonego, że 
jest nerwowy. W pociągu widział go raz koło 
Lundenburga bladego, z błędnym wzrokiem. 

Dalszy świadek 


Ferdynand Kogler, 
prof. Uniwersytetu w Czerniowcach, zna ró- 


| sadnie. Miała kolczyki brylantowe, jedne wię-' wnież oskarżonego z Czerniowiec, gdyż przy- 


chodził do niego po informacye eo do egza- 
minu prawno- historycznego. Zauważył ró- 
wnież u niego wielkie podniecenie. 

Prok.: Czy oskarżony rzeczywiście zło- 
żył egzamin ? 

Sw.: Tak... Byłem nawet na jego e- 
gzaminie. 

Swiadek 

Natalia Heck, 


prywatna, w Czerniowcach zamieszkała, po- 

dała, że oskarżony mieszkał w jej domu. cią- 

gle przebywał w domu, przygotowując się do 

egzaminu. Był tylko nerwowy, lecz zrobił na 

świadku wrażenie dobrze wychowanego. 
Wkońcu przesłuchał trybunał 


św. Bertę Knolz, 
nauczycielkę prywatną. Również i ten świa- 
dek podał, że poznał oskarżonego jako czło- 
wieka nerwowego. 

Na tem o godz. 2'10 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg roz- 
prawy do dziś, godz. 9 rano. 

(Piąty dzień). 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Lewicki, otworzył o godz. 
910 przed południem, odczytano przede- 
wszystkiem protokół obdukcyi zwłok Ś. p. 
Antoniny Ogińskiej, 

Na podstawie tego protokołu orzekli 
dwaj znawcy-lekarze dr. Obtułowiez i dr. 
Chomin, że ś. p. Ogińska zmarła śmiercią 
gwałtowną wskutek trzech ran postrzałowych. 
Jedna z tych ran, a mianowicie ta, która za- 
dana była w dołek sercowy, była śmiertelną, 
gdyż kula przebiła wątrobę, żołądek i śle- 
dzionę i spowodowała gwałtowny krwotok. 
Dwie inne rany wprawdzie były nieśmiertel- 
ne (jedna w okolicy prawej skroni, druga w 
lewej pachwinie), jednak ciężkie i zagrażają- 
ce życiu. Strzał w skroń dany był z odległo- 
ści 5—10 ctm., gdyż na poliezku ś. p. Ogin- 
skiej znaleziono ślady prochu, dwa inne strza- 
ły oddane zostały z większej odległości. S. p. 
Ogińska nie zmarła natychmiast, lecz życie 
uciekało w miarę upływu krwi. Stnierć jej 
mogła nastąpić w pół, trzy dwadranse, a na- 
wet i w godzinę po czynie. Szybka pomoć 
lekarska, nawet natychmiastowa, nie mogła 
już uratować ś. p. Ogińskiej życia. 

Prok.: Czy wiarygodne jest twierdze- 
nie oskarżonego, że ś. p. Ogińska, gdy on 
wszedł ponownie do pokoju, gdzie ona leża- 
ła, nie jęczała i on nie słyszał żadnego 
głosu. 

Znawcy: To jest możliwe. Mógł wejść 
oskarżony do pokoju, gdy ś. p. Ogińska była 
już nieprzytomna. 

Prok.: Czy ś. p. Ogińska była po czy- 
nie przytomna? 

Znawcy: Przytomność jej znikała w 
miarę upływu krwi, gdyż mózg nie był na- 
ruszony, mogła zaś ją utracić wskutek wstrząsu. 

Z kolei na wniosek prok. Państwa 
odczytano protokół wizyi lokalnej na miejscu 
czynu, poczem znawcy-lekarze wyjaśniali cały 
szereg momentów, odnoszących się do zbro- 
dni na podstawie lic sądowych, rozłożonych 
na więziennem łóżku. 

Wchodzi na salę 


pani Gabryela Zapolska, 


lat 47, rel. rzym. kat., znakomita literatka. 

Po zaprzysiężeniu podała pani Zapol- 
ska, że ś. p. Ogińską poznała przed 16 laty 
w Warszawie, a następnie we Lwowie zawią- 
zała z nią bardzo przyjazne stosunki. 5. p. 
Ogińska była kobietą czułą, kochającą męża, 
mąż zaś jej był najlepszym mężem. pajczu|- 
szym dla niej kochankiem. Za czasów swego 
panieństwa była ubogą, tak, że pani Zapol- 
ska niejednokrotnie ręczyła za nią w maga- 
zynach konfekcyi damskiej, mimo to była 
uczciwą. 

Patrząc się na pożycie ś. p. Ogińskiej 
z mężem — mówiła w dalszym ciągu p. Za- 
polska — widziałam, że pożycie ich jest 
szczęśliwe. Z czasem poznałam, że Ogińska 
znacznie się zmienila, niejednokrotnie narze- 
kała na męża z powodu rozmaitych plotek, 
które jej doniesiono. Poznałam wtedy, że 
między nią a mężem wkradła się jakaś po- 
dłota. S. p. Ogińska była kobietą „szarą“ w 
życiu, chłodną wobee mężczyzn i nie miała 
nie w sobie kokieteryi. Bardzo ulegała wpły- 
wom i była w wysokim stopniu ambitna. 
Tem też tłumaczę sobie jej zamach samobój- 
czy, gdyż nie mogła znieść tego, że w Kry- 
nicy była bitą. O oskarżonym słyszałam od 
jednej znajomej, że on wyzyskiwał pieniężnie 
$. p. Ogińską, grożąc jej, że w razie nieo- 
trzymania pieniędzy, on ją skompromituje. 
S. p. Ogińska okradała wskutek tego męża, 
opłacająe się Lewiekiemn. W ostatnich cza- 
sach ś.p. Ogińska cierpiała na ataki nerwo- 
we, które objawiały Się spazmatycznym pła- 
czem i wymiotami, ©. p. Ogińska usiłowała 
wyrwać się za wszelką cenę ze szpon, które 
ja raniły. W tym czasie odzywała się ś. p. 
Ogińska do mnie, że nigdy nie porzuciłaby 
męża. 

Z kolei skreśliła p. Zapolska charakte- 
rystykę stanu duszy ś. p. Ogińskiej w czasie 
jej stosunku z oskarżonym. 


Przew.: Czy pani nie mogłaby nam 
wypowiedzieć swego zdania, jaki był motyw 
czynu oskarżonego. 

Sw.: To jest rzecz bardzo ważna: czy 
my możemy wiedzieć dlaczego apasz zabija 
dziewczynę. 

Na pytania prok. Państwa stwier- 
dziła pani Zapolska, że śp. Ogińska nie była 
chciwa na pieniądze i miała tylko skromne 
kosztowności. Nie zauważyła również, by śp. 
Ogińska była rozrzutną. 

Obr. dr. Makarewicz: Czy pani 
miała na myśli oskarżonego, mówiąc o apaszu? 

Sw.: Tak... Sąd mój oparłam na ze- 
znaniach panny H., złożonych wczoraj pod 
przysięgą. 

Zastępca strony prywatnej dr. Hla- 
vaty: Czy w takiej sytuacyi, w jakiej zna- 
lazła się po czynie ś. p. Ogińska, życzyłaby 
sobie kobieta ambitna, by jej odebrano życie? 

Sw.: Nie... nie... Żadna kobieta, która 
ceni swą ambicyę, na to nie zgodziłaby się. 

Dr. Hlavaty: Czy możliwe jest, że 
ś. p. Ogińska wołała tuż przed czynem do 
oskarżonego: „Zabij mnie, zabij! ?* 

Sw.: Nie... Wiem tylko o tem, że tak 
wołała do niego, gdy się nad nią pastwił 
w Krynicy. W tym wypadku przed czynem 
możliwe jest, że Lewicki znowu bił śp. Ogiń- 
ską i ona wołała wtedy: „Wolisz mnie ra- 
czej zabić“. 

Na pytanie zastępcy prawnego dr. Gre- 
ka stwierdziła pani Zapolska, że kolczyki, 
które miała ś. p. Ogińska, były małej war- 
tości. 

Obr. dr. Makarewicz: Sp. Ogińska 
miała jedne kolczyki większej wartości. W li- 
stach, które tutaj mamy, jest wzmianka, że 
to były kolczyki od matki. 

Sw.: Szanujmy trupa... 

Osk. Lewieki (uśmiechając się iro- 
nicznie): To matka jej nie żyje?... 

Sw.: Szanujmy trupa zamordowanej, 
(Wielkie poruszenie na sali sądowej). 

Na tem o godzinie 11:10 w południe 
zarządził przewodniczący 15 minutową 
przerwę. 

Po przerwie zeznawała jako świadek 


S. Delfina (Julia Garszówna) 


z Zakonu PP. Franciszkanek. 

S. Delfina podała, że śp. Ogińska prze- 
bywała w klasztorze PP. Franciszkanek przez 
dwa tygodnie. W czasie pobytu opowiadała 
świadkowi, że była szczęśliwą z mężem, sta- 
nął w drodze jednak oskarżony, który ją 
prześladował, groził zabiciem jej i jej mę- 
żowi i wyraziła obawę, że po wyjściu z kla- 
sztoru zginie z ręki oskarżonego. Z pobytu 
w klasztorze była śp. Ogińska zadowolona i 
mówiła nawet, że chwile spędzone w kla- 
sztorze zaliczać będzie do najprzyjemniej- 
szych w swem życiu. W klasztorze śp. Ogin- 
ską wszystkie zakonnicy polubiły, poznawszy 
jej szlachetność i uczciwość i że była nie- 
szczęśliwą. Z klasztoru wziął ją z powrotem 
mąż, gdyż — jak mówił — oskarżony miał 
się dowiedzieć o miejscu pobytu ś. p. Ogiń- 
skiej, 

Następny świadek 

Zygmunt Hałaciński, 


współwłaściciel Wieku Nowego, opowiadał 
o swej interwencyi u Lewickiego w sprawie 
wydania listów ś. p. Ogińskiej. Interwencya 
ta jednak — którą świadek dokonał wspól- 
nie z p. Harasimowiczem, z powodu prośby 
męża — nie odniosła skutku, gdyż Lewieki 
listów wydać nie chciał, Swiadek zaś nie 
chciał zgodzić się na Żądanie Lewickiego, by 
ułatwione zostało mu widzenie się z ś. p. 
Ogińską. Pod tym warunkiem zg dził się 
Lewicki oddać listy samej Ogińskiej. 
Dalszy świadek 


Rozalia Pordes, 


żona dentysty, przedstawiła w swych zezna- 
niach oskarżonego w czarnych barwach. Sły- 
szała od ś. p. Ogińskiej, że Lewicki odgra- 
żał się, iż „wszystkich pozabija jak psów*, 
ś. p. Ogińską w straszny sposób maltreto- 
wał, bił i groził jej ustawicznie skandalem. 
Oś. p. Ogińskiej, jak i o jej mężu wyraziła 
się z wielkiem uznaniem co do ich chara- 
kteru, szczególnie co do ś. p. Ogińskiej wy- 
raziła p. Pordesowa, że ś p. zmarła nie lu- 
biła przyjmować od nikogo prezentów. 

Przew.: Co według zdania pani mogło 
być motywem czynu Lewickiego? 

Sw.: To, że nie mógł jej posiadać i 
nie chciał. by posiadał ją ktoś inny. 

Obr. dr. Hlavaty: Dlaczego ś. p. Ogiń- 
ską miała „zamknięte* usta i nikomu o swym 
stosunku — jakkolwiek był ten stosunek dla 
niej nieznośny — niś mówiła? 

Sw.: Obawiała się kompromitacji. 

Dr. Hlavaty: Czy to był tylko ten 
jeden motyw. 

Sw.: Tak jest... tylko ten jeden. 

Na pytanie jednego z sędziów przysię- 
głych stwierdziła pani Pordesowa, że Lewi- 
cki w dniu krytycznym mógł zwabić $. p. 
Ogińską do swego mieszkania przyrzeczeniem, 
iż odda jej listy. 


Dalszy świadek 
Henryka Pordesówna. 
nauczycielka szkoły ludowej, zeznała, że Le- 
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== Parlament Rzeszy niemie- 


Be. po krótkiej dyskusyi uchwalił ustawę 


wyborczą dla Alzacyi i Lotaryngii. Konser- 
watyści, jedyni przeciwnicy tej ustawy, nie 


wieki zrobił na niej niekorzystne wrażenie, | brali udziału w dyskusyi. 


gdyż „lekko* wyrażał się o swej rodzinie. 
Nie budził z tego powodu w świadku wiel- 
kiego zaufania. 

Panna Pordesówna często z ś. p. Ogiń- 
ską i Lewickim bywała na spacerach. Lewi- 
cki zachowywał się zawsze „correct“. Lewi- 
cki był także kilka razy w jej domu. Od $. p. 
Ogińskiej słyszała, jak w straszny sposób 
była dręczona przez Lewickiego w Krynicy, 
że groził jej ustawieznie skandalem. S. p. Ogiń- 
ska starała się wydobyć swoje listy od Le- 
wiekiego i przemyśliwała bardzo często nad 
tem, w jaki sposób mogłaby przyjść napo- 
wrót w ich posiadanie. 

Następnie obszernie opowiedziała pan- 
na Pordesówna o tych strasznych katuszach, 
jakie przechodziła $. p. Ogińska z powodu 
swego stosunku z Lewiekim. O Lewickim wy- 
rażała się Ś. p. Ogińska: „to łotr, szuja!“ 

Przew.: Czy ś. p. Ogińska była ma- 
teryalistką? Czy chętnie przyjmowała pre- 
zenty ? 

Sw.: Nie... Na punkcie prezentów była 
bardzo drażliwa. Lewieki, gdy był nieraz z 
nami na kolacyi, nie poważył się nawet pła- 
cić, Ś. p. Ogińska byłaby na to nigdy nie 
pozwoliła, i 

Następnie stwierdził jeszcze świadek, 
iż nie zauważył u oskarżonego nie anormal- 
nego pod względem umysłowym. 

Dalszy świadek 

Adam Kilianowicz, 


restaurator, podał po zaprzysiężeniu, że 0- 
skarżonego poznał w Krynicy, a następnie 
widział go dwa razy w Kole literacko-arty- 
stycznem. Oskarżony bywał także u świadka 
w restauracyi we Lwowie, Jednego dnia o- 
świadczył oskarżony świadkowi, iż życie 50- 
bie odbierze. Był wtedy silnie zdenerwowa- 
ny. Gdy go się świadek zapytał o przyczynę 
jego desperacyi, Lewicki zakrył twarz ręka- 
mi i zaczął płakać, nie jednak nie odpowie- 
dział, Domyśliłem się tylko — mówił świa- 
dek dalej — że w grę wchodzi jakaś miłość. 
Radziłem mu wtedy, aby gdzieś wyjechał. 
Rzeczywiście Lewicki wyjeżdżał do Monte- 
Carlo i Czerniowiec. Jednego razu przyszedł 
Lewicki do restauracyi i powiedział, „że w 
mieszkaniu jednej pani spotkał się ze swoją 
panią i zastał tam jej męża“. Lewicki miał 
wtedy zażądać od męża owej pani odstąpie- 
nia mu żony. 

Na te słowa owa pani oparła się ra- 
mieniem o oskarżonego i powiedziała: „Ja 
go kocham“. Mąż miał zażądać tydzień cza- 
su do namysłu. Zrobiłem wtedy uwagę Le- 
wiekiemu, że dziwię się, że mąż za takie żą- 
danie nie „spuścił mu lania“. Lewicki odpo- 
wiedział mı wówczas, że sam myślał, iż coś 
za to oberwie. W przeddzień tragedyi był 
oskarżony znów u mnie w restauracyi, a od- 
chodząc powiedział do mnie: „Żegnam pana 
po raz ostatni. Już się nie zobaczymy. Jutro 
po południu dowie się pan coś nowego*. Po- 
nieważ Lewicki ustawicznie mówił o zamia- 
rze samobójczym, a codziennie do mnie mi- 
mo to przychodził, przeto żegnając się z nim 
zażartowałem: „Nie zapomnij pan o mnie w 
testamencie“, 

O Lewickim wyraża się świadek, że był 
to człowiek zupełnie anormalny pod wzglę- 
dem umysłowy m. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan 
tylko, że Lewicki jest zwyrodniały, zepsuty 
warunkami życia, neurastenik... 

Sw.: Powiedziałem tak, jak dzisiaj... 
Słowa, które są w protokole, są słowami 
pana sędziego. Ja się tak niewyraziłem. 

Dr. Makarewicz postawił następnie 
wniosek, aby przesłuchać na ten fakt sędzie- 
go śledczego. 

Prok. Państwa nie sprzeciwił się 
temu wnioskowi, gdyż sam miał zamiar po- 
wołać sędziego śledczego na świadka na in- 
ne także momenty. Ponieważ sprecyzowanie 
tezy dowodowej będzie możliwe dopiero po 
przesłuchaniu świadków, przeto prok. Pań- 
stwa prosił o decyzyę trybunału, na wnio- 
sek obrony równocześnie z jego wnioskiem, 
postawić się mającym po przesłuchaniu świad- 
ków. 

Na tem o godzinie 2 po południu od- 
roczył przewodniczący dalszy ciąg roz- 
prawy do godziny 480 po południu. 


DEAE ERA LADEN TT SEORSA A TYRDEZTEWK AC 


OSTATNIA POCZTA. 


== N. W. Abendblatt dowiaduje się, że 
Najj. Pan w ciągu bież. tygodnia powróci 
do Wiednia, spędzi 12—14 dni w Schön- 
brunie, następnie zamieszka w wili Her- 
mes w Lainz, a ztamtąd uda się na letnie 
wywczasy do Ischlu. 

== Komisya wojskowa Sejmu wẹ- 
gierskiego zabrała się wczoraj i uchwa- 
liła dnia 7 czerwca rozpocząć obrady nad 
nową ustawą wojskową. 


Osservatore Romano donosi, że 
Ojciec św. przygotowuje encyklikę do wszyst- 
kich arcybiskupów, w której zaprotestuje 
przeciw prześladowaniu Kościoła 
katoliekiego w Portugalii. 

== Qzłonkowie Koła polskiego w 
Dumie wnieśli do prezydenta ministra i 
spraw wewnętrznych interpelacyę w sprawie 
wydanych przez generał - gubernatorów war- 
szawskiego i kijowskiego i gubernatora miń- 
skiego i kowieńskiego rozporządzeń, według 
których podlega karze popieranie szkół, urzą- 
dzonych bez zezwolenia. 

== Rossyjski minister spraw wewnętrz- 
nych wystosował okólnik do gubernatorów 
w sprawie dokładnego stosowania ukazów 
carskich z 1905 i 1906 r. o wolności 
sumienia. Okólnik zarządza, że przejście 
prawosławnych na inne wyznania nie ma być 
utrudniane przez władze miejscowe, a for- 
malności w sprawie zmiany wyznania powin- 
ny być załatwiane w przeciągu miesiąca. 
Prawosławnym wolno uczęszczać na zebrania 
religijne sekciarzy. Natomiast katechizacya 
dzieci prawosławnych przez duszpasterzy in- 
nych wyznań pozostaje karygodną. Przepis, 
w myśl którego chrzest Zydów może nastą- 
pić tylko za zezwoleniem ministra spraw we- 
wnętrznych, pozostaje w mocy. 

„= Bardzo niekorzystne wrażenie spra- 
wiła podana przez nas w poprzednim nume- 
rze nota rossyjska przesłana rządowi tu- 
reckiemu. 

Zastępca biura Wolfa miał w Pe- 
tersburgu rozmowę z szefem rosyjskiego 
biura prasowego Nelidowem, który oświad- 
czył, że kilka dzienników zagranicznych myl- 
nie pojęło komunikat agencyi jako groźbę 
lub ultimatum pod adresem Turcyi. Ma on 
charakter wręcz przeciwny, a pokojowy jego 
ton podkreśla zwłaszcza ustęp ostatni, który 
mówi także o analogicznym kroku wobec 
Czarnogóry. 

Ambarador rossyjski w Konstantynopo- 
lu Ozarykow miał wręczyć tureckiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych Rifaat paszy 
aide memoire w sprawie wspomnianego o- 
swiadczenia., Minister oznajmił. że zarządze- 
nia wojskowe Tureyi mają na celu jedynie 
stłumienie powstania malisorów. Turcya nie 
myśli na nikogo napadać niezaczepiona. 

Cała prasa turecka wyraża zdziwienie 
z powodu opublikowania kroku rządu rossyj- 
skiego przez Agencyę Pelersburską. Według 
informacyi Porty inne mocarstwa są również 
tego zdania, że kroki Turcyi mają wyłącznie 
na celu stłumienie powstania. 

== Do Biura Reutera donoszą z Me- 
ksyku, że w mieście zapanowało wzburzenie 
z powodu tego, że Diaz i wiceprezydent Oc- 
ral nie chcą przed czwartkiem abdykować. 
Wojsko strzelało do tłamów i wielu raniło. 
Zabitych ma być 17—18 osób. W innych o- 
kolicach wybuchły także niepokoje. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Najj. Pana. 


Wiedeń, 26 maja, Corresp. Wilhelm 
donosi: Najj. Pan z początkiem przyszłego 
tygodnia, wróci do Schónbrunnu i po kró- 
tkim pobycie, gdy tylko pogoda na to po- 
zwoli, uda się do willi „Hermes“ w Lainzu, 
gdzie zabawi prawdopodobnie aż do rozpo- 
częcia letniego pobytu w Ischlu. Lekarz przy- 
boczny dr Kerzl prosił Najj. Pana, aby pod- 
czas pobytu w Lainzu szanował się 1 wstrzy- 
mywał od wszelkiej natężającej działalności, 
któraby mogła udaremnić dobry wpływ po- 
bytu w tej miejscowości. Należy się spo- 
dziewać, że Monarcha pójdzie za dobrą radą 
lekarza przybocznego. 

Słychać, że Najj. Pan nie weźmie u- 
działu w zamierzonych uroczystościach w 
czerwcu, chociaż wyśmienity stan zdrowia 
Najj. Pana nie wymaga koniecznie tej od- 
mowy. Nastąpiła ona tylko w tym celu, aby 
nie przeciwdziałać dobrym skutkom odpo- 
czynku i dobrego powietrza. Spodziewają się. 
że w ten sposób znikną ostatnie pozostałości 
kataru. 


Kraków, 26 maja, Dzisiejszej rozpra- 
wie przeciw królewiakom przewodniczy rad- 
ca Walter, oskarża prok. Lang, broni adw. 
Heski. Obwinieni wypieraja się zarzuconych 
im przez oskarżenie czynów. 


Wiedeń, 26 maja. Wezorai w obecno- 
ści zastępców Rządu i wielu delegatów od- 
było się posiedzenie w sprawie związku pań- 
stwowego lekarskich organizacyj w Austryi. 

Paryż, 26 maja. Słychać, że prezydent 
gabinetu Monis postanowił oddać tekę wojny 
któremuś z generałów. Wymieniają gen. Da- 


made, Michel i Dubeul, oraz komendanta 6 
korpusu gen. Goiran. Decyzya nastąpi dziś 
wieczorem. 

Londyn, 26 maja. W [zbie niższej 
Churchill odpowiadając na interpelacyę, czy 
rząd zamierza zakazać wzlotów z latawcami 
podczas uroczystości koronacyjnych, oświad- 
czył, że takie przedłożenie znajduje się w 
przygotowaniu. 

Londyn, 26 maja. Minister Churchill 
przedłożył w Izbie gmin zapowiedziany pro- 
jekt ustawy w sprawie ochrony publiczności 
przed aeroplanami. 

Londyn, 20 maja. Lotnik Benson wczo- 
raj wieczorem przy próbnym wzlocie spadł 
i zabił się na miejscu. 

Ateny, 26 maja. Na wyspie Teukadii 
(St. Maura) trzęsienie ziemi wyrządziło wiel- 
kie szkody. Kilka osób jest rannych. 

Konstantynopol, 26 maja. Wielki we- 
zyr uda się niebawem do Wiednia. Berlina, 
Paryża i Londynu. 

Konstantynopol, 26 maja. Stronnictwo 
komitetu małodotureckiego obradowało nad 
stanowiskiem, jakie ma zająć w sprawie e- 
wentualnego żądunia wotum ufności dla wiel- 
kiego wezyra. Wielu posłów jest przeciwnych 
temu wotum i proponuje prezydcz senatu 
Saida na wielkiego wezyra, pod wa unkiem, 
że Haki basza obejmie tekę spraw zagrani- 
cznych. Inni posłowie są za kandydaturą am- 
basadora w Londynie, Tewfika baszy. Mimo 
to sądzą, że prawdopodobnie wielki wezyr o- 
trzyma wotum ufności. 

Filadelfia, 26 maja. Wczoraj spuszczo- 
no na wodę nowy okręt wojenny „Wyoming“ 
pojemności 26.000 ton. Jest to największy 
okręt na świecie. ' 

Nowy Jork, 26 maja. Z Panamy do- 
noszą, że parowiec Tagoga najechał na ska- 
łę koło Panta Malo i rozbił się. 40 podró- 
żnych utonęło. 


Polacy pod berłem rossyjskiem, 

Warszawa, 26 maja. (Zel. pryw.). Mini- 
sterstwo oświaty zawiadomiło kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, że z osób podej- 
rzanych politycznie dopuścić można do egza- 
minów w szkołach wyższych tylko tych kan- 
dydatów, którzy przedstawią świadectwo po- 
litycznej prawomyślności. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. pryw.) W 
sądzie okręgowym w Ozernichowie rozpozna- 
wana będziejwkrótce sprawa o spadek po 
zmarłym przed 8 laty milionerze Dunin 
Borkowskim, który cały majątek zapisał na 
cele oświatowe i dobroczynne, oraz znajo- 
mym, z pominięciem własnej rodziny. Na 
kilka dni przed śmiercią zapisodawca miał 
oświadczyć, że dlatego wydziedzicza rodzinę 
swego brata, zesłanego w r. 1863 na Sybir, 
ponieważ brat był buntownikiem i ożenił się 
z Polką. Obecnie rodzina zmarłego w Syberyi 
L. Dunin- Borkowskiego stara się 0 odebranie z 
rąk obcych majątku Bobrowice, wartości z 
górą 2,000.000 rubli. 


Rossyjska nota do Turcyi. 

Konstantynopol, 26 maja. Według 
informacyi Porty Rossya zwróciła się także 
do mocarstw z prośbą, aby przyłączyły się 
do jej kroku u Porty, mocarstwa jednak od- 
mówiły. Niektóre mocarstwa oświadczyły, że 
krok ten jest niewłaściwy, bo Tureya jest 
państwem niezawisłem, mocarstwa nie mogą 
więc brać na siebie zobowiązania w sprawie 
postępowania Turcyi w przyszłości, a nadto 
oświadczono, że dotychczasowe postępowanie 
Porty nie usprawiedliwia takiego kroku. 

W końcu mocarstwa zaznaczyły, że na- 
leży starać się o to, aby Czarnogóra zacho- 
wywała zupełną rezerwę i neutralność. 

Ministerstwo spraw zagranicznych wezo- 
raj w odpowiedzi swej danej Rossyi, nie od- 
powiedziało na główny punkt noty rossyj- 
skiej, która żądała kategorycznego świadcze- 
nia ¢o do stanowiska Porty względem Ozar- 
nogóry. Ministerstwo oświadczyło, że Porta 
sprawy swoje samodzielnie załatwia. Porta 
niema zamiarów wojennych wobec Czarnogóry, 
żąda zaś od Czarnogóry poprawnego zacho- 
wania się. Od Czarnogóry zależeć będzie, 
czy obopólne stosunki wrócą do normalnego 
stanu, 

Londyn, 26 maja. B. Reutera dowia- 
duje się, że wiadomość, jakoby Anglia po- 
łączyła się z Rossyą celem poczynienia Tur- 
cyi przedstawień z powodu sytuacyi nad gra- 
nicą czarnogórską, jest bezpodstawne. Rząd 
angielski wcale nie czynił w tej sprawie 
przedstawień u Porty. 


Ustąpienie prez. Diaza. 
Nowy Jork, 20 maja. Z miasta Me- 
ksyku donoszą, że prezydent Diaz ustąpił. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreehowieaski. 
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NADESŁANE. 


Zakład dentystyczny 


Doc. dr. Teodora Bohosiewicza 


ul. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1. 


Schowki depozytowe 


w osobiiych szkatułach pod własnem zam- 

knięcierı, najpewniejszy sposób przecho- 

wania  gierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Liliem. 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


CENNIN 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


| płacą | żądają 


Lwów, dnia 2 ja. 
mw > maja walutą kor. 


I. Akcye za sztukę, "KE BEL 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 696 —IT04 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor). . « - 450 —1460 — 
Kol. ILwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 530 —|537 — 
IL. Listy zastawne za 100 kor. 
109 70| = — 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
41/, pr. w. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 


” r „4pr.w.a.601.po200k. © | 93 —| 93 70 
„ kraj. 4 pr. w.a.losw5ll. % | 99 10| 99 60 
n n Ź%pr. w. a. los w571. * | 93 50| 94 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © 
pierwsza amisya) <... . ©] 96 50) — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. *% 
los w 41!) lat . . . . . . © |96 59| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ |92 —| 92 10 
Banku gal. ziem. kr. 4:/;%/, 601. = | 98 80| 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 96 50| 99 20 

II. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin, £ pr. w.4, © | 98 —| 98 70 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w. a. m [100 '/0/101 40 
Komun., Banku kr, 5 pr. (2 em.) m | — —| — — 
= A „ 4]spr. (3em.) a | 99 —| 99 70 
5 =, n %pr. (4 em.) 92 10| 92 86 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . a- 9 70| 92 40 
Pożyczka m, Krakowa . s i | 91 30| 92 — 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1893 « + « « « « » 93 40| 94 i0 
Pożyczka m. Lwowa 8 pr. . . 89 60) 30 30 
a - 4 konwen, , 92 —| 92 70 
5 szkolna krajow, £ pr. 
r. 1908 sse‘ 9i 70| 92 40 
IV. Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 169 —|108 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski a . > sraa 11 35| 11 45 
20 frankówka s « 1 s s» 1 19 06| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|258 — 
m M papierowych 253 50|254 60 
100 marek niemieckich , : « a 117 201117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 maja 1911. 


A. Ogólny dług paistwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądzją 


maj-listopad . „ . . . 92:35 9255 

styczeń-lipiee . s . . . a . 9255 9856 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień - . © . . . . . 9625 96:45 

kwiecień-październik . 96-40 96:60 


EDZ HE W IW 


——<>> 


= Licytacye. 


L. ez. E. 23/11 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez adw. dr. Bosako- 
wskiego w Horodence, odbędzie się dnia 19 
czerwca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 lieytacya realności lwh. 302 ks. gr. gm. 
Korniów składającej się z pb. 26 z budyn- 
kami obszaru 50 kw. sąż. pgr. 99, 100, o- 
gród obszaru 1146 kw. sąż. pg. 1018 i 1014 
„Moczar“ obszaru 922 kw. Sąż, pg. 2379/4 i 
2380/4 „za borbom“ obsz. 1 m. 275 kw. sąż. 
pg. 1299, 1800 i 1301 „Szmurływa* obsza- 
ru 719 kw. sąż. Budynki stanowią 1 chata 
o 2 izbach i komora, stodoła, stajnia, wozo- 
wnia z piwuicą i chlew wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 20 sztuk drzew 
owocowych i kiiku wierzb na pg. 100 ro- 
snęcych, łoziny na pg. 1800 rosnącej. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


(5513) 


7 
Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


przy ulicy Akademickiej I. 3. 


Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście ol Kirchenstrasge) 


ordynuje również w bieźaącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. pietrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na LI. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* uliea 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po poludniu. 


m EEEE ma AE R RA 
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pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 24 maja 1911. 
23 — 90 — 12 — 3 -—- %4 


j W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzedowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłat 
wiał, lub też nie całkowicie W WARM 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącewmu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 7 i 21 czerwca 1911. 


Z c.k, Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


dacdysiawa Podhalicza 


Dentysta Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 
z 


Przyjechali do Lwowa. 
Daia 26 maja 1911. 


Hotel George'a. 

PP. M. Zakrzewski z Wiktorowa, K. 
Bohdanowiez z Orzehlib, F  Kunaszowski 
z Rossyi, J. Starorypiński z Rossyi, O. Do- 
kupil z Wiednia, M. Konopiński z Krakowa. 

Hotel Europejski. 


PP. M. Komarnicki z Jarosławie, $. 
Burzyński z Uhrynowa, S. Tauszyński z Bu- 
kowiec, W. Skibniewski z Rossyi, ©. Skar- 
szewski z Żukowa, Z. Helzel z Szczepiatyna. 


Hotel Francuski. 
P. J. br. Bulina z Wiednia. 
Hotel Victoria. 
P. B. Nieświatowski z Bohorodczan. 


z ; a = — - = —— Lo mejozy, = i n z „na — ze z 
e. TE AE nik. 32 pr. Płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają | | Koronowa waluta. płacą żądają 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16050 16656 E. Obligacye indemnizacyjne, Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8E— öt- 
” » 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 21350 21850 | Kroaeyi i Slawonii AS ow D SE WON 
» cd po A a ik EN i ze R: 92:05 93:05 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 70:50 76:50 
OBR  Sunć jąc | m 8 DAE E Madz o o 
Listy zast. domen państ. po 120 24.5pr. 285— 286:— F. Inne publiczne pożyczki. Sala wadę UE 4 pawia Ra”. sg 3 AR 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | foż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 10250  —'-- | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— ——= 
reprezentowanych krajów koronnych). Poż. PA Bukiyiny z r, 1893 los J. Ak banków ( kę) 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . 98-50 9475 - Akeyo banków (za sztukę). 
Austr. renta złota wolna od podatku inaki r ; 
o oee a a a e a 840 kor. 32275 3235 
Austr. renta w wal. kor. wolna od g 1 H br Pk wo p > * * 10065 10165 |Feszt. Banku handi. 500 zł. . . . 3u42— 4843 — 
podatku kirg. DAOC ggs xgg | S2) POŻ kr. z roku 1893 4 pr. . 93:20 94-15 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 64050 64150 
Stal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9765 9865 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. á 811: - 81%— 
C. Obligacye kolejowe. Eo. miasta Lwowa z r. 1886 Ba _„ | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 760-- T61— 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 22. 4 r. 9540 9440 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- w i ka dla a doo zł. 450 455 — 
a M 2 100 AE BE ke ue [AB EEEn sk 2pr. 180— 138 = a bę ea OH OWE 1953 e e 
Z A 6 0a oh, . a 2 pr. — 188:— ustro-węg. or. . . 1935 — 1948 — 
AB) ko GK ae) zł. mk. ZG. Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 25640 253170 L Pi ma (Unionbank) 200 zł. 611:50 61250 
A SE) JE ~ = x A att zeskiego banku związkowego 100 zł. 35— 216— 
Kol, dosa eZ Józefa za mę isć 6. Listy po WAR M i listy dłużne | Ziymosteńska banka 100 zł. a e 2bl- Wi 
LIG 4 0.0 go 0 a do DD 6 "je 
ae > po 200 zł. mk. zaa a GEE banku los ABE: è u m K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
> ` DO 00 8 2 5 str. zakt. kr. ziem. los w . 4 pr. % Z n 
B ws: koron. stoond| » » obl. prom. z r. 1880 3 3A 290-— 296: — | Buk. kol. lok. K pia w T r AA 463 — 
* „ARJ Wo” ią 1889 3 pr. 276 — 28% — EZ OE nOi 
Obli | Bukow. "zakt" kred. ziem. lon 5 pr. 101— 10%— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 590— 5246-— 
gacye pierwszeństwa (kolejowe). P 4 R » n»n kor. 9350 9450 | Kl. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł, 400— 403:— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10625 —— | Gal.ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 110—- —— | » iwów-Ozern-Jassy 200 zł. 6-2 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12050 122—| » n n n low 501. 4, pr 99-10 99:69 | n» Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1008 i Row p p 60 4 pr. . . 9885 (OBOB |. kor |. Ba SAS 
3 5000 sł. A pr. PA: 94-25 95:25 zaa gal, ziem. kred. sl pr. 60 l 98:85 99-35 Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1148— 1153 — 
Kol. czeskie 5 J „ low. kred. ziem. „ los. i 8:6 
00 kor, Apr... « 0865 9665] » m om n śpr.los.kllsń 9T 9760 | Te Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
21 1886 4 ho o aa 95-10 9610 Banku kraj. dla Galiey? TORA i ada”. dow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 750— 1538— 
Kol painona ces Werdykanda eni 48h pr. 513 lat zwrotna YS 99-25 10025 | galie- karpackie naft. tow. 500 kor. 740— 48 — 
BO JBB GL owi (r y 9505 96-05 Bank krajowege OBIE komika i Austr. tow. górnicze Alpina 100 mł. 80750 60860 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lat 4 pr. Bob | 26. tow. zelam. Pizem 200 m. . #r) 
a 1887, Å pra . S 9510 9610 | Banku kr. obl. kolej. żel.57:/,1. 4pr. 9225 98-25 |Sckodnioy 500 kor, -s so - 455— 460 — 
Kol. północnej Dr Ferdynanda em, , Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. . 91—  95-- Ti EE ha TO, " U 284 — 
zr. 1888, pre. . . . . . « 0485 9885] » + SE Oa osas | Tali. tow, Kop. megia TO at, =" 
. pó j ces. A , 
Kor Piar © pa a osdośic 0 OR e G iia me rrie 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. są a=" Berlin za 100 marek 5 pr —— —— 
. 1898, £ pre. . . . . . . 9510 9610 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i i "pr. . 240 4 
A r. 189 „=p 4 1882 Londyn za 10 funt. szt. £ pr.. 240— 24085 
ol. północnej ces. Ferdynanda em. "=. Bay p 4 GA Fa 82 -n - 11225 11325 | Paryż za 100 franków. . . . 94621 9497 
xi r, 1904, Apr. . . . . . . 9650 9650 LA e ; (AAA an m. r. 1886 pr. 11110 11%10 | Petersburg za 100 rubli 514 pr. 25350 25425 
e» skiej iokalnej za 400 T g OZ zern.-Jaszy z r. 1884 mo a Niemieckie UAE OOOO WIÓCH, 1175211 
„OZ TTE „800 zł. . . . . . . . . . 8740 8840 | Włoskie banki 3645 9457 
Kor oe Boca poma 4 Brus 93:40 94-40 Sra poon z r. 1884 za 360 Wasnonikie banki — 3 > A 
RO O kol. tok. wshod ża lobzi yy 770 9010 | Brmajosrekda bankir. SOTO 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- W zg. gal. kol. am. 1870 na 200 zł. SR 103— GA X Walut 
ut) za 400 1. a 11450 1160 i w om ab We —- 
o m = aż k , ws „RDA TOR 0» dp oors ZS cesarski | |. - o 1L36 1t 
, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). EE Losy (z t Austr.-węg. 8 guld. złota moneta --"— === 
Weg, złota renta 4 pr 11166 11%— | Bud A ho AO A0-frankówka e s . - - - 19013, 1903h 
' SMT 4 pr. “8150 5170 ka 1- ET (Basilica) 5 zł. 3875 3715 |Z0-markówka . . . . . . 23:48 28:51 
n 8 n m o jea IE ~ oL akt. kred. dla hand], i przem. 100zł. 504— 5l4&— |Rossyjski półimperyał . . . ——= Elorg 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 152 156:— | Clary 40 zł S ? Pery s Ę 
P poż. pram. z& 100 zł. (200 kor.) 21810 2824-10 Pożyczka AGAT bruku 20 zł. m AA Włosk T dd SER ri Lm 
n . : PR e SA a mi nsbruku 20 zł. —— —— ie t 100 lir ; i 
> no» 50 zł. (100 kor.) ZI8'Ł0 22415 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 3 : loom J16— Rubie 3 PZ p R s 2-539 2:54! ją 


cyę, jest oceniona na 3425 kor. bez uwzglę- 
dnienia prawa dożywotniego użytkowania po- 
łowy pb. 26 i pg. 99 i 100 na rzecz Pa- 
raski Laszczuk ciężącego ocenionego na 600 
kor. zaś przy uwzględnieniu tego ciężaru 
cena szacunkowa wynosi 2825 kor. przyna- 
leżności zaś na 19 kor. 

Najniższa cena wynosi 2296 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 80. 

Takie praws, webee których niniej. 
azs licyżacys byłsby uiedopuszenainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyśnacho- 
nym terminie licytacyjnym, insezej roszcic- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SORO. 
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., be osoby, die których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
rizo) wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. cz. E. VII. 2210/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nechy Rosenfeldowej spize- 
daną będzie na publicznej lieyiacyi dnia 30 
ezerwea 1911 godzina 10 rano w podpisa- 
nym sądzie, biuro Nr. 4 połowa realności 
lwh. 60 gminy Zgłobice, Michała Grzegórzki 
własna. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2148 
kor., a budynki na 400 kor. 


(5646) 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 1456 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta prze- 
glądać można w godzinach urzędowych, biuro 
Nr. 4. 

Prawa, wobec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić w sądzie naj- 
później w dniu licytacji. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 1 meja 1911. 


L. ez. E. 98/11 (5) 
, Edykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
22 czerwca 1911 o godzinie 10 z rsna liey- 
tacya reżlności lwh. 1107 gminy Radziszów 
z giuntu L morg się składającej. 

Realność ocenione na 1200 kor. 

Cena wywołania 800 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 12 kwietnia 1911. 


(5391) 


L. cz. E. 189/10 (15) (5881 1—3) 
Edykt bcytacyjny. 
Na żądanie Lazsra Hornsieina, kapita- 
listy w Uściu *iskupiem, zastąpionega przez 
adw. dr. Joachima Bindera, odbędzie się 
dnia 6 lipca 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11, licytacya dóbr Kołodróbza obję- 
tych wyk. hip. 1. 118 ks. gr. dla większych 
posiadłości przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu prowadzonej, wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z inwentarza ży- 
wego i martwego. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1,827300 kor., przynule- 
żności zaś na 98.614 kor. 
Najniższa cena wynosi 1,280.609 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki lieytucyjne, którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się dn tej 
nieruchomości dokumente (wyciąg tabniera?, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenjeni i 
t. d, może każdy, mający choć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 14. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyś byłaby niedojaszczslną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyzażczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeżenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jaki a 
b. 
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sądowej, jeśli nie raieszkają w okręgu sedu 


Y 
ry 


ką temui Są 
; w sieĝxibi 


niżej wymienionego i gie w 
dow) peźmomocnike do doty 
sądu zamiesziałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 6 maja 1911. 


L. cz. E. 8612/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lei Reichfeld, kupcowej 
w Żółkwi, odbędzie się dnia 9 czerwca 1911 
o godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya a) 
1/6 części lwh. 86, b) 1/2 realności lwh. 
2789, c) 1i4 części lwh. 3048, d) 1/8 części 
realności lwh. 5049. e) 1,4 części lwh. 1550, 
oraz całych realności objętych f) lwb. 1883, 
g) lwh. 2170, h) 2616, i) 2617, k) 3792 
gm. Kamionka lasowa, wraz z przynależao- 
ściami, składającemi się co do realności ad 
b), e), i), k) z zasiewów, co do realności 
zaś ad e) z zasiewów, ogrodzenia i drzew 
owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 16 kor. 66 hal., ad 
b) z przynależnościami na 153 kor. 20 hal., 
ad ©) z przynależnościami na 579 kor, ad 
d) na 25 kor., ad e) z przynależnościami na 
559 kor. 81 hal., ad f) na 400 kar.. ad g) 
na 800 kor., ad b) na 40 kor, adi) z pray- 
należnościami na 897 korę, ad k) z przyns- 
leżnościami na 3348 kcr. 25 hal. 

Najniższa cera wynosi 2/8 części war- 
tości szacunkowej każiej realności Z przyuś- 
leżnościami a to: ad z) 11 kor. 11 dsl, ad 
b) 102 kor. 14 hal, ad «) 386 kor, ad d} 
16 kor. 67 hal. zd e} 378 kor. 21 hal, ad 
f) 266 kor. 67 hal., ad g) 583 kor. 34 hal, 
ad h) 26 kor. 67 hal, ad i) 598 k r, adk) 
2282 kar. 17 hal, poniża; tej cesy sprze- 
daż mie przyjdzie do skuiku. 

Waruaki licytacyjne i odnosz 
de tych nieruchomosci dokumenta (w. 
tabalerey, wyciąg  katastralny, w 
ocenienia i t (Ł) może sażdy, msi 
kupienia, przejrzeć gqdczas godzin urzedo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w bia- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec kiócyea 
liartacya byłaby PNEC 
zgłosić d. sądu x i 
nym terminie ie 
nia tego rodzaju 20 
nia mogłyby być Jar 
STONE. 

Te osoby, dua Których jakie prawa luh 
cigźnry na powyłszych nieruchomościach bądz 
obeenie już jstaieja, bądz w toku postęnco” 
wanis Hoytecyjnego powsianą, zawiadamia: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedyiie precz przybicie na tabliey 
sądawej, jei ie mieszkają w okręgu Sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pałcomocnika do doręszeń w siedzibie 
sądu zamiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 29 kwietnia 1911. 


(5915 1—3) 


L. ez. E. 1038/10 (4) (5933 1—3) 

Dnia 9 czerwca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacya: a) 
1/8 części realności objętej lwh. 7i ks. gr. 
gm. Hnizdyesów. zcbawiązenego Semka Iwa- 
nów własnej, ocenionej na 150 kor., obcią: 
żonej służebnością prawa przechodu, prze- 
jazdu i przepędu bydła przez parcele gr. łk. 


| 


8 


3349,2 na rzecz właścicieli pare. bud. lk. 
106 gm. Hnizdyczów, oceniona na 20 kor., 
b) 8/6 części realności cbjętej lwh. 540 ke. 
gr. gm. Hnizdyczów, tegoż zabowiązanego 
własnych, ocenionych na 826 kor, z czego 
na ziemię przypada kwota 625 kor., a na 
budynez (chatę) kwota 200 kor. e) 2/3 eze- 
ści realności lwh. 602 tejże gminy, vowyż- 
szego wlasnych, ocenionych na 158 Eor. 
33 hai. 

Najsiższa cena wynosi: zd a) 100 ker., 
sd b) 550 kor. i ad e) 88 kor. 88 hal, po- 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumente może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 
Żydaczów, dnis 8 maja 1911. 


L. ez. E. 119/11 (7) 

dykt Boytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Brodach, odbędzie się dria 
16 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III. w Łopatynie, licytacya całych real- 
ności 1. lwh. 1283, 2. lwh. 1388 i 8. 1/2 
lxh. 1290 gm. kat. Stanisławczyk, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z ogro- 
dzenia i urządzenia chmielarnianego. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to: ad 1. na 80 kor., ad 2. 
1400 kor., ad 3. 500 kor, przynależności 
zaś na 105 kor. 20 kal. i 
Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 58 kor. 82 hal, ad 2. 999 kor. 46 
hal., ad 8. 337 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ; 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nierachomoeści dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 194/11 (5) (5286 1—8) 
Na żądsnie Justyny Gsrbolińskiej w 
Mielnicy, odbędzie się dnia 19 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.7, licytacya real- 
ności objętej lwh. 531 gm. Horoszowa. 
Nieruchomość wystawieua na lieytacyę, 
jest oceniona na 6414 kor. 
Najniższa cena wynosi 4276 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Wsrunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej mieruchomości 
dekumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin. urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
, Mielnica, dnie 22 kwietnia 1911. 


(5433 1—3) 


L. cz. E. 88/11 (8) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Brodach, zastąpionej przez adw. 
dr. Wagnera, odbędzie się dnia 19 czerwca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w Ło- 
patynie, iieytacya 1. całego whl. 1131, 
4. 315 części whl. 1206, 3. 3/5 cześci whi. 
585, 4. esiego whl. 1204 ks. Karola Ka- 
niowskiego własnych, 5. 1/2 whi. 1149 Wa- 
syla Kmiecia, syna Tymka, 6. 67/240 whl. 
879 Jędrzeja Kłoczki własnych, wraz z przy- 
nsleżnościami, składającemi się z oparka- 
nienia. 
Nieruchomości wystawione na licytację, 
są Ocenione, a to: ad l. 580 kor, ad 2. 480 
kor., ad 3. 1082 kor., 4. 2600 kor., 5. 200 
kor., 6. 78 hal., przynależności zaś na 1 kor. 
12 hal. 
Nujniśrza coma wynosi ad 1. 858 kor. 
34 hal, 2. 320 kor., 8. 68% kor, 4. 1738 
kor. 34 bal, 5. 133 kor. 82 bal, 6. 78 kor. 
56 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie da skutku, 
Wurwski epteevi 
się zatw 
chomog 


(5662 1—3) 


«, która niniejszem 
yate się do tych meru- 

s, (wyciąg tabularny, wy- 
amoria I t do). 


L. cz. E. 2/11 (6) (5401 1—3) 
Kdykt leytacyjn7. 
Na żądania Benedykta  Pniewskiego, 


jako zarządcy masy spadkowej Ś. p. Bogdana 
a Johan Bobosi-wicza, odbędzie się daia 20 
czerwea ICIL e godzinie 8 przed połudn:em 
w sądzie niżej wymieniony, w biurze Nr. 48 
licytacya maiętności Helenówka lwh. 456 ks. 
gr. dla większych posiadłości tutejszego sądu, 
bez przynależności. 

Nieruchomość Helenówka, wystawiona 
na licytaeyę, jest oceniona na 105.579 kor. 


Najniższa cena wynosi 40.386 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchowmosei dokumenta (wyciąg tabu- 
laray) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczus godzin urzędowych w sadno ni- 


żej wymienionym, w biurze Nr. 65, 
` KAŻ f 


skutkiem pecIoS 


A AMUSES 
árych jakie praws luk 


sada zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
muści. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1911. 


L. ez. E. VII. 1319/10 (31) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Władysława Długosza, za- 
stąpionego przez adw. dr. Lauterbacha w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 31 czerwca 
1911 e godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 79, reli- 
cytacya reslności objętej lwh. 1640 kg. Tu- 
stanowice składsjącej się z gruntu kośnego 
i ornego o łącznym obszarze 975 m. kw. 
a to celem zniesienia współwłasności tej 
realności. 
Prawa zastawu i inne ciężary intabu- 
lewane na tej realności pozostają w swej 
mocy i mają być objęte przez nabywcę bez 
policzesia na cenę kupna. 
Najniższa cena wynosi 731 kor. 25 hal., 
poniżej taj eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie 
tła i t. A), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
giżej wymienionym, w biurze Nr. 83. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 22 kwietnia 1911. 


(5897 1—3) 


L. ez. E. XIIL 436/11 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Maurycego Lermera w Kra- 
kowie, zastąpionego przez adw. dr. Filipa 
Lendaua w Krakowie, odbędzie się dnia 28 
czerwca 1911 o godz. 980 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49, II. p, ul. św. Jana Nr. 22, lieytacya 
realności lwh. 214 ks. gr. gm. kat. Zielonki 
składającej się z parcel gruntowych w obsza- 
rze 2 ha 38 ar 23 m?. ; 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oe>nioną na 6907 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 4605 kor., po- 
niżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. h 

Warni Uemacyjne, które J*ko zgo- 
dne z ustawą zatwierdza się, I odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.), może kazdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, w chec kiórych niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sé do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
żerminis lUeytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ródzBja čo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obesnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liejtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jośli nie mieszkają w okręgu sądu 
piżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 5 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1911, 


(5372 1—3) 


L. cz. E. 133/11 (7) : 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mendla Rechla w Hołyszyń- 
each, odbędzie się dnia 4 lipca 1911 o go- 
drinie 9 mrzed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7 licytacya real- 
ności cbj, twh. 206 gm. Hołoszyńce, skła- 
dzjącej się z 2 parcel grunt. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 680 kor. 
Najniższa cena wynosi 458 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(5762 1—3) 
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Warunki lieytacyjne, które jako od- 
powiadające wymogom ustawy się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tebularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienicnym w biurze Nr. 7. 

Takie praws, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuezezalną, należy zgło- 
sió Ao sądu majpóźniej pray wyznaczonym 
terminie licytacyjnyjm, inaczej roszczenia te- 
go radzeju co de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
r na powyższej nieruchomości bądź 
.eenie już istnieją, bądź w toka postępo- 
ania lkicytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
boda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powszia jedynie yrmez praybicie na tablicy 
aędowej, jeśli nie mieszkoją w ckręgu sądu 
nłkej wpmisnionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnike do deręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 30 kwietnia 1911. 
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L. cz. Æ. 1084/10 (15) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Filii Pragskiego Banku kre- 
dytowego we Lwowie zastąpionej przez dr. 
Henryka Feigenbauma odbędzie się dnia 27 
czerwca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 licytacya realności obj. lwh. 566 ks. gr. 
gm. Sławna z przynależnościami, składającemi 
się z drzewa i wózka oraz realności obj. lwh. 
604 i 605 ks. gr. gm. Sławna. 
Nieruchomość lwh. 566 ks. gr. Sławna 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
1290 kor., a jej przynależności na 94 kor. 
60 hal., realność iwh. 604 ks. gr. Sławna 
jest oceniona na 1600 kor., zaś realność lwh. 
605 ks. gr. Sławna jest oceniona na 22.240 
koron. 
Najniższa cena wynosi przy realności 
lwh. 566 ks. gr. Sławna kwotę 8665 kor., 
przy realności obj. lwh. 604 ks. gr. gm. 
Sławna kwotę 1067 kor., przy realności obj, 
lwh. 605 gm. Sławna kwotę 14827 kor., 
pa tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(5858) 


. le osoby, dla których jakie prawa lub 
Ślęży ma powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenia już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 1 maja 1911. 


L. ez. E. 1415/9 (14) (5791) 
Edykt lieytacyjay. 

Dnia 23 czerwca 1911 o godzinie 12 w 

południe odbędzie się w sądzie niżej wymie- 

nionym, w biurze Nr. 33 relicytacya realno- 

ści obj. lwh. 238 i 381 gm. Zagórz. 

. Sprzedaż obu tych wykazów nastąpi łą- 

cznie ma 1200 kor. 

| Namiższa cena wynosi 600 kor., jako 

relicytacya, poniżej tej ceny sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej- nieruchomości dokumenta może każdy, 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

nym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, 3 maja 1911. 


L. ez. E. 113/11 (4) 
Edykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 

20 czerwea 1911 o godzinie 11 z rana licy- 

taca : 

1. 12 realności lwh. 586 gm. Sidzina 

z domu drewnianego i stodoły, 

2. całej realności lwh. 587 gm. Sidzina 

z gruntu 800 s.* się składających. 

Realności ocenione: ad 1.na 700 kor., 

ad 2. na 400 kor. 

(ena wywołania: ad 1. 466 kor. ad 2. 

266 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 14 kwietnia 1911. 


(5170) 


w . m u 4 GH i b: 


L. cz. E. 1666/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 27 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 lieytacya realności obj. 
iwh. 514, 515, 516, 517, 518, 519, 520, 521, 
523, 524, 525, 526, 527, 528, 529, 580, 581, 
589, 534, 535, 586, 537, 588, 589, 540, 541. 
542, 246, 547, 560, 574, 575, 576, 577 i 586 
ks. gr. gm. Sławna. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są w następujący sposób : 
realność obj. lwh. 514 ks. gr. Sławna 
na kwotę 870 kor., 


(5861) 


realność obj. lwh. 515 ka. gr. Sławna 
na kwotę 1600 kor., 

realność obj. lwh. 516 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 

realność obj. lwh. 517 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 

realność obj. lwh, 518 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 3 

realność obj. lwh. 519 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 

realność obj. wh. 520 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. Iwh. 521 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. lwh., 523 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1660 kor., 

realność obj. lwh. 524 ks. gr. Sławna 
na kwotę 2500 kor., 

realność obj. łwh. 525 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 526 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. lwh. 527 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. lwh. 528 ks. gr. Sławna 
na kwotę 940 kor., 

realność obj. lwh. 529 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1540 kor., 

realność obj. Iwh. 580 ks. gr. Sławna 
na kwotę 8080 kor., 

realność obj. lwh. 581 ks. gr. Sławna 
na kwotę 940 kor., 

realność obj. lwh. 588 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 584 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 535 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1090 kor., 

realność obj. lwh. 536 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 537 ks. gr. Sławna 
na kwotę 840 kor., 

realność obj. Iwh. 538 ks. gr. Sławna 
na kwotę 840 kor., 

realność obj. lwh. 539 ks. gr. Sławna 
na kwotę 2000 kor., 

realność obj. lwh. 540 ks. gr. Sławna 


na kwotę 1720 kor., 


realność obj. Iwh. 541 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. lwh. 542 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1720 kor., 

realność obj. lwh, 546 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 547 ks. gr. Sławna 
na kwotę 1000 kor., 

realność obj. lwh. 560 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 

realność obj. lwh. 574 ks. gr. Sławna 
na kwotę 860 kor., 

realność obj. lwh. 575 ks. gr. Sławna 
na kwotę 640 kor., 

realność obj. lwh. 576 ks. gr. Sławna 
na kwotę 900 kor., 

reelność obj. lwh. 577 ks. gr. Sławna 
na kwotę 220 kor., 

realność obj. lwh. 586 ks. gr. Sławna 


na kwotę 1780 kor. 

Najniższa cena poniżej której 
nie przyjdzie do skutku wynosi: 

przy realności obj. lwh. 514 ks. gr. 
Sławna kwotę 580 kor., 

przy realności obj. lwh. 515 ks. gr. 
Sławna kwotę 1116 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 5!6 ks. gr. 
Sławna kwotę 5738 kor. 88 hal., 

przy realności obj. lwh. 517 ks. gr. 
Sławna kwotę 573 kor. 33 hal., 

przy realności obj. lwh. 518 ks. gr. 
Sławna kwotę 573 kor. 33 hal., 

przy realności obj. lwh. 519 ks. gr. 
Sławna kwotę 573 kor. 88 hal., 

przy realności obj. lwh. 520 ks. gr. 


sprzedaź 


Sławna kwotę 1146 kor. 67 hal., 

przy realności obj. lwb. 521 ks. gr. 
Sławna kwotę 1146 kor. 67 hal., 

przy realności obj. lwh. 528 ks. gr. 
Sławna kwotę 1106 kor. 68 hal.. 

przy realności obj. lwh. 524 ks. gr. 


Sławna kwotę 1666 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 525 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 526 ks. gr. 
Słąwna kwotę 1146 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 527 ks. gr. 
Sławna kwotę 1146 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 528 ks. gr. 
Sławna kwotę 626 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 529 ks. gr. 
Sławna kwotę 1026 kor. 68 hal., 


przy realności obj. lwh. 580 ks. gr. 
Sławna kwotę 2058 kor. 34 hal., 

przy realności obj. lwh. 581 ks. gr. 
Sławna kwotę 626 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 583 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 hal., 

przy reżlności obj. iwh. 534 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 585 ks. gr. 
Sławna kwotę 726 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 586 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 h:l, 

przy realności obj. lwh. 587 ks. gr. 
Sławna kwotę 560 kor., 

przy realności obj. 
Sławna kwotę 560 kor., 

przy realności obj. 
Sławna kwotę 13388 kor. 


lwh. 588 ks. gr 


lwh. 589 ks. gr. 
34 hal, 


przy realności obj. lwh. 540 ks. gr. 
Sławna kwotę 1146 kor. 68 hal., 

przy realności obj lwh. 541 ks. gr. 
Sławna kwotę 1146 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwb. 542 ks. gr, 
Sławna kwotę 1146 kor. €8 hal., 


przy reslności obj. lwh. 546 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwb. 547 ks. gr. 
Sławna kwotę 666 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 560 ks. gr. 
Sławna kwotę 573 kor. 34 bal., 

przy realności obj lwh. 574 ks. gr. 
Sławna kwotę 578 kor. 84 hal., 

przy realności obj. iwh. 575 ks. gr. 
Sławna kwotę 426 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 576 ks. gr. 
Sławna kwotę 600 kor., 

przy realności obj. lwh. 577 ks. gr. 
Sławna kwotę 146 kor. 68 hal., 

przy realności obj. lwh. 586 ks. gr. 
Sławna kwotę 1146 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 6 maja 1911. 


L. cz. E. 136/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy Fournier Jeune et 
Comp. w Marsylii, zastąpionej przez adw. dr. 
Landesa w Tarnopolu, odbędzie się dnia 14 
czerwea 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienio-nym, w biurze Nr.5 
w Budzanowie licytacya 1/4 części realności 
obj. wh. 141 ks. gr. gm. kst. Budzanów, 
składającej się z pb. lkat. 184 obszaru 1 a. 
44 m? i stojącej na tej parceli chaty lepianki. 
3 Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 375 kor., pc- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się $e 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 3 maja 1911. 


L. cz. E. 8/11 (3) 
KRaykt teytacyjny. 

Na Żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Brzeżanach, zastąpienej przez adw. 
dr. Schśatzla w B zeżanach, odbędzie się dnia 
14 czerwca 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 liejtacya: 

1. realności lwh. 190, 

2. lwh. 844 ks. gr. gminy Dabszcze, 

8. lwh. 266, 

4. lwh 474 i 

5. połowy lwh. 473 ks. gr. gminy Ko- 
zówka. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 250 kor, 
ad 2. na 350 kor., ad 8. na 150 kor., ad 4. 
na 600 kor., ad 5, na 800 kor. 


(5895) 


(5902) 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 166 kor. | 


66 hal., ad 2. 288 kor. 82 hal, ad 3. 100 
kor., ad 4. 400 kor., ad 5. 588 kor. 32 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 


9 


może każdy mający chęć kupienia przejrzeć | 18 marca 1903 lr. 8503 prawie 25-letniej 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | dnia 16 marca 1902 rozpoczętej dzierżawy 


wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
lieytacya byżaky niadopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyzazczonym 
terminie Bsytacyjnym, insezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głybr być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa” 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sg- 
dowi pełnomocnika Go doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 913/11 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Mandelbauma w 
Zalasiu odbędzie się dnia 17 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya : 

a) 8/8 części realności lwh, 161, i 

b) 1/2 realności lwh. 315 ks. gr. gm. 
Zalas składającej się z gruntu i domu mie- 
szkalnego. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licptacyę, są ocenione: ad a) na 206 kor. 25 
hal., ad b) na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 137 kor. 
50 hal., ad b) 3800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomc- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag 
katastralny, protokoły ocenienia it. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 28 kwietnia 1911. 


(5431) 


L. ez. E. 1892,10 (6) (5672) 
Dnia 17 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya: 

a) 1/20 części lwh. 287, 

b) 1/8 części Iwh. 496, 

e) całej lwh. 325, 

d) lwh. 911 gm. Ladzkie Nykoły Osta- 
sza własnych, a obejmujących ad a) grunt 
obszaru 2 b. 51 ar. 84 m?, ad b) 17 ar. 
52 m3 ad e) 5 h. 38 ar. 39 m?, sd d) 77 
ar. 31 m? wraz z przynależnościami, składa- 
dającemi się z płotu plecionego z prętów, 
2 jabłonek, 8 grusz, kilka krzewów i studni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: «) 68 kor. 75 hal, b) 88 
kor. 33 hal, e) 2400 kor. d) 6230 kor., 
przynależności zaś na 80 kor. 

Najniższa cema wynosi: sd a) 42 kor. 
50 bhal., b) 22 kor. 22 hal, e) 1600 kor., 
d) 4153 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możek ażdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Tyśmieniea, dnia 2 maja 1911, 


L. ez. E. 2471/10 (18) (5754) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Mosesa Simche Winfelda 

odbędzie się dnia 20 czerwca 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 lieptacya: a) reaino- 
ści lwh. 360, b) lwh. 107, e) 1/6 części II. 
ciała bipot. lwh. 182, d)1/6 części Iwh 369 
i e) 1/12 części lwh. 183 ks. gr. gm. Gorlice 
oojętych, składających się z domu mieszkal- 
nego przy uliey Krakowskiej w Gorlicach 
i domu na granicy gminy Bystra położonego 
oraz parcel gruntowych. 
„ , Nieruchości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocepione: ad a) na 774 kor. 
ad b) na 7624 kor., ad e) na 199 kor., ad 
d) na 53 kor., ad e) na 45 kor. 

Namiższa cena wynos:: ad a) 887 kor, 
ad b) 3812 kor, ad c) 99 kor. 50 hal, ad 
d) 26 kor. 50 bal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 2 maja 1911. 


L. ez. E. VII. 3490/10 (19) (5898) 
Edykt licyteeyjny. 

Na żądanie Jakóba Reichmana w Dro- 
hobyczn odbędzie się dnia 14 czerwca 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya 
25 pre. udziału w polegającem na kontrakcie 
dzierżawy z daty Drohobycz, 16 marca 1902 
lr. 6834, umowie z daty Drohobycz 18 marca 


1902 lr. 6857 i ustępstwie z daty Drohobycz! 


wydobywania wszelkich produktów podzie- 
mnych Państwu niezastrzeżonych z podziemia 
parcel gruntowych llkat. 2606 i 2607 ozna- 
czonych w skład ciała hipotecznego l. 1384 
ks. gr. gm. Borysław wchodzących, który to 
udział wpisany jest na rzecz Mendla Freili- 
cha na k. C. p. 1 i 17 lwh. 1384 kg. Bory- 
sław i dotyczy kopalni oleju skalnego pod 
nazwą „Szczęść Boże“ w Borysławiu (stacya 
kolei na miejscu) wraz z 2:5 pre. udziałem z 
przynależności składających się z zaruro- 
wanego otworu wiertniczego o głębokości 
1200 m, wieży i bud wiertniczych, budyn- 
ków kopalnianych, zbiornika, parociągu, po- 
trzebnych maszyn, urządzeń i narzędzi ko- 
palnianych. , 
Powyższy udział prawa wystawiony na 
licytacyę jest oceniony na 2500 kor., ten zaś 
udział przynależności zaś na 258 kor. 
Najniższa cena wynosi 918 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. f 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 88. 
Takie prawa, wobse których niniejsza 
rejcytsegu byłaby niedepuszezalag, natoy 
zgłosić da sądu sajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyinym, inaczej roszczenia Lego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skuśkiera podnoszope. 
de osoby, dia których jazie prawa lab 
ciężery na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc= 
wania lcytacyjnego powstaną zawiadamisx e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż SĄ= 
dowi psinomoenika de dorączeń w siedzibie 
sąd zawajeszkałag6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Drohobycz, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 158/10 18) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Zangera i Chaima 
Steina we Frysztaku odbędzie się dnia 16 
czerwca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biu:ze Nr. 2 
licytacya: 1) 1/8 części realności lwh. 22 
i 2) całej realności lwh. 25 ks. gr. gm. kat. 
Przybówka objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1) na 84 kor. 41 
hal. i sd 2) na 1889 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) 22 kor. 
94 hal., ad 2) 1259 kor. 74 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienis, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 10 maja 1911. 


(5583) 


L. ez. Æ. 1109 10 (26) 
Edykt lieytseyjny. 

Na żadznie Antoniny Bochnia odbędzie 
się dnia 19 ezerwsa 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytacya 3/4 części realności 
lwh. 155 gm. Bieez w protokole oszacowania 
z dnia 26 psźdzernika 1910 i 22 kwietnia 
1911 L. ez. 1109/10 (5) i (24) opisanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 3687 koron 
49 hal. 

Najniższe cena wynosi kwotę 2839 kor. 
26 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 

Warunki lieyłecyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dekumenta (wyciąg 
tabularny, katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.). może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Tzkie prawa, wobec których niniejsza 
licyiaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej prey wyznacztnym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo. 
głyby być już ze skutkiem podztoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeeme joz *stossją, tGądź w tako posteno- 
wania lieytacyjnego powstaną, zowiadamiane 
będą 9 dajs Wydarzeni jego Dae 
stępowania jedynie przez przykiele na tablicy 
sądowej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomcenika de dergczeń, w siedzibis 
sądu zumieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 13 maja 1911. 


(5749) 


L. 18.155/911 (5778 3—3) 

Przestrzega się oferentów w ich wła- 

snym interesie przed ofiarowaniem nie- 

stosunkowo wysokich zwrotów zysku, 

gdyż nie mogą się spodziewać zniże- 

nia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
zysku. 

Obwieszczenie. 

Pełączona z koiekturą loteryjną trafika 
opróżniona obecnie w Bolechowie Nr. 72 bę- 
dzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach w sẹ- 
siedztwie położonych. 

Trafikant jest uprawniony do sprzedaży 
znaczków stemyplowych, blankietów weksio- 
wych i listów przewozowych, tudzież znacz- 
ków pocztowych. i 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 maja 1909 do 80 kwie- 
tnia 1910 materyału tytoniowego w wartości 
18.951 koron 87 hal., wynosił 1116 koron 
99 hal. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 28.456 kor. Od sprzedaży tego ma- 
teryału stemplowego przyznana będzie pro- 
wizya w wysokości 2 i 8 procentu od war- 
tości. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na cią- 
gnienia loteryjne we Lwowie i w Barnie za- 
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta- 
wek w wysokości 3:6 procentu; stawki na 
te ciągnienia loteryjne wynosiły w ciągu 
trzech lat 1907/9 razem 15.125 kor. 13 hal. 

Odłąszenie trafiki tytoniowej od kole- 
ktury loteryjnej jest niedopuszezalne; obydwa 
interesa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 
łącznie zaniechane. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym dstom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoniowy 
w składowni tytoniowej w Bolechowie mate- 
ryał stemplowy w Urzędzie podatkowym w 
Bolechowie. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. 

Przed objęciem interesu, ea nastąpić 
ma na dniu nadania, ma nabywca złożyć kau- 
cyę loteryjaą w wysokości 1800 kor., a ta 
albo w gotówce, albo w papierach warto- 
ściowych niepodlegających losowaniu i mają- 
cych bezpieczeństwo pupilarne, lub też przez 
hypotekę realną, przedstawiającą zupełne za- 
bezpieczanie. 

Kaucys ta ma być złożona w cisgu 
czterech tygodni pe otrzymaniu odnośnego 
zawezwania w e. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie. 

W razie złożenia kaucyi w papierach 
wartościowych ma właściciel tychże aświad- 
czyć, że zgadza się nato, ażeby wszelkie pre- 
tensye skarbu, wynikające z prowadzenia ko- 
lektury przez kaucyonania, lub z poruczonej 
temuż sprzedaży lesów loteryi państwowej 
na cele dobroczynne, zostały zaspokojone 
bez interwencyi sądu, przez sprzedaż złoże- 
nych papierów wartościowych po kursie gieł- 
dowym. 

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucji pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie Interesu. 

Bliższych wiadomości ca do złożenia 
kaucyi i eo do warunków prowadzenia ko- 
lektury udzieli e. k. Nadzór straży skarbowej 
w Dolinie. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u władz skarbowych I. in- 
staneyi nabyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 120 kor. i ma być 
złożone w Urzędzie podatkowym w Bole- 
chowie. 

Oferty mają być wysiawione na przepi- 
samym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do dnia 10 czerwca 1911 do godziny 
12 w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Sianisławowie. 

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń tak- 
że podać, czy kompetent jest spokrewniony 
lub spowinowacony z jakim e. k. urzędni- 
kiem loteryjnym następnie czy posiada już 
kolekturę loteryjną, a w danym razie, że 
zrzeka się tejże na wypadek przyjęcia jego 
oferty. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Stanisławów, dnia 9 maja 1911. 


||| 
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L. ez. E. VIII. 4079/10 (7) (5698 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa we Lwowie, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Roehra we Lwowie, 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1911 o godz. 
8:80 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 88, lieytacya polega- 
jącego na kontrakcie poddzierżawy z daty 
Drohobycz, 6 lutego 1906 1. r. 4109, a na- 
leżącego do Stanisława Ramoszyńskiego i na 
jego rzecz na k. O. lwh. 550, 551 i 552 ks. 
gr. Tustanowice wpisanego 33'/, udziału 
prawa z dniem 5 lutego 1906 się rezpoczy- 
nającego, z dniem 30 września 19380 się koń- 
czącej poddzierżawy, prawa dnia 5 września 
1905 się rozpoczynającej dzierżawy 25-letniej 
perc. bud 200 i pgrc. 2592, 2593/1, 2593/2, 
2598,8, 2594/1, 2593/4, 2593/5, 2594/2 w 
Tustanowicach położonych celem wyłącznego 
poszukiwania i wydobywania i użytkowania 
z ich podziemia oleju skalnego, wosku ziem- 
nego i innych niezastrzeżonych minerałów. 
które to poddzierżawa polega na kontrakcie 
poddzierżawy z daty Drohobycz 6 lutego 
1906 lrep. 4109 (kopalnia nafty „Stella“ w 
Tustanowieach, stacya kolei „Borysław*) 
wraz z 380), udziałem w przynależnościach, 
składających się z otworu świdrowego 0 gle- 
bokości 1210 m. zarurowanego 6-cio cal. 
rurami do 1087 m., z potrzebnych budyn- 
ków kopalnianych, zbiorników rurociągów, 
maszyn i narzędzi wiertniczych orsz urzą- 
dzeń kopalnianych. 

Powyższy udział prawa wystawiony na 
licytacyę jest ocenieny na 52.159 kor. 80 
hal, a taki udział przynależności na 5957 
kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.372 kor. 32 
hal.. poniżej tei ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokały ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pesiępc- 
wania licyłacyjnego powatazą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniżeu tego noste- 
powania jedynie przez przybicie na tablice; 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okięgu sądu 
nizej wyrmisuianego i nie wskażą temuż sa 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Drohobycz, dnia 1 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 328/11 (6) (5520 2—3) 

Dnia 14 czerwca 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licyta- 
cya realności lwh. 45 gminy Bertniki. 

Nieruchomośś powyższą oszacowano na 
1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
hal:, poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 2 maja 1911. 


L. ez. E. 424/11 (4) (5386 2—8) 

Dnia 14 czerwca 1911 godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie lieytacya 1/4 
części realneści lwh. 262 gminy Wyczółki, 
składającej się z zagrody gospodarczej i je- 
densstu parcel gruntowych o cbszarze 1 ba. 
69 a. 87 mè. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
1832 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1221 kor. 66 hal., 
poniżej której sprzedaz nie odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monasterzyska, 3 maja 1911. 


L. cz. E. 229/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowega 
w Zatorze, zastąpionego przez dyrekcyę, ed- 
będzie się dnia 14 czerwca 1911 o godz. 9 
przed poładniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5 licytacya połowy realności 
lwh. 208 ks. gr. gm. kat. Spytkowice obiętej, 
obejmującej pola orne, pastwiska, parcele bu- 
dowlane wraz z domem mieszkalnym i 2 
stajniami wrsz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych, dzikich i 
płotu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 6014 kor 78 hal., przyna- 
leżności zaś na 16 kor. 45 hal. 

Najniższa cena wynosi 4020 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(5341 2--3) 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 1 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulseny, wy- 
eląg katastrslny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec Ziórgch niniejsza 
iieytacya byłaby miedopuszezalną, nałeży 
zgłosić do sądu msjpśżniej pray Wjitacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
mis tego rodzaiu ec do samej nisruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno. 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o delszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zator, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. ez. E. XX. 7/10 (27) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mendla Feigenbauma wła- 
ściciela domu bankowego we Lwowie, zastą- 
pionego przez adw. dr. Henryka Feigenbauma, 
2. Banku krajowego we Lwowie przez adw. 
dr. Głodlowskiego we Lwowie, 3. Mojżesza 
Weiugartena we Lwowie odbędzia się 26 
czerwca 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 
we Lwowie licytacya realności lk. 7223), 
wh. 629 ks. grunt. gm. m. Lwowa dziel. Lil. 
zobowiązanych własnej wraz przynależyto- 
ściami. 

i Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 45,619 kor., przynależności 
na 777 kor. 25 hal., przy utrzymaniu służe- 
bności pr. urządzenia kanału z reałności lk, 
1285/, we Lwowie razem 45.946 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 22.973 kor. 171), 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza iinne dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić du sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ca da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juk ze sznikiem podnoszone. 

Te oBut:y, dia których jakie prawa lut 


(5606 2—3) 


ciężzry ma powyższej nieruchomości bądź 


obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s$ 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Bł 
dowi paimomoenika de dorgczeń, w siedzibie 
szd': zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 80 marca 1911. 


L. ez. E. 1788/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Charytyny Antoniszyn z 
Niestuchowa, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 lieytacya 
realności obj. Iwh. 350 i 356 ks. gr. gminy 
Niestuchów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) 1. na 1002 kor. 60 
hsl., ad 2. na 804 kor. 70 bal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 668 kor. 
40 hal., ad 2. 536 kor. 47 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się załwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kapie- 
nia, przejrzeć padczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 27 kwietnia 1911. 


(5579 2—3) 


L. cz. E. 306/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dniu 19 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 3 w Sanoku odbędzie się 
licytzcya majętności Hoszów i Hoszowezyk 
objętych wykazami hipotecznymi 92 i 218 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
tutejszego sądu wraz z  przymależnościami 
składającemi się z budynków i inwentarza 
gospodarczego. 

Majętności te sprzedane kędą bez praw 
naftowych, które nie są przedmiotem tej li- 
cytaeyj, a przeto nienaruszone zostają, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 208.139 kor. 49 hal. w czem 
przynależności na 29.464 kor. 

Najniższa cena wynosi 138.759 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(6257) 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia Ni GR) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 11. 

Takie prawa, wobec których muniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieptacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie moglyby być juź xe skutkiem podno- 
BZDNE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowania 
icytaeyji ego powstaną, zawiademiane hędą o 
daiszych wydarzeniach tego postepowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli sie mieszkają w okręgu sşdu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

U. E. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 3125/10 
mA Edykt. Ro 
niżej wymienionym sądzie, w bi 
Nr. 14 odbędzie się dnia 19 Seta 19110 
godzinie 9 przed południem licytacya 1/4 czę- 
ści posiadłości abjętej wyk. hipot. 1. a) 408 
i 409 ks. gr. gm. kat Oygany, ceenionej na 
kwotę ad a) 722 kor., b) 1630 kor. 
, Da cena, 2 nk sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 481 kor. 
b) 1086 kor. 68 kor. ) aa 
Warunki WE AE inne odnośne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutej 
biuro Nr. 19, Oddział VI. i pn: 
„Takie prawa, wobee których niniej- 
sza iicytacga byłaby niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczc- 
nym terminie Jieytacyjnym, inaczej roszcze- 
ma tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. ; 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
śiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
deda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84%- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Borszezów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 448/11 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Nechy Lieblich z Jeżowego 
adbędzie się dnia 21 czerwea 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie biurze Nr. 19 
lieytacya realności lwh. 810 ks. gr. gm. Je- 
żowe. 
„ Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 1502 kor. 73 hal. 

_,, Najniższa cena wynosi 1002 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Nisko, dnia 9 maja 1911. 


L. cz. E. 427/11 (4) 
dykt licytacyjny. Guy 
Ns żądanie Izaka Liadeubauma w Pru- 
chniku, odbędzie Się dnia 30 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w Sali rozpraw karnych licy- 
tacya realności Iwh. 11 gm. Czelatyce. 
, Nieruchomość ta wystawiona 23 lieyta= 
eyg jest oceniona na 845 kor. 79 hal. 
A eu cena wynosi 566 kor. 66 
R A i A ZAK 
Rutka. J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
C. k. Sąd pewistowy, Oddział III. t 
Pruchnik, dnia 5 maja 1911. 


(5487) 


L. cz. E. 1437/10 (6) (5709) 
Edykt lieytacyjny. 

„ Na żądanie Julki Rudyk odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytacya 1/8 części realności | 
lwh. 1089 gm. Rekliniec. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 186 kor. 66 hal. 

Najniższa eena wynosi 112 kor. 77 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d)., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Mosty wialkie, dnia 27 kwietnia 1911. 


SE S 


L. cz. E. 859/11 (4) (5841) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 czerwca 1911 o godzinie 9:30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya 
realności cbjętej Iwh. 203 gm. kat. Pyeho- 
wice złożonej z parceli budowl. obszaru 50 
m.? z domem. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 455 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta wynosi 3038 koron 
78 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 2 maja 1911. 


L. cz. E. IIL 662/11 (4) (5324) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie miżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 853 gm. Delatyu wraz z przynale- 
żnościami w protokole oszacowania z 17 
czerwca 1910 E I. 1322/10 opisanemi. 

Nieruchomość z przynałeżnościami wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 8040 
koron. 

Najnisza cena wynosi 4020 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. á 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn. dnia 2 maja 1911. 


L. cz. E. 808/11 (4) (5394) 

Dnia 17 czerwca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya połowy 
realności objętej lwh. 784 gm Tyśmienica, 
składającej się z budynków i gruntu o po- 
wierzchni 12 ar. 49 m? Antoniego Kamiń- 
skiego własnej. i A 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2242 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1495 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tyśmienica, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. cz. R. 939/11 (3) h 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Salamona Kesslera w Ja- 
rosławiu odbędzie się dnia 21 lipca 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 29 lieytacya połowy 
realności objętej lwh. 368 ks. gr. gm. kat. 
Makowisko, składającej się z parc. grunt. 
lkat. 1274/1, 1275, 1276/1 i 1277/2 rola, łą- 
cznego obszaru 3 ha. 89 ar. 09 m2. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 2052 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 1868 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ą : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 16 maja 1911. 


(5852) 


L. cz. E. 2098/10 (5908) 


Edykt licytacyjny. i 

Na, żądanie Kasy oszezędności miasta 
Tarnowa. odbędzie się dnia 29 maja 1911 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 lieytacya real- 
ności lwh. 72 ks. gr. gm. Kliszów, obejmu- 
jącej dwa domy mieszkalne lk, 54 stodołę, 
stajnię i 6 m. 958 s.* gruntu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1638 kor. 

Najniższa cena wynosi 5092 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie de 
skutku. , } i 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 29 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 457/11 (3) (5660) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie Ruchli Krebs w Kopyezyń- 
cach odbędzie się dnia 16 czerwca 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 1456 gminy Kopy- 
czyńce, sładzjącej się z pb. 817 pgr. 1441/1, 
1442/1, 1443/1 i 2256 (zagroda włościańska). 
Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, ocenioną jest na 1700 kor. 


11 


Najniższa cena wynosi 1138 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienie przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa. wovac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznzcza- 
nym terminie licytacyjitym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ce do samej nisruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skużkiem podnoszone, 

Te osoby. dla których jakie prawa 
lub eięłary ma powyżstej nieruchomości bądź 
okeenie juź istnieją, bądź w toku postępe: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o àsiszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gzdowej, jesti mie mieszkają w okregu sądu 
mej wymienicnego i nie wskażą temuż so- 
dowi pełnonornika do doręczeń, w siadsihi: 
san zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II 

Kopyczyńce, 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 2829/10 (4) 
Edykt licytacyjpy. 

Dnia 16 czerwca 1911 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IV.. we Lwowie 
licytacya realności obj. lwh. 177 ks. gr. gm 
kat. Siehów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyg, jest cceniona na kwotę 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanaczo- 
nym terminie licytacyinym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sxene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybicje na tablicy 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sf- 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1911. 


(5687) 


L. ez. E. 54/11, E. 132/11, E 2917/10 (5925) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od- 
będzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. a) domu w Sokalu Nr. 922 wyk. 
hip. ocenionego na 2998 kor., 

b) domu w Sokalu Nr. 9060 wyk. hip. 
ocenionego na 9060 kor., dnia 11 lipca 1911 
o godzinie 9 przed południem, 

1/4 części domu w Sokalu Nr. 949 
wyk. hip. oeenionego na 810 kor, dnia 27 
czerwca 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, 

3. domu w Sokalu Nr. 4697 wyk. hip. 
ocenionego na 4050 kor., dnia 28 czerwca 
1911 o godz. 9 przed południem, 

4. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Bo- 
biatynie Nr. 431 wyk. hip. oeenionego na 
1148 kor. 50 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzełaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1 a) 1498 kor., ad 1. b) 
4589 kor., ad 2. 405 kor, ad 8. 2025 kor., 
ad 4, 765 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sS% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których nimiej- 
sza licytżcya byłaby niedopuszczalną, nałeż; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyinaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Tosu va- 
nia tego rodzaju co do semoj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZOT. 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ohatnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawisdawisne 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie ns tablicy s55- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręwzeń w siedzibie 
sin zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 20 maja 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 120 z dnia 27 maja 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 18.437 (5850 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 118 „Ga- 
zety Lwcwskiej* zawiadamia się. że konkurs 
na posady sędziów w Drohobyczu, Komarnie 
i Glinianach upływa z dniem 5 czerwca 1911. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 

Lwów, dnia 20 maja 1911. 


L. 1046 (5589 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Bohorod 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę powiatowego konduktora drogowego w 
Bohorodczanach. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1400 kor. i ryczałt na objazdy w kwo- 
cie 600 kor. 

Warunki: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. świzdectwo zdrowia, 

3. świadectwo ukończenia kursu dla 
konduktorów drogowych przy Wydziale kra- 
jowym, względnie średniej szkoły przemy- 
wej z działa budownictwa, 

4. świadectwo z odbytej praktyki przy 
konserwacyi i budowie dróg i mostów, 

5. obywatelstwo austryackie, 

6. krótki życiorys, 

7. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie. 

Posada nadana zostanie na razie pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalającej służby może nastąpić stabili- 
zaCya. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży na ręce Wydziału powiatowego w Boho- 
rodczanach w terminie do 15 czerwca 1911. 

Kandydaci wykazujący szczególne kwa- 
lifikacye, mogą wejść w pertraktacye co do 
wyższych poborów służbowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Bohorodczany, dnia 12 maja 1911. 


L. 1666 (5125 3—8) 
Konkurs 

Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Chrzanowie jest do nadania posada inżynie- 
ra adjunkta drogowego względnie drugiego 
inżyniera prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego może nastąpić stabilizacya. 

Inżynier-adjunkt otrzyma na czas pro- 
wizorycznej służby adjutum 2400 kor. i ry- 
czałt na objazdy 800 kor. rocznie. Oznacze- 
nie stałych poborów, trzechleci i dąlszego 
awansu, nastąpi przy stabilizacyi z uwzglę- 
"e uzdolnienia i użyteczności kandy- 

ata. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. ukończeniem studyów na wydziale 
inżynieryi ezkoły politechnicznej i dwoma 
egzaminami rządowymi; 

2. najmniej dwuletnią praktyką w słu- 
żbie drogowej rządowej, krajowej lub powia- 
towej ; 

3. wiekiem nieprzekraczającym lat 40; 

4. należytym stanem zdrowia; 

5. świadectwem moralności. 

Kandydat mogący się wykazać długo- 
letnią praktyką szczególniej w służbie kra- 
jowej lub rządowej, będzie mógł zostać za 
raz zamianowany inżynierem, w którym ra- 
zie pobory jego oznaczone być mogą w dro- 
dze porozumienia z Wydziałem powiatowym, 
przyczem może być także odstąpione od wa- 
runku 8-go (co do wieku). 

Posada będzio do objęcia z dniem 1 
lipca b. r., ewentualnie wszakże Wydział po- 
wiatowy zgodzi się na przedłużenie tego 
terminu. 

„Należycie udokumentowane podania 
wn'sić należy do Wydziału Rady powiato- 
wej w Chrzanowie w terminie po dzień 31 
maja 1911 r. 

Chrzanów, dnia 1 maj» 1911. 

Wydział Rady powiatowej. 

Prezes: Sekretarz: 

Wodzicki, m. p. Dr. Wł. Majewski, m. p. 


L. Prez. 399/11 14 

: Konkurs. 

Naczelnietwo e k. Sądn powiatowego 
w Delatynie przyjmie natychmiast na pr:e- 
ciąg trzech miesięcy za normaluen wynagro- 
dzeniem pomocnika kancelaryjnego rutyno- 
wanego w dziale hipotecznym. 

Delatyn, 24 maja 1911. 


(6012 1—3) 


L. 1598 (5727) 
Ogłoszenie. ae 
Urząd miejski w Tłumaczu rozpisuje 
konkurs na opró:nioną posadę lekarza miej. 
skiego z płacą roczna w kwocie 1500 kor., 
prawem do emerytury i poboru 3 pięcioleci 
po 10 pre. w stosunku do ostatnio policzal- 
nej płacy po uzyskaniu stabilizacyi. 
Refiektąnci zecheą swe podanie zaopa- 
trzone w przepisane w § 7 ust. z 2 lutego 
1891 ust. kraj. Nr. 17 alegata na ręce urzę- 
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du miejskiego w Tłumaczu najpóźniej do 
końca maja b. r. wnosić. 
Urząd miejski. 
Tłumacz, duia 19 maja 1911, 


L. 787/11 (5726 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Glinianach, ewentualnie każdej in- 
nej przez obsadzenie tejże opróżnić się mo- 
gącej posady w okręgu tutejszej e. k. Izby, 
rozpisujemy niniejszem konkurs po dzień 20 
czerwca 1911 wzywając kompetentów, by swe 
należycie udokumentowane podania w powyż- 
szym terminie w sposób przepisany wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dmia 13 maja 1911. 


L. 1445 (5872) 
Konkurs. 

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 30 stycznia 1911 l. 2468 rozpisuje 
się konkurs na posadę lekarza okręgowego 
w Bilezu złotem. ; 

Płaca roczna lekarza okręgowego w Bil- 
czu złotem wynosi 1200 kor., a ryczałt na 
objazdy 700 kor. 

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 1. 68 dz. u. kr. 

Oprócz tego otrzyma lekarz okręgowy 
w Bilezu złotem ze strony tamtejszego ohsza- 
ru dworskiego wolne mieszkanie w.3z z ogro- 
dem i 800 kor. rocznie w zamian za obowią- 
zek bezpłatnego leczenia personalu dworskie- 
go i służby dworskiej majątku Bileze złote, 

Do okręgu Bilcze złote należą następu- 
jące miejscowości: Bilcze złote, Głęboczek, 
Jezierzanka, Kapuścińce, Kozaczyzna, £a- 
nowce, Monastyrek, Muszkarów, Oleksińce, 
Piłatkowce, Szerszeniowce, Tarnawka, Zieliń- 
ce i Zwiahel. 

Lekarz okręgowy w Bilezu złotem obo- 
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się o powyższą posadę, oprócz 
dowodu dostatecznej zdatności fizycznej i nie- 
przekraczalnych lat 40 wieku wykazać mają, 
że posiadają następujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora wszech-nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitala powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu dektorskiego, albo egzaminem fizy- 
kaekim. 

Podania wnosić należy na ręce Wy- 
działu powiatowego w Borszczowie do dni 
30 od dnia ogłoszenia konkursu. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Borszczów, dnia 18 maja 1911. 

Prezes 
Czarkowski -Goleje wski. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/11 (1) (5822 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodewy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Bergera kupca w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego pana 
Bernackiego w Kołomyi, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy pana adwokata dr. Mar- 
morescha w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 238 maja 1911 
o godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego 1 jego 
zastępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. : 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 7 czerwca 
1911, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 8 czerwca 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

., Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się : rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie ; 


zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | maja 1911 włącznie. 


konkursowego umieszczać sig będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
łomyi lub w pobliżn Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dia doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, GOddział 1V. 

Kołomyja, dnia 9 maja 1911. 


L. ez. S. 16/9 (179) (5726) 

W konkursie Majera Kisensteina wy- 
znacza się po myśli $ 149 ord. kenkurs.: 

1. do zbadania rachunków złożonych 
przez zawiadowcę masy p. dr. Klemensa So 
kala za cały czas zarządu masą, dalej 

2. celem usłaleria roszczeń p. zawia- 
dowcy masy o wynagrodzenie i zwrot Wy- 
datków, 

3. celem likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych i do daia sudyencyi zgłosić się ma- 
jących pretensyi, 

4. do rozprawy nad piojektem repar- 


tycyi i zarzutami przeciw temuż audyene 8 8 apr. V. 3ax. 17 rpyąaa 1862 Jun. 
na dzień 6 czerwca 1911 o godz. 10 ra 0 8 3 p. 1863 i nporo yenpaBex.uB.ieBa ECTB 
w c. k. sądzie krajowym cywiloym w biurze s3apajskera depea n. K. IIpokyparopa Aep- 


Ni. 20. 


Wierzycielom wolno jawić sę na tej 20 mas 1911. 


audyencyi, 
nimi uwagi 


przeglądać ruchunki i czynić nad 


Zarzuty przeciw repartycyi należy wnieść | 6panu makam Mae óyru saumesnń. 


ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso | 


wego do dnia 2 czerwca 1911. 

Pp. członków wyd'iału zaprasza się do 
niezawodnego jawienia się, ileże w przeci- 
wnym razie zastosowane będą do mich odpo- 
wiednie rygory ustxwowe. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 maje 1911. 


L. cz. B. 8/10 (38) (5724) 

W konkursie Stanisławy  Żołyńskiej 
wystąpił p. dr. S. Sommerstain zawiadowca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy wyszczególnione we wnio- 
sku lp. 88 pod poz. 1) do 6) pretensye i 
inne dotychczas nieściągnięta pretensye ma- 
salne należy sprzedać w drodze ofertowej 
bez poręki za tychże należność i ściągal- 
ność. 

Celem uchwały na ten wniosek, celem 
dodatkowej likwidacyi pretensyi później zgło- 
szonych i jeszcze ewentualnie zgłosić się 
mających, celem ustalenia roszczeń zawiado- 
wcy masy z tytułu wynagrodzenia i zwrotu 
wydatków i zbadania rachunku przez zawia- 
dowcę masy wystawionego, wyznacza się 
audyencyę na dzień 6 czerwea 1911 o godz. 
9 przed poł, w e. k. sądzie krajowym cy- 
wilnym w biurze Nr. 20. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we- 
dług $ 256 ord. konkurs tego co na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę- 
dzie roztrząsanem, ustałonem lub uchwalo- 
nem, nie mvgą strony zaczepiać żadnym 
środkiem prawnym, opierającym się na tej 
przyczynie, ża w rozprawie udziała nie bra- 
ły, lub brać nie mogły. 

Ewentualnie nastąpi przy tej audyen- 
cyi także wykaz wydziału wierzycieli. 

Rachuuek przedłożony wolno wierzy- 
cielom przy wyznaczanej andyencyi przeglą 
dać i czynić odpowiednie uwagi. 

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 majs 1911. 


L. cz. S. 1/10 ;219) (5780) 

W kenkursie Zygmunta Przyłęckiego 
na podstawie wniosków poczynionych przez 
jawiących się na audyencyi w dniu 5 maja 
1911 wierzycieli ustanawia się p. Włudysła- 
wa Rzuchowskiego z Jasła zarządcą masy 
rozbiorowej Zygmunta Przyłęckiego, zaś p. 
Dawida Kornfelda z Jasła zastępcą zawiado- 
wcy mesy. 

Zawiadamia się, ża na powyższej au- 
dyeneyi ogół wierzycieli wybrał Stefana 
Przyłęckiego członkiem wydziału wierzycieli, 
zaś dr. Stanisława Mielnika zastępeą człon- 
ka wydziału wierzycieli. Wobec tego człon- 
kami wydziału wierzycieli są pp.: Włady- 
sław Ubwalibóg, Stefan Przyłęcki, Jakób 
Nebenzahl, zaś zastępcą członka wydziału 
dr. Stanisław Mielnik. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 6 maja 1911. 


L. cz. S. 2,9 (80) (5874) 

W konkursie Bidli Zweigowej z Jasła 
przedłożył zawiadowea masy projekt roz- 
działu masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
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Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rżeczonej sprawie na jego koszt i 
niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, jub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Nowe Sioło, dnia 13 maja 1911. 


u komisarza kenkursowego aż do dnia 30 


Do rozprawy nad tym projektem i 
vstaleniem rozdziału wyznacza się sudyoncyę 
na dzi ń 2 czerwca 1911 o godz. 9 rano w 
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, biurze 
Nr. 55. 

Jasło, dnia 18 maja 1911. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. ©. II. 157/11 (1) (5851) 
Edykt. 

Heischowi vel Hermanowi Gottesma- 
nowi z Stanisławowa, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Dolinfe 
przeciw powyższemu o 702 kor., ma być do- 
ręczoną uchwała z pozwem z dnia 6 maja 
1911 liczba czynneści O. II. 157/11 (1), któ- 
r} wyznaczono audyencyę na dzień 26 ezer- 
pa 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 

r15: 


Wyroki prasowe. 


U. em. IIp. 98/11 (2) (5934) 
Oroaomene! 

B Imenu Ero Bemrmgeerea Ilicapa ! 

I. x. Cy kpaeBuń aaa cipaB kapHHX i f 
y JIkBoBi pimus Ha nigerasi $$ 489 1 498 Ponieważ niewiadomo gdzie powyższy 
3ak. kap. i $ 37 sax. npac., mo suier ap-| przebywa, ustanawia się w Colu strzeżenia 
TARyJy ymimemoro B amemi 20 qaaconmeu |JEgo praw wuratora w osobiv p. dr. Ale- 
„Doaoe Hapoqa* 3 gua 19 maa 1911 mig {ksandra Rubins adw. w Dolinie. | 
Hannceb : „IlogriTk DAMAT HApOJHAX “yi Tenże kurator zastgpywać będzie Her- 
genunkiB* Big uNodarky A0 „posummawrE“ |Scha vel Hermana Gottesmana w rzeczonej 
BIĄ „Ha TO“ g0 „Trarapckux qaciB* BIĄ| *brawie ca jego koszt 1 niebezpieczeństwo, 
„Bei onm“ g0 „Sigmar awzeń* Bią „A re. AE al w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
mep“ 70 „Ipo.IRB KpoB* i BiĄ „uińąew Bei" | NomoCnika nie zamianuje. i 
o „aaa pa zx! on coôi C. k. Sad powiatowy, Oddzist I. 
3Hamena uposnnm 3 $ 302 i 305 sak. $ 1 Dolina, dnia 17 maja 1941. 

P. = 


L. cz. Ow. 3866/10 (5) (2685) 
Ed 


3KABHOTO KoHQiekara cej qacOlHcH B AHM a ; 
Przeciw Abrahamowi Stummerowi przed- 
tem w Samborze zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do tut. sądu przez Towarzystwo zaliczko- 
we w Przemyślu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 20.800 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, > 
Ustanowiony cəlem strzeżenia praw 
Abrahama Stummera kuratorem dr. Oswald 
Bethauer adw. w Przemyślu zastępywśać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 7 marca 1911. 


B smaeJinok Toro pimesma 360p0HeBe 
ECTE XAJIEME IMHpeHe TOTO aprAkyJmy a 3a- 


JI6BIB, zaa 22 maa 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. eż. ©. I. 139/11 (1) (5838 3—8) 
Edykt. s 

Przeciw Izakowi Haglerowi w Lutowi- 
skach, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony zestał do e. k. sądu powiato- 
wego w Lutowisiach przez Judę M-ndla 
Apfla kupca w Lutowiskach pozew 0 uznanie 
prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 31 maja 1911 o godz. 8 ra- 
no w sądzie poniżej wymienionym sala roz- 
praw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Izaa- 
ka Haglera ustanawia się p. Maryana Nowa- 
kowskiego e. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Izaaka Haglera w rzeczonej spra- 
wie ma jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. CM. 173/11 (1) (5916) 

Przeeiw_ nieobecnej Rozalii Łabiak z 
Beska wniósł Michał Łabiak z Beska pozew 
o 620 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
7 czerwca 19i1 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Kuratcrem dla pozwanej ustanowiono 
p. Kaliniewicza e. K. notaryusza w Rymano- 
wie na koszt pozwanej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 18 maja 1911. 


(5858) 


Przeciw Sehaji Wahrhaftig, Mozesowi 
Wahrhaftig i Nechemii Wahrhaftig, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Issera i Chanę Kronischów z Płauszy 
wielkiej pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono 4u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
czerwca 1911. 

Celem strzeżenia praw Schaji Wahr- 
haftiga, Mozesa Wahrhaftiga i Nechemiego 
Wahrhaftiga ustanawia się p. adw. 306 


L. cz. ©. II. 117/11 (1) 
Bdykt 


L. ez. ©. III. 176/11 (1) 
ddykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ó. p. Ołence Leeczko 2 śl. Dumyez wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Nie- 
mirowie przez Maryę Leoczko zain. Kuśnier 
i Pawła Leoczka w Białej pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności obj. lwh. 2 ks. 
gr. gminy Biała. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyescyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
czerwca 1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie, į zowskiego w Kozowie, kuratorem. a 
b. Nr. 9 Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

uelem „strzeżenia praw powyższej masy | randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
ustanawia się p. dr. Witolda Kostórkiewi- | niebezpieczeństwo, dopóki oni w są zie się 
cza w Niemirowie, kuratorem. nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zanianują 

Tenże kurator zastępywać będzie po- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej E ; i 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona ia Kozowa, dnia 9 maja 1911 


nie zostanie. i , 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. L. cz. 0. 83, 84. 85 i C. 86/11 (5896) 
Przeciw Janowi Kantemu Karwaczee, 


Niemirów, dnia 17 maja 1911. 

EE Zofii ze Sudołów Karwaczee i Franciszkowi 
Karwaczce, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Czarnym Dunajeu przez Mojże- 
sza Blumenkranza pozew o rozdział współ: 
własności realności lwh. 586, 346, 344 i 
359 ks. gr. gm. Pieniążkowice, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 3 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawis się p. Jana Karwaczkę „Pawłów“ w 
Pieniążkowieach, kuratorem. 

'fenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

ie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 17 maja 1911. 


(5761 3—3) 


L. 506 (5847 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Kenstanty Sierociński wpisany zo- 
stał na listę adwokatów z siedzibą w Jaro- 
sławiu. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Przemyśl, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. O. I. 154/11 (1) (5952 1—3) 
Rdykt. 

Przeciw Antoniemu Juźwaskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Wolfa Rapaporta kupca w Pod- 
wołoczyskach pozew o zapłatę kwoty 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I, 
audyencyę do rozprawy w tutejszym sądzie 
na dzień 6 czerwea 1911 o godz. B rano, b. 
Nr. 9. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego | L. ez. ©. II. 252/11 
z miejsca pobytu Antoniego Jużwaka usta- Edykt. i 
nawia się p. dr. Galla adw. w Nowem Siole, Przeciw Iwanowi Hawrylukowi synowi 
kuratorem. Iwana z Ohomiakowa, którego miejsce po- 


(5888) 


bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Stanisławowie przez 
Michała Hawryluka syna Iwana z Chomia- 
kowa pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 7 czerwca 1911 o 
godz. 8 rano w tut. sądzie przy ulicy Biliń- 
skiego, b. Nr. 68. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Hawryluka syna 
Iwana ustanawia się p. adw. dr. Słotwiń- 
skiego w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Hawry- 
juka syna Iwana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

U. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. ez. 0. I. 158/11 (1) (5901) 

Przeciw nieobeenemu Aleksandrowi Win- 
kowskiemu wniosła firma handlowa Józef 
Szalay z Wiednia pozew o zapłatę kwoty 
757 kor. 30 hal. 

Rozprawa odbędzie się dnia 31 maja 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Krówczyński z 
Kamionki strum, zastępywać go będzie do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., dnia 6 maja 1911. 


(5910) 


“ay . 

Przeciw Jakóbowi i Józefowi Batkom, 
oraz nieobj. masie spadkowej Maryi Batkó- 
wnej, któych miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Myślenicach przez Marcina Poradisza spól. 
pozew o zgaśnięcie wierzytelności 267 kor. 
32 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 czerwca 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba i Józefa 
Batków oraz nieobj. masy spadkowej Maryi 
Batko ustanawia się p. Walentego Batka w 
Dolnej wsi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Myślenice, dnia 21 maja 1911. 


L. Gz. ©. II. 124/11 (1) 
Ed 


L. cz. C. IV. 119/11 
Edykt 

Przociw Katarzynie Smereckiej z De- 
szna wniósł Oleksa Smerecki z Deszna po- 
zaw o 400 kor. 

W sprawie tej wyznaczono termiu na 
30 maja 1911 o godz. 8 rano w sądzie ni- 
żej wymienionym. 

Kuratorem dla niej ustanowiono e. k. 
notaryusza Kaliniewicza na jej koszt. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 16 maja 1911. 


(5918) 


L. ez. ©. IV. 170/11 (1) (5914) 

Przeciw nieobecnemu Mykiecie Tym- 
czuk synowi Michała, rolnikowi przedtem w 
fs amiennej, wniósł Jakób Finkelstein, kupiec 
w Kamiennej, skargę o 220 kor. zpn. 

„  Audyencya do ustnej rozprawy odbę- 
dzie się dnia 30 maja 1911 o godz. 8 rano, 
sala rozpraw Nr. 24. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Arnold Abosch 
w Nadwórnie będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nadwórna, dnia 25 kwietnia 1911. 


U. en. C. I. 184/11 (1) 
Exzukr. 
porus Mareymosu Mona i TOB., 
koTporo miene noóyry me e Biome BHic 
Cyaopxo Kypnuabayk B BepesoBani Maxik 
B I. K. IIOBITOBiM Cyjqi B BÓapascH 1030B8 0 
3HeceHe BCIIBBJIACHOCTH peaJbHOCTHE BHK, 
rin. u. 67 rp. kar. BepesoBuna mada. 

Ha niacraBi 1083By BAGHad8HO JCTEy 
posupaBy Ha geme 30 maa 1911 o rogami 
Y nepeg HoryxHem B TYT. cyji, KOmHaTa 
q. 2 


(5959) 


Jaa crepexena nmpas MareysnA Ko- 
yaa yeranaBae ca mana Ap. Hoempa Koc- 
cepa, agBoKkaTa B B6apasku, Ryparopom. || 

Toäxe kyparop óyqe ero B Braqakiń 
clipaBi Ha ero Heóe3ileqBicTk i KOMTA Tak 
40BrO 3ACTylaTM, a BIH aĝo B cypi 3r0- 
JOCHTE CA a0 BAMIHATB UOBAOB.JIACTIA. 

IĮ. x. eyg noBiroBań, Bixria I. 

Bóapax, zaa 15 waa 1911. 


r, 


MATE ROA 


$. XVII. 7832 ex 1911. 
Obwieszezenie 

e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 26. maja 
1911 L XVIL 7832, tyczące się zarządzeń 
weterynarno-policyjnrch z powedu pryszezycy 

w kraju. 
Uwzględniając obecny stan pryszezycy 
w kraju e. k. Namiestaietwo uchyla swe 
obwieszczenia z 3. marca 1 10. maja 1911 
L. XVIL 3432 i XVII. 7082 i zarządza na 
podstawie $$ 2, 9, 10, 11, 19, 23, 24 i 31 
ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i 
rozporządzenia wykonawczego z 15. paździer- 
nika 1909 Dz. p. p.1. 178 tudzież § 1 usta- 
wy z 19. lipea 1879 Dz. p. p. 1. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. l. 184 i rozporządzeń ministeryalnych z 
7. sierpnia 1879 Dz. p.p.l. 109 i 22. lutego 
1906 Dz. p. p. 1. 30 aż do odwołania co na- 

stępuje : 
A. 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jake obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym Biała: Bie- 
łany, Kańczuga, Łęki, Malec, Nowa Wieś, 
Osiek, Wilamowice; 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Budków, Podjarków, Romanów, Siedliska ; 

w powiecie politycznym Borszczów: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

w powiecie politycznym Brody: 
B>ratyn, Dubie, Hołoskowice, Ponikowica, 
Ponikwa, Stołpin, Suchodoły; 

w powiecie politycznym Brzesko: 
Biadoliny Radłowskie, Biadoliny Szlacheckie, 
Bielcza, Łęki, Wokowice; 

w powiecie politycznym Brzeżany : 
Płotycza, Teofipólka ; 

w powiecie, politycznym Bnezacz: 


Barysz, buczacz, Owidowa, Duliby, Koropiee, | 


Nagorzanka, Nowosiółka Koropiecka, Petliko- 
wee Stare, Podlesie, Podzameczek, Porcho- 
wa, Potok Złoty. Pużuiki, Pyszkowce, Rze- 
pińce, Sokołów, Ścianka, Trybuchowee, Zu- 
brzeg; 

w powiecie politycznym Cieszanów: 
Chotylub, Deutschbach, Gorajec, Huta Stara, 
Lipsko, Łówcza, Narol Miasto, Płazów, Ruda, 
Staresioło, Wola Wielka, Wola Zapałowska, 
Zapałów ; 

w powiecie politycznym Czertków: 
wszystkie gminy z przysiółrkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Dobromil: 
Brzuska, Huta Brzuska, Jasienica Snfezyńska, 
Nowa Wieś, Rudawka ad Bircza, Sufczyna; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
gielloński: Bartatów, Brundorf, Ouniów, 
Gródek Jagielloński, Hartfeld, Jamelna, Kier- 
nica, Malczyce, Mszana, Obroszyn, Oitenhau 
sen (Zatoka), Porzecze Janowskie, Powitno, 
Rzeczyczany, Stewczany, Stronna, Suchowola, 
Vorderberg, Wielkopole, Wroców, Załuże, 
Zuszyce; 

w powiecie politycznym Horodenka: 
QCzortowiec, Harasymów, Korniów, Łuka, N:e- 
zwiska, O:ejowa Korolówka, Podwerbee, Po- 
toczyska, Rakowiec, Samenówka, Żywaczów ; 

w powiecie polityeznym Hnusiatyn : 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

w powiecie polityeznym Jarosław : 
Bobrówka, Bora'yn, Ceiula, Chłopiee, Cie- 
mierzowice, Dmyirowiee, Dobkowice, Duńko- 
wice, Grabowiec, Jankowiee, Jarosław, Ka- 
szyce, Kidałowice, Konisczów, Korzeniea, 
Kruhel Pawłosiowski, Laszki, Lutków, Eazy, 
Łowce, Makowisko, Michałówka, Miękisz No- 
wy, Miękisz Stary, Monasterz, Morawsko, 
Munina, Nielepkowice, Niencwice, Ostrów, 
Pawłosiów, Pełkinie, Piwoda, R»dawa, Ra 
dymno, Rozwieniea, Rudołowice, Ryszkowa 
Wola, Skołoszów, Sobiecin, Sośnica, Surma- 
ezówka, Surochów, Święte, Szczytna, Szówsko, 
Tapin, Tuchla, Tuczępy, Tywonia, Wsązowni 
ca, Wietlin, Wierzbna, Wola Węgierska, Wy- 
socko, Zabłotee, Zadąbrowie, Zaleska Wola, 
Zamiechów, Zamojsce, Zaradswa ; 

w powlecie politycznym Jaworów: 
Bonów, Boża Wola, Bruchnal, Budzyń, Choty- 
niec, Czaplski, Czerczyk, Czołhynie, Gnojnice, 
Hraszowie, Jaworów, Kobylnica Ruska, Ko- 
bylniea - Wołoska, Kochanówka, Krakowiee, 
Młyny, Mocsberg, Mużyłowiee Kolonia, Muży- 
łowice Narodowe, Ożomla, Podłuży Wielkie, 
Porudenko, Porudno, Irrzyłbice, Rogóźno, Ru 
da Kochanowsra, Ruda Krakowiecka, Sarny, 
Skolin, Swidniea, Tuczapy, Wielkie Oczy, 
Wilcza Góra, Wola Gnojnicka, Zmijowiska ; 

w powiecie politycznym Kamionka 
Strumiłowa: Adamy, Dsraów, Dziedziłów, 
Horpin, Humniska, Kam 'enka Strumiłowa, 
Krzywulanka, Podzamcze, Szpieżsnka, Spas, 
Streptów, Tadanie, Wierzbiany; 

w powiecie politycznym Kolbuszo- 
wa: Kłapówka, Kupno, Widełka; 

w powiecie politycznym Lwów: 
Barszczowice, Oeperów, Czyszki, Czyżyków, 


Dawidów, Dmytrowiee, Gańezary, Głuchowi- ! 


ee, Grzęda, Hermanów, Jaryczów Nowy, Ja- 
ryczów Stary, Kościejów, Krotoszyn, Lesie- 
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nice, Milatycze, Pasieki Zubrzyckie, Podbe.; Mazowiecka, Worobijówka, Zagrobela, Za- z miejsca swej siedziby celem wysłania ko- 


reźce, Podborce, Podliski Wielkie, Remenów, 
Sichów, Sieciechów, Stroniatyn, Weiubergen, 
Wianiki, Winniezki, Wisłoboki, Zamarsty- 
nów, Zarudźce, Zaszków, Zubrzi, Żyrawka; 

w powiecie połliycznym Łańcut: 
Albigowa, Białobrzegi, Brzóza Stadnicks, Bu- 
dy £Łańcuekie, Czarna, Dąbrówki, Dębina, 
Głuchów, Handzlówka, Husów, Korniaktów, 
Kosina, Krzemienica, Łańcut, Medynia Gło- 
gowska, Medynia Łsńcucka. Podzwierzyniee. 
Pogwizdów, Przedmieście, Rakszawa, Rogó- 
żno, Smelarzyny, Sonina, Straźów, Węgliska, 
Wola Mała, Wola Wielka, Wysoka, Zaiesis, 
Żołynia Miasteczko, Żołynia Wieś; 

w powiecie politycznym Mościska : 
Balice, Bojowice, Bortiatyn, Czyszki, Hory- 
sławice, Husaków, Jordanówka, Kalników, 
Króljn, Laszki Gościńecwe, Livniki, Małnów, 
Moczerady, Mościska, Radochońce, Raduiki, 
Rzadkowice, Sądowa Wisznia, Starzawa, Suł- 
kowszczyzna, Trzcieniec, Tuligłowy, Wola 
Lacka, Wola Małnowska, Zsgrody, Zako 
ściele, Zarzecze, Awada, Złotkowice; 

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Grojec, Jawiszowiee, Skidzin; 

w powiecie politycznym Piizno: 
obotowa, Głowaczowa; 

w powiecie politycznym Podhajce: 
Burkanów, Byszów, Uhatki, Hsjworonks, Ho- 
rażanka, Sokolniki, Sokołów, Sosnów, Teusto- 
baby, Złotniki; j 

w powiecie politycznym Przemyśl : 
Babice nad Sanem, Bachów, Baryez, Baty- 
cze, Bełwin, Bołestraszyce, Boratycze, Bu. 
ców, Buszkowice, Buszkowiczki, Byków, Cha- 
łupki Dusowskie, Chodnowice, Chrapliee, 
Ohyrzyna, Cyków, Darowiea, Druhojów, Dro- 
zdowice, Duńkowiczki, Dusowce, Grochawce, 
Hermanowics, Hnatkowice, Hureczko, Hurko, 
Jaksmanice, Kniażyce, Koniuszki, Korytniki, 


Kosienice. Krasice, Krasiczyn, Krówniki, 
Kruheł Mały, Kruhel Wielki, Krzywcza, 
Kuńkowce, Kupiatycze, Kupna, Łętowcia, 


Łuczyce, Maćkowice, Malhowice, Mzłkowice, 
Medyka, Miżyniee, Nakto, Nehrybka, Nowo- 
siółki, Orzechowce, Ostrów, Pikulice, Pleszo- 
wice, Popowice, Poździacz, Prałkowce, Prze- 
kopana, Przemyśl,  Reczpol,  Rożnbowice, 
Ruszelczyce, Sielec, Siedliska, Skład Solny, 
Skopów, Śliwnica ad Krasiczyn, Srednia, 
Stanisławczyk, Stroniowice, Stubienko, Stu- 
bno, Szechynie, Tarnawce. Torki, Trójczyce, 
Tyszkowice, Ujkowice, Walawa, Wapowce, 
Wieluniee, Wilcza, Witoszyńce, Wola Krzy- 
wiecka, Wyszatyce, Żurawica; 

w powiecie politycznym Przemyśla- 
ny: Hanaczów, Rozworzsny, Sołowa ; 

w powiecie politycznym Przeworsk: 
Białoboki, Ohodzkówka. Gać, Gniewczyna 
Łańcucka, Gniewczyna Tryniecka, Gorliczyna, 
Grzęska, Krzeczowiee, Manasterz, Markowa, 
Niżatyce, Sietesz, Swiętoniona, Tsarnawka, 
Urzejowice; 

w powiecie politycznym Rohatyn: 
Qześniki Danileze, Honoratówka, Łopuszna, 
Puków ; 

w powiecie politycznym Ropczyce: 
Boreczek, Borek Mały, Borek Wielki, Czarna, 
Grabiny, Kawęczyn Sędziszowski, Klęczany, 
Krzywa, Letoszyn, Podgrodzie, Przedmu ście 
Sędziszowskie, Sędziszów, Straszęcin, Witko- 
wice, Wolica, Wolica Ługowa, Wohca Pia- 
skowa, Adziary ; 

w powiecie politycznym Rudki: 
Qzajkowice, Hołodówka, Koniuszki Królew- 
skie, Konius:ki Taligłowskie, Podhajezyki, 
Pudulce, Pohorce, Romanówka; 

w powiecie politycznym Rzeszów: 
Babica, Biała, Boguchwała, Bretkowice, Budzi- 
wój, (i rpisz, Drabinianka, Jasionka, Kraczko- 
wa, Krasne, Lutoryż, Łąks, Łukawiec, Maląwa, 
Miłocin, Nowa Wieś Zaczerska, Palikówka, 
Pobitno, Przewrotue, Przybyszówka, Racła 
wówk», Rudna Mała, Rudna Wielka, Rze- 
szów, Słocina, Staromieście, Staroniwa, Sto- 
bierna, Styków, Terliczka, Trzebownisko, 
Tyczyn, Wulks pod Lasem, Zalesie, Zaczer- 
nie, Zarzecze, Zwięczyca; 

w powiecie politycznym Sambor: 
Horodyszcze, Kulezyce Rustykalne, Kulezyce 
Szlacheckie, Olszanik, Siedlec, Szsde; 

w powieeie politycznym Skałat: 
wszystkie gminy z przystółkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Sokal: Bełz, 
Boratyn, Dłużniów, Dobraczyn, Klusów, Kry- 
stynopol, Leszczków, Madziarki, Poturzyca, 
Przemysłów, Rusin, Sokal, Wierzbiąż, Wia- 
niki, Wyżłów, Zawisznia; 

w powiecie politycznym Stanisła- 
wów: Kończaki Nowe, Kończaki Stare, Kry- 
midów, Tumirz; 

w powiecie politycznym Tarnopol: 
Bajkowiee, Baworów, Brrezowiea Wielka, 
Biała, Białoskórka, Borki Wielkie, Bueniów, 
Cebrów, Chodaczków Mały, Ohodzezków Wiel- 
ki, Czernielów Mazowiecki, Czernielów Ruski, 
(zołhańszezyzna,  Dułżanka, Draganówka, 
Dyczków, Grabowiec, Janówka, Kipiaczka, 
Konstantynówka, Kozówka, Krzsówka, Kray- 
wki, Kurowce, Kutkowce, Łuka Wielka, Mi- 
kulińce, Myszkowice, Ostrów, Petryków, Po- 
czapińce, Pokropiwna, Proniatyn, Proszowa, 
Romanówka, Rusianówka, Seredyńce, Skomo- 
rochy, SŚmolanka, Smykowe, Stupki, Susz- 
czyn, Szłachcińee, Tarnopol, Toustoług, Wola 
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ścianka, Zastawie; 

w powiecie politycznym Tarnów: 
bistuszowa, Burzyn, Dąbrówka Tachowsks, 
Gartek, Katwodrza, Kielanowice Dolse, Me-' 
szna Opacza, Tuchów, Uniszowa, Wierzebo- 
sławiee, Zabłędza, Zajasowa ; 

w powiecie politycznym 'rezabo- ' 
wla: Hlsszczawa, Iwanówka, Łoszniów, Miy- 
niska, Pl:bacówka ; 

w powiecie politycznym Wadowice: 
Benczyn, Leńcze Górne, Paszkówka, Przytzo- ` 
wice, Sosnowice, Stanisław Dolny, Stanisław 
Górny, Zarzyca Wielkie, Zebrzydowice ; i 

w powiecie politycznym Zaleszezy- ` 
ki: Beiestek, Chartanowee, Dupliska, Dźwi- | 
niacz, Hinkowce, Iwanie Lisowce, Miiowce, | 
Nowosiółka Kostiukowa, Torskie, Uhryńko- : 
wee, Uścieczko, Worwolińce; 

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Berezowica Mała, Hrycowce, Iwanczany, Ja: | 
cowee,  Klebanówka, Klimkowce, Kobyla, ! 
Kujdańce, Romżnowe Sioło, Strzjówka, Ter- ` 
piłówks, Zarnbińce; ` 

„ w powiecie politycznym Zborów: ! 
Jezierna, Kabarowee, Kudobińce, Meteniów, | 
Młynowce, Presowee, Tustogiowy, Zborów; | 

w powiecie politycznym Złeczów: | 
Bołożynów, Juśkowee, Konty, Ożydów, Pod-| 
lesie, Przewłcezna, Sokołówka. Zakomacze; 

w powiecie politycznym Żółkiew: ! 
Aitasów, Batistycze, Czestynie, Dałnicz, Do- i 
rcszów Mały, Doroszów Wieiki, Hrabeńce, | 
Klodzienko, Koszelów, Kulików, Macoszyn. Í 
Mierzwica, Mohylany, Mokrotyn, Mokretyn | 
Kolonia, Nadycze, Nose Siało, Pieczychwo- 
sty, Przemiwoółki, Sulimów, Teodorshof, Ud- $ 
nów, Wiesznberg, Wola Żółtaniecka, Żóltań- Í 
ce, Zwertów ; ; 

w powiecie politycznym /ydaczów : 
(eraenk. Leśna, Polwarki Żydsczowskie, Iwa- 
nowee, Turady, Wołeniów, Zydaczów. 1 

Te obszary są zamknięte do wprowa- | 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania | 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- | 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z] 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem | 
obwieszczeniu. 

„ W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: i 

1. odbywanie targów, przetargów i po-| 
kszów zwierząt racicowyeh (bydło rogate, | 
owce, kozy i świnie); 

2. ładowanie i wyładowywanie zwie- | 
rząt racieowych na stacyach kolejowych | 
Buaiszezowice, Bełz, Borszczów, Buczacu, Oho- 
rostków, Czortków, Gródek Jagielloński, Grzy- 
małów, Hadyńkowce, Husiatyn, Iwenie Pu-; 
ste, Jagielmica, Jarosław, Jezierna, Jezierza- 
ny - Piłatkowce, Kamionka Strumiłowa, Ko- 
pyczyńce, Krystynopol, Łańcut, Mikulińce- | 
Strusów, Mościska, Ożydów, Podwołoczyska, 
Przemysl, Pyszkowce, Radymno, Rzeszów, ; 
Rzeszów Staroniwa, Ssdowa Wisznia, Sędzi- 
szów, Skała, Skałat, Sokal, Tarnopol, Tere- 
sin, Tuchów, Wasylkowce, Zborów, Zydaczów. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyslnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instancyi w po- | 
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wiatach zamkniętych eałkuwicie lub częścio- 

wo z towodu pryszczycy, upoważniowe są w 

wypadkach uwzględnienia godnych Pod 
aa wprowadzenia zwierząt racicowych do ob- 

szaru zamkniętego w ich okręgu administrs. 

cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 

bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźnizeb | 
publicznych większych miejse konsumeyjnych | 
przj zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 

cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 

środków ostrożności, 

Również mogą te władze pozwalać od 
wypańku do wypadku na ładowanie i wyła- 
dowanie zwierząt racicowych położonych w 
zembkalętym obszarze w wypadkach, w kió-: 
rych wywóz względnie przywóz tych zwie- 
rząt dozwolony jest niniejszem obwieszeze- 
nem, jednak tylko wówczas gdy stacya ko- 
lejowa, o którą chodzi, nie leży w miejsco- 
wości zapowietrzonej pryszezycą i gdy nie 
została zamknięta specyalnem zarządzeniem 
c. K. Namiestniectwa z powodu rozwleczenia 
zarazy. 


B. 
W całej Galicyi zabrania się : 


| 2) tak zwanego handlu domo- 
krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to bandel rozumie się kupowanie, sprzeda- 
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kós 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
da miejscowości i od zagrody do zagrody. 
Nie uważa się jednak za handel domo- 
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru- 
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub oweami, gdziekolwiek nabędzie te zwie- 
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej- 4 
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę- | 
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost. 


. niczych. 


'leją we własnym zarządzie, albo za pośre- 


dnietwem ageneyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo- 
darskiego galie. wa Lwowie oraz Kółek roi- 


Jednak rolnicy, względnie hodowcy za- 
sierzający wysłać koleją wykarmiona bydło 
rogate, kozy lub owce msją u wydającego 
paszport postarać się o poświsd. zenia na pa- 
szporcie, że wyprowsdzający zwierzę rzeCzy- 
wiście u siebie wykarmił. 

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost to rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jednem obejściu 


i1 przeprowadzenie względnie przewiezienie 
‘ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 


celem załadowania, nie uważa się za handel 
domvkrążny. 

Rzeźnik, masarz lub handlarz cheący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel- 
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 


| iwerskiego: a przed wyprowadzeniem kupio- 


nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na cdwrotnej stronie 
vaszportu, które to poświadczenie ma zawie- 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzisż miejsce prze- 
znaczenia zwierząt. 

Do transportu kolejcwego będą dopu- 
szezone tylko bydło rogate, kozy i owce le- 


| gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 


z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają- 
cego paszport, względnie stampilią komisy! 
targowej i podpisem organu pełniącego nad- 
zór fachowy na targu; 

b) wchodzenia do obcych chie- 
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
kandlarzom, ich pomocnikom, zgon- 
com, rzeźnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami; a 

e) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju. 

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze- 
pisów weterynarno-policzjnych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego sumego lub są- 
siedniego powiatu politycznego. i 

Do powiatów politycznych dalej poło- 
żonych, wolno bydło rogate, kazy i owce 
tylko przewozić koleją. 

Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi- 
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po- 
ityeznym lub przewiezione na targowicę ko- 
eją albo wozami z dalszych powiatów, mo- 
gą być z tej targowicy odpędzone do której- 
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega- 
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal- 
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *); e” 

d) odbywania targów i jarmar- 

Ów na zwierzęta racicowe bez nad- 
zoru lekarzy weterynaryjnych. 


[07 


W sprawie wywozu zwierząt ra- 
cicowych z Galicyi postanawia Się co 
następuje: 

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron- 
nych i za graniee Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko Za specyalnem 
pozwoleniem e. k. Namiestnietwa. 


* 3 * 

Zwierzęta racicowe przeznaczone na 
rzeź można wywozić tak do innych kra- 
jów koronnych, jak i za granice Monar- 
chii austryackiej tylko kolejami żela- 
znemi bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkami: 

Ii 

poza granice Monarchii austryackiej: 

jedynie za osobnem pozwoleniem c. k, 
Namiestnietwa ; 

Wyjątek stanowią świnie rzeźne z po- 
wiatów politycznych wolnych od pryszezycy 
i pomorn, które — o ile nie istnieje zakaz 
wprowadzania tych zwierząt do Węgier wy- 
dany przez król. węgierskie władze, — po- 
uwala się wywozić do Węgier przy ścisłem 
przestrzeganiu warunków obowiązującej w 
tym względzie konweancyi weterynaryjnej bez 
speeyslnego pozwolenia e. k. Namiestuietwa; 


*) NB. Co do zakazu handlu domokrą- 
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po- 
Stż20WIAQIŁ obwieszezenia z 10 września 
1908 |. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszczeniem z 29 czerwca 1910 1. XVII. 
0856. 


IT. 


do innych krajów koronnych prócz księ- . 
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kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we- 
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 


stwa Solnogrodzkiego (Salzburgskiego): | obuerwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 


AJl z okolic wolnych od zarazy i! 
nie zamkniętych : | częta 


1. wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a ile chodzi 
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal- j 
szego wywozu tych zwierząt **) bez ogra- 
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów Í 
ogólnych o obrocie tych zwierząt ; i 


2. na wolne targi: j 


a) w razie wyprowadzenia zwierząt | 
z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż przed | 
wyprowadzeniem miejscowy ogiądacz awierzął | 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stax | 
zdrowia zwierząt racizowych w całej miejsco- | 
wości, a urzędowy lekarz weterysaryisy pe] 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach ! 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone | 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za- 
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uzna je 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon 
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane. 

Za miejsce pochodzenia zwierząt w Zzna- 
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco- 
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy co najmniej ostatnich 14 dni; 

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna- 
czone do wywozu będą stosownie poznaczo- 
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniowa 
obserwacyę urzędow:go lekarza weterynaryj- 
nego; 

B/1 z okolic zamkniętych zpowodu 
pryszczycy niniejszem obwieszczeniem, 
lub specyalnemi zarządzeniami e. k. Na- 
miestnietwa: 

1. z miejscowości wolnych od za- 
razy, które graniczą bezpośrednio z miej- 
seowością zapowietrzoną : 

a) na natychmiastową rzeź do rze 
źni w Bernie, Gracu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morchenstern, Ołomuń- 
eu, Opawie, Polićcze, Pradze, Schluckenau. Swi- 
tawie (Zwittau na Morawie), Takorze, Tann- 
waldzie, Welsi Wiedniu, a o ile chodzi o Świ- 
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmokłem (Bodenbach), 
Tepplitz-Settenz i Wernsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Merz, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy- 
twórczego masarzy (Produktiygesellschaft der 
Fleischselcher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco- 
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna- 
czonego przez c. k. Starostwo żandarma, 
Sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst- 
kich zwierząt racicowych w tej mislseowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tem zbadaniu będą odno- 
wiednio poznaczone i odstawione pod kon- 
wojem do najbliższej stseyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapow.et:zenych 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po- 
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie- 
ścić należy wyraźny nepis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur sehleunigen Schlach- 
tung“; 

b) na wolne targi jedynie za spe- 
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnietwa; 


e) na targi kontumacyjne na bydło 
rogate, owee i kozy odbywające się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a o ile eho- 
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w Wiednin, które są zamknięte dla dal- 
szego wywozu Świń z Wiednia, pod wa- 
runkami przytoczonymi pod II. B/1 liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa- 
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den Ki ntumaz- 
markt in Wien St. Marz“ względnie „Aus 
dem gasperrten Gebiete auf den fur den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten - 
viehmarkt za Wien St. Marx“; 

2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy: 

a) wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owee i kozy, także na | 
targ kontumacyjny odbywający się coj 
piątku w Wiedniu St. Marx, o dle chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeznej | 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod waruukami przy- i 
toezonymi pod II. B;l) liczha 1. litera a); 

b) na wolne targi, jeżeli zwisrzęta prze- 
znaczone do wywozu będą cdpewiednio po- 
znaczone, i odbędą: bydło rogate, i 
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owce 1 


**) We Wiedniu (St. Mars) nie odby- 
wają się obecnie wolne targi na nieroga- 
ciznę. 


na. > 
| miast załadowane; 
| 
o Świnie także na targi nierogacizny rzeź- 


| zwierzęta przeznaczone 


tacicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie- 
odprowadzone będą pod konwojem 


{z cminięciem miejscowości zapowietrzonych 


do najbliższej stecyi kolejowej i təm natych- 


Dopełnienie warunków wywozu wymie- 
nionych nod II. craz okoliczność, że zwie- 
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 


i względnie na natychmiastewą rzeź, na wol- 


re targi, na targ kcałumscyjny lub targ 


į nierogacizny rzeźcej w Wiedolu mają urzę- 


dowi lekarze weterynatyjni, którzy pezepro- 
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnośni oglądacze zwie- 
rząt uwidaczniać zawsze nu maszportach a 
crga wykonujące cględziny w sisegi na- 
dawczej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie- 
rząt (wprost do rzeźni względiwe na natych- 
miastówą rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumaczjny lub tsrg nierogacizay rzeżnej 
w Wiedriu) uwidocznione było zawsze w 
języku niemieckim tak na jiście przesyłko- 
wym, jak i na paszportsch. 

Bydło rogate, owee i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopelniono warunków wy- 
mienionych pod A/l.. liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe- 
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę- 
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
przy przestrzeganin obowiązujących przepi- 
sów, na wolne targi w innych krajach koron- 
nych tylko z centralnej targowicy by- 
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun- 
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar- 
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych, ewen- 
tuslnie, jeżeli cd chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra- 
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni. 


x 
* * 


Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyj kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony. 


D. 


Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racicowyeh z rejonn zamknię- 
tego z powodu pryszczycy do innych 
miejscowości w kraju reguluje się w spo- 
sób następujący : 

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racieowe: 

a) wprost na rzeź do rzeźni w Kra- 
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo- 
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo- 
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieja rzeżnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejseowy oglą- 
dacz zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez c. k. Starostwo żandarma stwierdzi 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie- 
rząt racicowych w zagrodach (na pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro- 
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie- 
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę- 
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo - 
ści zapowietrzonych do najbliższej stacyi ko- 
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za- 
ładowane względnie zaraz wybite. 

Urzędowy organ weterynaryjny wyko- 
nujący oględziny zwierząt na stacyi koleio- 
wej Kraków-Grzegórzki może zwierzęta prze- 
znaczone wprost na rzeź w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie. 
podejrzane, wpuścić do tak zwenych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin. 

b) na wolne targi w Białej, Lwo- 
wie i Krakowie: 

a) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za specyslnem pozwo- 
leniem c. k. Namiestnictwa; 

8) z innych miejscowości pod warun- 
kami wymienionymi pod GAL, GL 22, 
niniejszego obwieszczeBia. 

c) na chów lub utrzymywanie do miej- 
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
ha wyprowadzenie 
zostsną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dni' wą obserwacyę miejscowe- 
go oglądneza zwierząt a urzędowy iekarz we- 
terynaryiny po ukeńczeniu tj obserwacyi 
uzna, że wszystkia zwierzęta Tacicowe w Za- 
grodach tne pastwiskach) z których zwie 
rzęta pochodzą i w zaprodach (na pastwi 
sksch! sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze- 
nia z ominięciem miejscowości zspowietrzo- 
nych i tam umieszczone w zupełnem odoso- 


bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego oglądacza. 

Koszta zastosowania srodków ostrożno- 
ści wymienionych pod a) b) i e) ponosić 
mają strony. 


E. 


Systując na czas niebezpieczeństwa za- 
razy rvłatwienia w obrocie kolejowym zwie- 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie- 
nione w punktach 4. 5, 6, 7 i 8 obwieszcze- 


29. czerwca 1660 1. 5748 


postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim 
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyła- 
dowanin w stacyi kolejowej odbiorczej. 

Nadto zarządza się, że rampy kolejo- 
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico- 
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale- 
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowem użyciu. 

Odkażenie to ma być dokonane najpó- 
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę- 
daie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra- 
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu. 

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho- 
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdująęym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
($ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. L 
108). 


nia z 


W końcu zwraca się uwagę na posta- 
nowienia $ 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol- 
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie- 
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za- 
rażeaie się. 


Przekroczenia tego obwieszczenia, któ- 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej* karane będą we- 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
l. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184. 

To się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e. k. Narmiestnietwa. 
Lwów, dnia 26. maja 1911. 


Za c. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. ©. II. 175/11 (5958) 
E 


dykt. 

Przeciw m masom spadkowym 
b. p. Izaka Pilpla, Freidy Pilpel, Chai Hina- 
dy Auerbach, Chai B-ili Bartfeld i Józefie 
Schlomie Gross, wniesiony został do c. K. 
sądu powiatowego w Sniatynie przez Kopla 
Melzera i Feiwla Melzera w Sniatynie po- 
zew 0 uznanie pretensyi hipotecznych za 
zyasłe. 

i Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya w tut. sądzie na dzień 
29 msja 1911 o godz. 8 rano, sala II. 

© Celem strzeżenia praw pozwanych mas 
ustanawia się p. adw. dr. Goldstauba w Snia. 
tynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane masy na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 17 maja 1911. 


L. ez. O. I. 274/11 (1) (5943) 

Przeciw Annie Bednarczyk, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ©. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Michała Sochackiego pozew o zniesie: 
nie współwłasności real. obj. lwh. 22 gm. 
Krasiczyn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 maja 1911 o godz. 4'80 
po poł, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Anny 
Bednarczyk ustanawia się p. adw. dr. Eich- 
horna w Przemyśla, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 12 maja 1911. 


L. ez. O. IL 18911 (1) (5894) 

Przeciw Tomsszewi Zgłobickiemu sy- 
nowi Wojciecha którego miejsee pobytu jest 
nieznana, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brzozowie przez Ignacego Zgło- 
biekiego pozew o odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 13 czerwca 1911 o 
godz. 9 rano do tego sądu, b. Nr. 25. 


Celem strzeżenia praw Tomasza Zgło- 
bickiego ustanawia się p. dr. Festenburga 
adw. w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 18 maja 1911. 


L. ez. O. I. 158/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Liszczak z Woli 
miehowej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez Paraskę Ku- 
łyn;cz pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 81 maja 1911. 

Celem strzeżenia praw Maksyma Li- 
szczaka ustanawia się p. adw. dr. Rattlera 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksyma Liszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8ą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 21 kwietnia 1911. 


i. cz. ©. IL 161/11 (1) 
Edykt. 


(5891) 


(5927) 


Przeciw Antoniemu Bodzionemu z Na- 
szacowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powie- 
towego w Starym Sączu przez Franciszka 
Mroza z Olszanki pozew o 503 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
maja 191) o godz. 9 rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Edwarda Seuchtera adw. w Sta- 
rym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 9 maja 1911. 


L. ez. ©. 1I. 226/11 (1) (5898) 
dykt. 

Przeciw Julianowi Piechowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Jana łękowskiego i Bronisławę Zu- 
zannę Teklę 3 im. Piech zam. Łękowską 
pozew 0 uznanie własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 maja 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. II. i 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia Się p. dr. Alberta Śchaffa adw. w 
Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Brody, dnia 16 maja 1911. 


L. ez O. III. 188/11 (1) (5904) 
Kdykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Salomona Sandezera wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego Limanowej przez 
Józefa W:iufelda pozew o 418 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 maja 1911 
o godz. 8 po poł. 

i Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. Chaima Sandezera w Łukowicy 
kuratorem. 

- Tenże kurator zastępywać będzie; ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki masa nie zostanie 
objętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 19 maja 1911. 


L. cz. Firm. 120 Rg. A. 89 (4892 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Ropczyce. 

Brzmienie firmy: Józef Sehneps, młyn 
wodny w Ropczycach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
młynarski. 

Właściciel: wyłączny Józef Scheps. 

Dzień wpisu: 1 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 1 kwietnia 1911. 
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L. cz. Firm. 1021L stow. II. 24 (4259) į 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
j stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir- 
my „Społka oszczędności i pożyczek w Ko- 
łaczy cach Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 


ograniczoną poręką*. 


Teofil Kowalski członek zarządu wy- 
stąpił a w jego miejsce wybrano Franciszka 
Jedziniaka właściciela realności w Kołaczy- 


cach członkiem zarządu. 
Data wpisu 7 kwietnia 1911. 
C. k. Sıd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło. dnia 1 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 50,11 stow. II. 144. 
Wpis firmy Stov.arzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 


Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych. i 
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów. 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


i zaliczek w Andrychowie, stowarzyszenie 


zarejestrowane z ograniczoną poręką”; po 
„Spar und  Vorschuss - Greseli- 
schaft in Andrychów, rogistrierte Genossen- 


niemiecku : 


schaft mit beschrankter Haftung. 


Data statutu: Andrychów, 30 stycznia 


LĘGI 52 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych, 
tudzież szerzenie zamiłowania oszczędności 


przez przyjmowanie gotówki na procent. 
(zas trwania: nieograniczony. 


Dyrekcya: Hermann Schóngut, kupiec 
w Kalwaryi; Szymon Bader przemysłowiec 
w Andrychowie zamieszkali jako dyrekto- 
rowie i Henryk Hornbein przemysłowiec w 


Andrychowie, jako zastępca dyrektora. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 


łączne podpisy obu dyrektorów, albo łączne 
podpisy jednego dyrektora i tegoż zastępcy. 
Ogłoszenia spółki umieszczane będą w 


jednym z dzienników krajowych. 
Ogloszenia spółki umieszczane będą w 
jednym z dzienników krajowych. 


Udziały członków: Udział wynosi 50 


koron. Ilość udziałów jest nieograniczona. 
Odpowiedzialność rezciąga się do po- 
trójnej kwoty deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: 5 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako han ilowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 97/11 stow. II. 150 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, 
Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 
Brzmienie firmy: „Kasa eskontowa i 


oszczędności w Wadowicach, Stowarzyszenie 


zarejestrowane z ograniczoną poręką* —- 


Escompte und Sparverein in Wadowice, re- 


gistrirte Genossenschaft unit beschränkter 
Haftung“. 


Data statutu: 29 marca 1911 r. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie swoim ezłonkom na umiarkowany pro- 
cent kapitałów potrzebnych im do obrotu 
w.gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 


kich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Dawid Wassertheil prywatny; 
Zaharyasz Sternlicht i Jakób Wassertheil 
prywatny, wszyscy waWadowicach. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 


umieszczają swe podpisy dalej członkowie 


Dyrekcji. d 8 i 
Ogłoszenia: mają nastąpić w dzienniku 
„Nowa Reforma*. i 
Udziały członków: udział wynosi 50 


koron, jeden członek może mieć nieograni- 


czoną ilość udziałów. 


Odpowiedzialność: ograniczona do dwu- 


krotnej wysokości deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 5 kwietnia 1911. 
C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. | 
Wadowice, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm, 185,11 Sp. II. 28 : 
W rejestrze dla stowarzysszen zarob- 
kowych i gospodarczych wpisano przy firmie: 
Towarzystwo zaliczkowe w Starym Sączu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
5 marca 1911 odbytem uchwalono zmianę 
$$ 4, 5, 12, 17, 20, 24, 26, 36, 37, 88, 50, 
57 i 78 statutu streszczającą się w następu- 
jących postanowieniach: a) $$ 12, 24% ust. 
f. $ 35 zostały wykreślone; b) głosowanie 
na dyrektorów wszystkich odbywa się równo- 
cześnie tak samo na członków Rady nadzor- 
czej, Klucze od kasy ma mieć dwóch dyre- 
ktorów, lub jeden dyrektor i upoważniony 
przez Radę nadzorczą urzędnik kasowy. 


(4269) 


(4265) 


(4260) 


15 


Na wypadek śmierci, lub przeszkody 
dyrektora, sprawuje urzędowanie do końca 
peryodu wyborczego jego zastępca, 

Przy ściślejszem głosowaniu do liczby 
członków po wybranych największą ilość 
głosów mających należy doliczyć dwóch, na 
których mogą być oddane głosy. 

Członkiem może być kaźdy. kto złoży 
udział. Po zapłaceniu kwoty 50 kor. członek 
uprawniony jest do głosowania. 

Z czystego zysku wydziela sie także 
10 pre. tantyemy dla dyrekcyi. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowym Sączu, dnia 1 kwietnia 1911. 


z zawiądowców jest uprawniony samodziel- 
nie do zastępstwa firmy. 

Podpis firmy: Każdy z zawiadowców 
podpisuje samodzielnie firmę spółki w ten 
sposób, że pod polskiem lub niemieckiem 
brzmieniem lirmy przez kogokolwiekbądź na- 
pisanej, tub też stampilią wyciśniętej, swoje 
nazwisko podpisuje. 

Dzień wpisu: 13 kwietnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1911, 


L. ez. Firm. 151/11 Spółk. IL 99. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Spółek II. 99 wykreślono: 
Siedziba firmy: Kosów. 
Brzmienie firmy: Dawid Eltiss & Comp. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi w Kosowie i okolicy. sku- 
tkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 18 kwietnia 1911, 
C. k. Sąd obwodowy j. h. w Kołomyi. 
Oddział II. 
Kołomyja 18 kwietnia 1911. 


L. cz. Firim. 450/11. Stow. III. 11. (5562) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 1 maja 1911 wpisano 
do rejestru dla Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa eskontowego w Prze- 
myślu odbytem dnia 23 marca 1911 uchwa- 
lono zmianę statutów Towarzystwa a miano- 
wicie $$ 15, 16, 20. 24 i 32. 

Przemyśl, 10 maja 1911. 


(5682) 


L. cz. Firm. 358,11 Stow. II. 384 
Ogłoszenie! 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Bajkow- 
cach stow. zar. z nieograniczoną poręką" że 
na walnem zgromadzeniu tegoż stowarzysze- 
nia 26 lutego 1911 w miejsce ustępującego 
członka zarządu Daniela Cebryńskiego, Eliasz 
Baczyński rolnik w Bajkowcach wybrany zo- 
stał. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Tarnopolu, dnia 28 marca 1911. 


(4675) 


L. cz. Firm. 698,11 Stow. II. 7 
łoszeni e. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Spółki oszczędności 
i pożyczek w Janowie koło Trembowli sto- 
Warzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
czoną poręką dnia 12 marca 1911 w miejsce 
ustępujących członków zarządu Marcina Mar- 
cinów i Wojciecha Zająca wybrano Piotra 
Dziwunana rolnika w Janowie koło Trem- 
bowli i ponownie Wojciecha Zająca człon- 
kami zarządu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 kwietnia 1911. 


(5130) 


l. cz. Firm. 388/11 stow. V. 27 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 25 kwietnia 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że na walnem ze- 
braniu członków Spółki oszczędności i poży- 
czek w Cieszacinie wielkim dnia 19 marca 
1921 r. odbytem wybrany został członkiem 
zarządu Marcin Pajda, rolnik i wójt w Cie- 
szacinie wielkim w miejsce ustąpionego 
członka zarządu Ignacego Dusiło. 
Przemyśl, 6 maja 1911. 


(5314) 


L. ez. Firm. 408 Rg. ©. 141 (5618) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej, 

Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Centraliy Zakład urzą- 
dzeń technicznych, sanitarnych i naukowych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* — 
po niemiecku: „Zentrale fir technische, sa- 
nitire und wissenschaftliche Kinrichtungen, 
Gesellschaft mit beschrankter Haftung“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Szczególnie 
dla obszaru królestwa Galicyi z Lodomeryą 
wraz z W. Ks. Krakowskiem 

1. Dostawa mebli żelaznych i metalo- 
wych wszelkiego rodzaju dla pielęgnacyi cho- 
rych, jakoteż dla celów humanitarnych le- 
czniczych i operacyjnych; 

2. dostawa urządzeń dla centralnego 
ogrzewania, wentylacyi i desynfekcyi, dalej 
kuchni parowych, jakoteż wszelkich urządzeń 
potrzebnych dla urządzeń gazowych i wodo- 
ciągowych; 

8. dostawa wszelkich aparatów elektro- 
medycznych dla Zakładów, lekarzy i pry- 
watnych, i 

4. wyrób urządzeń dla sterylizacyi, do- 
stawa aparatów przyborów i preparatów dla 
naukowych i technicznych laboratoryów i 
instytutów, jakoteż kompletne urządzenie 
tychże i Zakładów naukowych wszelkiego ro- 
dzaju, 

5. dostawa opatrunków chirurgicznych, 
środków antiseptycznych, jakoteż dla wszeł- 
kich potrzeb sanitarnych, 

6. handel wszystkimi pod 1. do 5. wy- 
mienionymi przedmiotami, jakoteż wyrób 
wszelkich przedmiotów dla urządzeń techni- 
cznych, sanitarnych i naukowych wszelkiego 
rodzaju, w szczególności budowa zakładów 
gazowych, jakoteż urządzeń wodociągowych. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
ryalnego dto Wiedeń, 2 sierpnia 1910 L. 
rep. 51228, 

Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 
co gotówką wpłacono 5.000 koron. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Zawiadowcy: dr. Ulrich Martius, dr. 
Artur Preuss obaj jawni spólnicy prot. firmy 
Ignacy Gottwald w Pradze Graben 12 i we 
Wiedniu VI. Mariahilferstrasse l. c., 2. Józef 
Kurz i Rudolf Kurz obaj jawno-spólnicy 
prot. firmy Kurz, Ritschel i Henneberg we 
Wiedniu XIIL/4 Linzerstrasse 221, 3. Ernest 
Sterkel, zawiadowca firmy Reiniger, Gebbert 
i Schall, spółki z ogran. por. we Wiedniu 
IX. Universitatsstr., 4. Benno Neumann i 
Herman Obermayer, obaj jawni spólnicy pro- 
tokołowanej firmy W. J. Rohrbeck's Nach- 
folger we Wiedniu I. Kśrntnerstrasse 59, 

5. Franciszek Ksawer Sans, jawny spól- 
nik protokołowanej firmy Sans & Peschka 
we Wiedniu IX. Garnisonsgasse 32. Każdy 


l. ez. Firm. 842/11 Stow. VII 50 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 kwietnia 1911 wpi- 
sano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na podstawie 'sta- 
tutu z d ty Dobromil 21 marca 1911 zawią- 
zało się w Dobromiln Towarzystwo pod firmą 
„Towarzystwo kredytowe kupców i przemy- 
słoweców w Dobromilu, stow. zarejestr. z o- 
graniczoną, odpowiedzialnością*, po niemie- 
cku: „Oredityerein der Handels- und Ge- 
werbemanner in Dobromil, registr. Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung“. 

Przedmiotem Towarzystwa jest dostar- 
czanie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, handlu, przemyśle i 
rzemiośle zapomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

Czas trwania Towarzystwa nie jest o- 
graniczony. 

Pierwszymi dyrektorami Towarzystwa Są: 

1. Mozes Rabner, przemysłowiec w Do- 
bromilu; 

2. Jakób Chamajdes, przemysłowiec w 
Dobromilu; 

5. Leiba Brawer, przemysłowiec w Do- 
bromilu. 

Podpis za Stowarzyszenie będzie się u- 
skuteczniać w ten sposób, że do wypisanej 
lub wyciśniętej stampilią firmy Towarzystwa 
dołączą swe podpisy dwaj członkowie dyrek- 
cyi. — Udział członka Towarzystwa wynosi 
100 koron. Członek odpowiada za zobowią- 
zania Stowarzyszenia w wysokości trzykro- 
tnej deklarowanego udziału. Zaproszenia na 
ogolne zgromadzenia będą ogłaszane plaka- 
tami na lokalu Stowarzyszenia i w jednej z 
gazet lwowskich, a wszelkie ogłoszenia w 
sprawach Stowarzyszenia podpisane pr ez 
dwóch dyrektorów ogłaszane będą w jednem 
z ezasopism lwowskich. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Przemyśl, 18 kwietnia 1911. 


(4668) 


koron 


L. cz. Firm. 99/11 Stow. II. 152. (4538) 
„ Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowe- 
go 1 gospodarczego. Wpisano do rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia : Żywiec. 
Brzmienie firmy: Powiatowa Kasa za- 
liczkowa w Żywcu, Towarzystwo zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 81 marca 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : i 
(elem Towarzystwa jest podawać swoim 
członkom w miarę ich rzeczywistej potrzeby 
i w miarg funduszów materyalną pomoc: 
korzystnem lokowaniem oszczędności i udzie- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 120 z dnia 27 mają 1911, 


laniem pod najkorzystniejszymi dla nich wa- 
runkami pożytecznych pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle, han- 
diu i we wszelkich zawodach fizycznej. ja- 
koteż umysłowej pracy, z funduszów, jakie 
Towarzystwo zbiera na ten cel swoją dzia- 
Ialnością i finansowaniem przy pomocy wza- 
jemnego kredytu i ograniczonej poręki swo- 
ich członków. nadto Towarzystwo jest upra- 
wnione do lokowania swoich zapasów pie- 
niężnych w przedsiębiorstwach i zakładach 
obowiazanych do publicznego składania ra- 
chunków. Towarzystwo przyjmuje oprócz te- 
go do obrotu obce kapitały od wszelkich in- 
stytucyj i prywatnych osób. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Franciszek Kotlarski restau- 
rator, Czesław Królikowski kupiec i Grzegorz 
Jakubowicz urzędnik prywatny. wszyscy w 


Podpis firmy: Pod nazwą „Powiatowa 
Kasa zaliczkowa w Żyweu, Towarzystwo za- 
rejestrowane z ograniczoną poręka podpisy 
dwóch członków Dyrekcji. 

Ogłoszenia: w dwóch dziennikach kra- 
jowych, wedle uznania Dyrekcyi. 

Udziały członków: dwadzieścia koron, 
jeden członek może więcej udziałów posia- 


Odpowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości podwójnego deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 7 kwietnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 


Wadowice dnia 5 kwietnia 1911. 


L. cz, Firm. 364/Rg. 0. I. 3 
Eintragung einer Gesellschafisfirma. 

Eintragen wurde in das Register Abt. C. 

Sitz der Firma: Lemberg. e. 

Firmawortlaut: polnisch „Galicyjskie 
Towarzystwo dla przemysłu elektrycznego, 
Spóła z ograniczoną poreką*; 
Geselschałt für 
elektrische Industrie, Gesellschaft mit be- 
schrängter Haftung“ 

Betriebsgegenstand : 

a) Verkauf von elektrischen 
nen Apparaten, Leitungsmaterialen und säm- 
tlichen elektrischen Bedarfsartikeln und An- 
triebsmaschinen jeglicher Art als Dampfma- 
schinen, Dieselmotoren Lokomobile ate. | 

b) Vertrieb von maschinellen Einrich- 
tungen für Brauereien Brennerein, Mühlen, 
Sägewerken und für Fabriksbetriebe jegli- 


c) Vertretungen von solchen Firmen, 
welche die unter a) und b) bezeichneten 
(iegenstande erzeugen. ! 

d) Erwerbung und Fnanzirung von 
Konzessionen jeglicher Art, Patenten und 
Lizenzen im Rahmen der elektrotechnischen 


e) Pachtung von Elektrizitätswerken. 
Ciesellschaftsform: Gesellschaft mit be- 
schränkter Haftung auf Grund des Vertrages 
de dato Wien I. März 1911 G. ZI. 2080 I. 
Höhe des Stammkapitals 20.000 Kro- 

nen voll im Raren eingezahlt. x 
Namen der Geschäftsführer: Der Vor- 
stand besteht aus zwei Geschiftsfihrern, zu 
welchen bestellt sind: Sigmund Holzer Bank- 
direktor in Krakau und Moritz Flintenstein 
in Lemberg, von denen jeder allein zur Zei- 
chnung der Gesellschaftsfirma berechtigt ist. 
Die Zeichnung geschieht in der Weise, dass 
die Zeichnenden zu der gedruckten oder von 
wem immer geschriebenen Firma der Ge- 
sellschaft ihre Unterschrift hinzufügen, 
Datum der Eintragung: 2 April 1911. 
K. k. Landes als Handels- Gericht in Lem- 


Abtheilung IV. 
Lemberg am 2 April 1911. 


L. cz. Firm. 427j11 Stow. I. 326 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, ze na walnem 
zgzomadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek „Własna Pomoc“ w Jagielniey 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poreką* dnia 19 lutego 1911 został 
wybrany Józef Zjawin, gospodarz w Jagiel- 
nicy dalszym członkiem zarządu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 


Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1911, 


L. cz. Firm 172/10 S. IL 55 
Wykreślenie firmy, 
W rejestru spółk. IL 55 wykreślono: 
Siedziba firmy: Peczeniżyn. 
Brzmienie firmy: Młyny w 
i Iwanowcach A. Rosenkranz, O 
E. Baron u. F. Luft, 
spółki handlow 
nia w spółce pr 


Luft, skutkiem rozwiązania 
J 1 zaprzestania wykonywa- 
zemysłu młynarskiego. 

su: 28 marca 1911, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Kołomyja, dnia 23 marca 1911, 


L. cz. Firm. 174/11 stow. III. 26 (5028) | 
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- j 
wych przy firmie Towarzystwo kredytowe dla | 
handlu i przemysłu w Mszanie dolnej sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką wpisano, że na walnem zgromadzeniu 
w dniu 12 kwietnia 1911 odbytem, uchwa- 
lono zmiany ustępu 1 $ 5, ustępu b $ 15 i 
ustępu 1 $ 40 statutów w ten sposób: że 
weksle eskontowane, oprócz podpisu członka, 
mają być zaopatrzone podpisem jednej osoby 
lub jednej firmy w stanie wypłacalnym bę- 
dących, że dywidendy mogą być pobierane 
od udziałów nie całkiem wpłaconych i wy- 
powiedzianych i że członkowie mają prawo 
głosowania mimo, że udziały nie są pełno 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


Pociąg 


posp. | osob, 


| przych. o s.[ 


Y z Iekan (Jass, Bukaresztu, 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serecthu i Suczawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego. N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 


H z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


Pociag 


do 


do 
do 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlshadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Kə- 
dusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieg), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

Podhajec. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


wpłacone. z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Ki d : i : 
A EA n, i g A a, ysławia, Kałusza. o Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
C. k, Sąd e by handlowy z Krakowa, (Berlina, BA m Wiednia, Karls- kura; Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
zla : badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). orna Watry. 
Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1911. — | 788 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
Š - 800 f z Sambora, Chyrowa, Sanoka. R : A siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— — 805 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. o Sambora, Sianek, Csap. 
A : p — | 815) z Jaworowa. : „AE i do ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
L. cz. Firm. 188 Re. C. 129 (4946) || 900 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Wpis spółki z ograniczoną odpowiedzial- Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. do Stojanowa. 
nością — | 958 | z Sianek, Sambora. o Tma. 
R e. : : — |1004 | ze Stojanowa. ; o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Do rejestru Oddział O. wpisano: — |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy, 
Siedziba firmy: Lwów. badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Brzemienie firmy: „Towarzystwo dla Sanoka, Chyrowa (p. Przemysł). do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
elektrycznych pospiesznych głębokich wier- = n 25 E A Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. R O R przemy a Tarnobrzegu, N. Sącza, 
i > 5 pe — 115 | z Podhajec. rłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
gon ooer dr, earan Poya — |1140 ĵfz Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
o, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością ; chawiny. Jasła, N. Sącza. 
GREG niemieckim: „Gesellschaft für ele- — |1155 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, d Ozernlowieo, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
ok : A ; A Zbaraża. o lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina. 
ktrische Schnełl-Tiefbohrungen System dr. > AA , Delatyna (p yje), , Czudina, 
A 5 A k — z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), D ra. Radowiec, Suczawy. 
St. Dunikowski, Gesellschaft mit beschrin- — i z ła, kary wadia, LS e ; WAL kat do Stryja od 18 zr 64 do 10 września włacznie tylko w niedziela 
kter Haftung. y 180 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i rzym. kat. święta, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie Sarowa A a N. dE A 5 Rymanowa, do y odwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
, Ry SE ET wonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). araża, 
wynalazków dr. Stanisława Dunikowskiego ą — 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Spółki na polu wiertnietwa, a w szezegóino- nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
ści wynalazku pospiesznego elektrycznego || 200 | — jz ma (od 1 szer do UA: włącznie codziennie). Golikowa Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
wiercenia opatentowanego dotąd na Austr 205 | — | z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, rzymałowa, 
do L. 42 535 ne RSA niemieckie do Te Nowosielicy Seretliu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösınezö, Kałusza, 
229 959 ea Rosyg A i zgłosz 38 316 R. 210 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- i o OWo, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 
SAU.LOU, ] o a, CUBE tor, Husiatyna, Czortkovwa. o Sokala. 
Rusumię do L. 1259, dalej nieopatentowane- — | 425| z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Botyslawia. r Ka od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
o dotąd wynalazku świdra wiertniezego, oraz |] — | 430 f z Jaworowa. > ; OB DECO. 
P Mr reuna INK 6h wyna- — 540 | z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, do Krukowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Ea na ta polu Ora ie wymie o Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, a p ld, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
u. j - | Grzymałowa. i i zwadowa, Dynowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
nionych wynalazków przez sprzedaź paten- — | 548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego 5 ean PŁ), 
tów, odstąpienie licencyi lub prowadzenie Opawy), Oświęcimia, Suchy, KR zona. Wieliczki, Szczu- n Oświęcimia. 
przedsiębiorstwa wiertniczego, bądź eksploa- Pa” (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. m ga Ain AURA +3 
tacyę produktów górniczych, lub prowadze- — | 552 [z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 350 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
nie przemysłu studniarskiego, tłoczenia i ma- Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 5:20 | do Stojanowa. 
gazynowania ropy na własny rachunek, przez 5'46 | do Mszany. 
samą Spółkę lub na spółkę z innemi oso- z Czerniowiec, lckan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 6:00 $ do Jaworowa, 
bami. sielicy. a dą Boa. 
: l SĄER a aj c f ze Stojanowa. £ o Podhajec. 
i Stosunki prawne Spółki: Spółka e 5Ą ze Stryja. = Í 6:29 |] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
się na kontrakcie w formie aktu notaryalne- 5Ą z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 650] do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
2 Sokala. — do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


go z dnia 11 stycznia 1911 L. rep. 14.087 
i na oświadczeniu w formie aktu notaryal- 
nego z daty Lwów 30 stycznia 1911 L. rep. 
14.230 zdziałanych. 

Czas trwania Spółki: nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi 200.000 kor., 
na który wypłacono 192.000 kor. Gotówką 
wpłacili na kapitał zakładowy spólniey: Ka- 
rol Dzudżak, Leon Letyński, Jan Tarczało- 
wiez i dr. Wiktor Ungar po 1838'85 kor., 
spólnik zaś inż. Wiktor Nahlik 667 kor., — 
czyli razem 8000 kor. — Oprócz tego wnieśli 
spólniey do Spółki: dr. Stanisław Dunikowski, 
Karol Czudżak, Leon Letyński, Jan Tarczało- 
wiez, Wiktor Nahlik i dr. Wiktor Ungar wyna- 
lazki, patenty, rysunki świdra i łyżki wiert- 
niczej o łącznej przyjętej wartości 184.000 kor., 
a to: dr. Stanisław Dunikowski w 48'48 pre., 
Karol Czudżak, Leon Letyński. Jan Tarcza- 
łowiez i dr. Wiktor Ungar razem po równych 


Ñ 2 Sambora, Orłowa, N. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Usap. 


| z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 


czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. i 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


A; Krasnego. 
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 


dziele i rz. Kat. święta). 


E Podhajee. s 
M z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 


j z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny. 


Na dworzee „Lwów-Podzameze*: 


ao 
© 


þad 

ENZCRNM=" 
HS HS yS X 
Oa 


= 
y5 
do 


Orłowa, Koszye (p Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

lekan, Czortkowa, Kórósmez0, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. y 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 


częściach w 51:81 pre., zaś Wiktor Nahlik — 701 [z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. ac. pm s A A 
w 4*71 pre. wysokości. — | 126] z Winnik. o osczyk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
E i śłki sa: dr — | 942 | ze Stojanowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Zarząd: Zawiadowcami Spółki są: dr.|| _ |o.54 | 2 PoE ea. do Stojanowa. j 
Stanisław Dunikowski, kand. adw.; Karol Czu- — |11:35 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
dżak, własciciel fabryki; Leon Letyński, dy- a Zbaraża. i. ; | , do Winaik. g ah o 
rektor filii pierw. austr. Zakładu kredyt. dia 155 | — ! z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
Bo: Wik Nahlik. inżynier górni- tyna, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
NEU A h tor Na k in a 0 — | 516 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- dy Czortkowa. 
czy; Jan larcząłowicz, ©. k. Inspektor sz kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- do Krasnego. 
przemysłowych; dr. Wiktor Ungar, adwokat, małowa, Zbaraża. do Stojanowa. 
wszyscy we Lwowie. ke Z SLI ze Stojanowa. do Podhajec. w 
Do zastępstwa Spółki są uprawnieni:|f — s z Winnik, do Podwołoczysk kvasny Kijowa), Brodów. 
Dr. Stanisław Dunikowski łącznie 4 Leonem p 9571 ; Pda. e Oak, "SERNE=="N ustego, Potutor 
Letyńskim, przyczem dr. Stanisława Duni- |H — |1o134 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- Hasiatyna, Zaleszczyk, Gen ERE, 6 í 
kowskiego zastąpić może dr. Wiktor Ungar, kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
zaś Leona Letyńskiego, Karol Czudżak, a te- TE 3 e pko «a dei 
go ostatniego Jan Tarczałowicz. 3 | j £ e 
Podpis firmy następuje w ten sposób, | ss =: a l l z | 
że pod jej brzmieniem umieszczają łącznie Na dwor a ur i 
a E zee „Lwów-łyczaków* : Z dwor - G 
swe podpisy: dr. Stanisław Dunikowski iff _ ; mog] z Winnik >, y | N worea „Lwów-Lyezaków 
Leon Letyński, przyczem UR mieć miejsce 1036 | z Podhajec. do Winnie” 
wyżej AE a PTO. ra Winnik. do Podhajęc. 
Data wpisu: NESZ j 36H z Podhajec. g do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 lutego 1911. 


| z Brzuchowie: 


N 


Winnik, tylko w sebotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 
codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


| do Brzuchowie: 


Pociągi lokalne. 


Z dworca głównego: 
codziennie 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


LE 


+4 
.< 


pnia 722 rano, 10'05 przed południem, 6:81 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 250 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
805 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1:35 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2:15 po południu. 


pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwea do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 ezerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
| dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. i £ 
z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
l śnia 10:00 wieezór. 
z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. i 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


Doniesienia prywatne. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju biłety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta za od 
godziny 8 rano do 12 w południe. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana, 


17 


Telefon 686. Teatralna Ii. Telefon 686. 


Spólka kredytowa Budowniczych we Lwowie 


udziela 


kredytu budowlanego 


na bardzo dogodnych warunkach. 


DYREKCYA. 


JWYCZAJNE VALNE ZGRONADZENI 


Towarzystwa akcyjnego Wschodnio galic, kolei lokalnych 
odbędzie się 
w sobotę dnia 24 czerwca 1911 o godz. 12'30 w południe w Krajowem biurze 
kolejowem we Lwowie, gmach sejmowy Il. piętro. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie ra- 
chunków za rok administracyjny 1910. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały 
nad wnioskami postawionymi przez komisyę. 

3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 
1910 ($ 58 statut). 
4. Wybór uzupełniający. Rady zawiadowczej ($ 36 
statut). | 

5. Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców 
($ 49 statut). | 

6. Wynagrodzenie członków Rady zawiadowczej ($ 48 
statut). 


Uprawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akcye w myśl 
$ 20 statutów złożyli w c. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu I. Freiung 8, albo 
w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też 
w tegoż filii w Tarnopolu łącznie do śrooy 14 czewca 1911. 


We Lwowie, dnia 23 maja 1911. 


Rada Zawiadowcza, 


$ 20 statutu Do uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz akcyj 


zakładowych lub skcyj pierwszeństwa i który ogółem najmniej 10 sztuk tych 7 
akcyj najpóźniej w dni 8 przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia złoży | 8 


w kasie Towarzystwa lub w innem miejsen depozytowem, o'naczonem w cbwie 
szczeniu. 


a 
Ogłoszenie. 
Dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 11-tej przed południem odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków „Spółki pożyczkowej w Przemyślanach' k 


w lokalnościach Stowarzyszenia pod 1. konskr. 578 w Przemyślanach, na które 
wszystkich członków niniejszem się zaprasza. 


Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi » czynuości i rachunków za rok 1910. 

2. Udzielenie Dyrekeyi i Radzie nadzorczej absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1910. 

8. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcji. 

4. Wybór 8 członków Rady nadzorczej w miejsee ustępujących. 


5. Odezytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu 24 lipca 1910 ustawą prze- |$ 


pisanej rewizyi wraz z uwagami Powszechnego Związku we Lwowie. 


Przemyślany, dnia 22 maja 1911. 


Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach 


Stowarz. zarejestr. z ogr. poręką. 


Salomon Neuman 
prezes. 


Markus Schein 
sekretarz. 


r 


SKŁAD POWOZÓW GER 


E. « J. STROMENGER ->=| JE. 

Lwów, ul. Karola Ludwika 5. AR 1) 
Okazyjnie do sprzedania: 4Giężarowy wóz automobiioewy 
na 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus auto- 
mobilowy ma 22 osób. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


„„ablirości Swiata widzialnego | niewidzialny 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen eudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem M dza: 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


Rok 1911. 


em 


Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkie literackim., 


Na treść zeszytów w kwartale I. r. b złożyły się: Andrzejowska A., Polones g-dur; Pio- 

trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 

ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacya z tow. fort. do słów Asnyka; 

Otto W., Kartka do albumu; d'Albert E., Wyjątki z op. Niziny (Tiefland); Berger R. 

Wale paryskiej pensyonarki; Lecocy K, Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 
literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów : 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 186 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego ; losowanie w czerwcu 1911 r. 

Agencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. $okołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż HMausmana l. 9. 


“Telefon 452. 
Biuro miastowe 

c. k. kolei państwowej 

Hausmarna 


wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Telefon 452, 


pasaż L 9, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. 


Telefon 452, 


amsaa 


DROBNE OGŁ ŁOSZENIA 


od wyrazu pełiiem è halesze, tfustym 
petitem 4 kalarze. 


LA 
Agentów, 
chcących się zająć sprzedażą zezwolonych w całem 
państwie i notowanych na gieldzie wiedeńskiej pa- 
pierów wartościowych i losów, RA stara, Teno- 
mowana firma bankowa. Łatwy zarobek do 500 koron 
miesięcznie. Oferty przesyła ARNOLD STADLER, 
Budapest, V. Bórse, Postfach 29. 


FRANCISZEK NKIEWCZY 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krz]jowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych 1 dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraja na 
większą sktię zało: 
żony fabryczny skład 
Instrumentów właknego wyrobn. Hustr, cenniki frango. 


Sron 1. TEE ME OOE 


Kaw Yy 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %—, 208 i216 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 
NAJTANIEJ | 


Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal- 
nie, salony, pokoje męskie, materace, 
portyery, chodniki, firanki, materye 
meblowe, dywany it. p. tak za go- 

tówkę jak i na spłaty 


Magazyn mebli, dekoracyj i tapet l 
Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Własna pracownia stolarsko- -tapicerska. ska. 


Dia Komitetów Wyborczych! 
Siampilie wyborcze | j 


w każdej wielkości wykonuje po „enaćh naj- 
niższych znany od lat 80 Zakład rytówniczy 


Józefa Neumanna 


Lwów, 
Pasaż Hausmana 1. 


Uważać na adres i numer. 


Wielki skład farb do stampilij. 
| 
| 


sam 


przeprawia najlepiej 


LANIA KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy” okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


Odjazd z portu w Wryeście: 


Saxonia: 6 czerwca 1911. 
Pannonia: 20 czerwca 1911. 
Carpathia: 6 lipca 1911. 

Z Liwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowee świata): 
Lusitania: 10 czerwca, 8 i 29 lipea, 19 

sierpnia, 9 września, 7 październ. 1911. 
Manretamia: 3 i 24 czerwca, 22 lipca, 12 
sierpnia, 2 i 28 września 1911. 


Wytworne wykończenie i najlepsze techni- 
czne wykonanie. Wspaniałe katalogi gratis. 


Fabryka Premier, Eger 
w Czechach. 
R. ROSENMANN, Lwów, M. 


Zastępcy : 


LANDES, Mielec. 


DOZ Z NE ZZOZ EZIO W ZOO ZZ ZZ ZZOZ W ZY ZZOZ ZA OZ O ÓW ZZ WAZY CON EO OWO ZAGRA ZA WOREK W, 
ME AFRA 0 OO TJ PDF EOFZIE TERA ZYRT YE EPE r 
A E ER e a r EE E T E ET os 
WE Zr PZA WE DEPP SAR O aa Z, 3 WASZ EFA Z Mir: 
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Do 5 najęcia 


pokój, kuchnia, balkon. 


trze po prawej, lub w Redakcyi 
Lwowskiej“ 


poleca: 
iffo- 
NE 


Zae, Ch 
go w 


ie 
my, dymy, gotową bieliznę własne 


jszy magazyn 
i 


u 


e 


A 


G 
wełniane. 


Najdawni 
è wyroby trykotowe, wełniane i ba- 


U 
ra 
LL 


robu, zawsze na składzie, oraz koce, kołdry 
i róż 


Płótna., stołowa b 


Skład MEBLI, dy- 
wanów i pościeli: 


Józef 


SCHUSTER 


Lwów, 3-g0 Maja 5 


Numor Telefonu 2123—17. 


Kompletne 


IrZĄZEDIA: 


| Sypialnie . 


. cå K 2004 
Jadalnie » m 20038 
g Salony . . . „ „1605 
| Kancelarye . . „ „ 100 
8 Biblioteki „NE. ADB 
Biurka . sw AB 
Etażerki m AD 
Salonki NG O 
Komódki . . ., „ 30 
Parawany „ EAU 
Kolumny > © 
Łóżka 5 „ MB 
Umywalnie .., „ 5 
SKAIEWĘ 2 ANA 
Krzesła mom A 
Kanspy p. 20 
Fotele . . . „ „ 10 
Sofy sma 20) 
Otomany . . .„ „ 50 
Karnisze . ..„p a 3 
Dywany . Me 0 
Chodniki . p I 
Gobeliny . . . „ „ 8 
Bortyery „6, „ 48 
Firanki „allp © 
Story = „SED 
Kapy Se, 6 
Serwety Nos A 
Narzuty . 3 SAO 
pEledy n . „4: wausac © 
f Kece $ BAR, 2 
Kołdry . . + u W 
Materace . „> AB 
$ Wkłady „ „a 20 
ISŁO WESA ry Z 
j Puch saga 0 


R Meble luksusowe, meble 
j miękkie, meble gięte, me- 
| ble żelazne, materye me- 
Í blowe, — Własne praco- 
| wnie. — Zamówienia, re- 

paracye i przeróbki wy- 
f konywa się najstaranniej 
j na czas po cenach przy- 
f stępnych. Na prowincyę 
3 wysyłam uzdolnionych 
; pracogników, Ceny stałe. 


ul. Asnyka 1. 7, ma 1. pię< | pmm 
trze: Cztery pokoje, przed- 
Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamte na JI. pię- 
„Gazety 
od 1% do 4 po południu. 


FABRYKA ASFALTU f PAPY OAGHOWEJ 


Inż. SZELIGI-ŁY SZKIEWICZA « 
Na ETETE „2. 


| ZKL GET $ 
| MGŻCZY PAVIE 3E 
i ; 


ZEE EO a EN RIRE WDN IZY 
Komitetom wyborczym i kandydatom 
do Rady państwa drstarczam STAMPILIE 
KAUCZUKOWE wlasnego wy- 
roku w każdej iteści, zatychmiast 
po niebywale niskich cesach 


ROMAN MINKIN 


Art. Zakład rytowniczy i fabryka 
stampilij kauczukowych 


Lwów, Sykstuska 4, 


obok Hotelu CRY. 


Lwów, ul. Hetmańska Ga 
Największy magazyn jubilerski i zegarmlstrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i perzse kore- 

spondencyG. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanic, 


j Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hansmana 9, Lwów. 


+ Z prawdziwego bronzu: wazony, biusty, figury, zegary it. Ekor. 4=, 

okazyjne sprzedaż! 580, 650, r, 10: , 15:— Id Pokoje Ear Poga biblioteka 
4 i fotel od kor. 100. Biurka po kor. 45, 65, 90, 105 i t. d. Biblioteki po kor. 45, 85, 105, 150 i wyżej. 
J Garnitury klubowe, kryte prawdziwą skórą od kor. 450. Otomanyv, sofy, fotele, kanapy uniwersalne, 
A meble gięte i żelazne — poleca najtaniej Skład mebli, dywanów i pościeli 


JÓZEF lo. be. Lwów, ul. Trzeciego Higa 16. 


Telefon Nr. 232. Telefon Nr. 232. 


Biuro dla spraw rolniczych 
Spółka z ograniczoną poręką, 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 48. 


Adres telegr fi ny: Rolnictwze, Lwm ów. 
SEPSY EJ BA ZSZ 
br. 

SZAN Z kz 
Adwokat Dr. Ludwik Boch. 


Wacław Boski. Wiktor Galcimn. 


ME marz W A 2 SA R ACE a! 


NAPAR m 


5 SE SDE PYSYCE RENE OSSRSEATE Daj: 


„OSTATNI HAMLET“ 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka í mowelisty wyszły nakładem księgarni 


ŻIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron — stron 380, 


„„Ostatniemu Hamletowi'* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


w PSO SERWO R BA SOS ORIA ZZA TEETE 


ast u N RO? EZ z ar: 


UŁ WR PPH Hbbokcowie Wdbbi Seg 


w | 


Najlepsze obuwie krajowe 
jest fabrykacyi 


F. L. POPPER Chrudim, Czechy. 


Zastępstwo i wyłączną pa na Lwów objęli 


Motylewski i Krzyszkowsk 


róg ul. Kopernika. 


Amerykański magazyn obuwia i kaloszy. 


POZZYRY YYYY YYYY YYYYYYYYYA 


2 
3000000090 O 0090000009 0088000078 003 


t? 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 14. — Telefon Nr. 527. 


